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d fys. dolarów 


zdefraudował adwokat 

stołeczny 

Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wezoraj w stolicy aresztowano 
adwokata Lucjana Parzyńskiego, 
który zdefraudewał 3 tys. dolarów 
wywindykowanych ze spadku ame 
rykańskiego na rzecz rodziny Mu- 
raszków. 

W toku śledztwa ujawniono, że 
adw. Parzyński, który Sspecjałizo- 
wał się w sprawach windykacji 
spadków amerykańskich, dokonał 
również innych defraudacji. 


Dwuch posłów 


opuściło szeregi 
ludowców 

Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj w godzinach rannych 
posłowie z klubu Ludowego Ja- 
nuszewski i Rząsa zawiadomili pi- 
semnie marszałka sejmu o wystą- 
pienis swem z klubu Ludowego. 0- 
gtoszony w tej sprawie komunikat 
ludowców podaje do wiadomości, 
że poseł Rząsa zawieszony był w 
prawach członka klubu i stronnic- 
twa uchwałą sądu partyjnego, po- 
sef Januszewski o:rzymał naganę. 


Baczewski ustąpił 
Z LWOWSKIEGO B. B. 

Że Lwowa donoszą: 

Znany przemysłowiee wódczany, 
dr. Stefan Baczewski złożył sensa- 
cyjną dymisję ze stanowiska radne 
go miejskiego i prezesa sanacyjne- 
go klubu gospodarczego w radzie 
raiejskiej, oraz ze stanowiska wice- 
prezesa lwowskiej rady B. B. W 
motywach złożenia urzędu w Sana 
cyjnych organizacjach p. Baczew- 
ski podał. że nie zgadza się ze sta 
nowiskiem B. B, w sprawie ustawy 
samorządowej. 


Pól miljona 
robotników 


demonstruje dziś 
w Londynie 

LONDYN, 4 lutego. (Tel. własny 
„Głosu Porannego”). 

Na jutro w londyńskim Hyde 
Parku partja socjalistyczna i związ 
ki zawodowe zapowiadają wietką 
demonstrację, na którą przybyć ma 
około pół miljona ludzi. Na czele 
komitetu organizacyjnego demon- 
stracji stoi przywódca Opozycji w 
izbie gmin, pos. Lansbury. 

Rząd wydelegował 15 tys. poli- 
cjantów dla utrzymania porządku. 
Z całej prowincji spieszą specjalne 
pociągi, wiozące demonstrantów. 

Demonstracja wymierzona jest 
przeciwko gospodarczej polityce 
rządu i nieracjonalnej walce z bez- 
robocieni. 
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Hitler ma na elsspori skóre baranka 


Sejm pruski 
nie chce się rozwiązać 


BERLIN, 4 II. (PAT). Sejra 
pruski po dłuższej dyskusji od 
rzucił wniosek narodowych so- 
ejalistów o rozwiazaniu się st- 
mu. W toku dyskusji dięhodzi 
ło do niezwykle burzliwych 
scen. incydenty wywoływały 
przedewszystkiem próby zabra 
nia głosu przez socjalistyczne- 
go ministra Severinga. 

„Deutsehe Zeitung“ zape- 
wnia, iż rząd Rzeszy zaąapropo- 
nuje prezydentowi Hindenbuz- 
gowi wydanie dekretu, rozwią- 
zującego sejm pruski. 


Całe życie gospo- 
flarcze 

w ręku Hugenberga 

BERLIN, 4 II, (PAT). Komi- 
sarz rządowy dla Prus powie 
rzył resorty rolnictwa, gospo 
darki i pracy w Prusach mini- 
strowi. połączonych- gospodar- 
czych resortów Rzeszy, Hugen- 
bergowi. 

W ten sposób w rękach Hu- 


genberga skoncentrowano kie 
rownictwo pięciu ministerstw, 
co posiada decydujące znacze- 
nie dla kierunku polityki go- 
spodarczej Niemiec. 

Równocześnie szereg wyż- 
szych stanowisk w minister- 
stwach Rzeszy i Prus zajęli wy 
bitni politycy z grupy niemiec- 
ko - narodowych. 


Nawewnątrz walka 


ez kompromisów 


BERLIN, 4 II. (PAT). Hitler 
udzielił wczoraj wywiadu: ko- 
respondentowi prasy angiel- 
skiej i amerykańskiej, w któ 
rym oświadczył m. if.: 

„Przypuszczam, że świat wie, 


i zużycia sił pociąga ona za sobą. 
O tem, co przyszła wojna może 
przynieść, snuć można tylko przy- 
puszczenia i dlatego 

nikt nie życzy sobie bardziej 
pokoju i spokoju odemnie i od 

narodu niemieckiego. 

Musimy jednak obstawać przy tem, 
że jesteśmy Tównouprawnieni z itt 
nymi narodami i zajmujemy na 
świecie odpowiadające Niemcom 
miejsce, podobnie, jak tego żądał 
by dla swego kraju każdy amery- 
kanin”. 


Zaraza wojny 
domowej 


ogarnia wyraźnie Austrję 


có się dzieje w Niemczech. Tu) WIEDEŃ, 4, 2. (PAT). Wedje 
nie może hyć mowy o żadnym urzędowego komunikatu,  poficja 


kompromisie: 


fa podczas Tewizji w 


ałbo zatknięta będzie wkrótce | Domi robotniczym w Wiener Neu- 


czerwona chorągiew komuniz- 
mu, albo Niemcy nawrócą ua 
drogę własnego odrodzenia“. 

Broniąc się przed zarzutami, 
iż wygłasza mowę podżegaw- 
czą, Hitler oświadczył: 

„Kto jak ja zna wojnę, wie, ile 
strasznego marnotrawienia energji 


stadt 7 kompletnie gotowych do u- 
życia karabinów maszynowych, 
30,450 sztuk nabojów dla piechoty, 
26 skrzyń z taśmami do karabinów 
maszynowych po 250 Kul kazda, 
32 karabiny, 74 bagnety i 39 lut 
karabinowych. Po południu policja 
skonfiskowała w ogrodzie Domu 


robotniczego 10 reflektorów elek- 
trycznych, 60 Kompasów do samo- 
lotów, 24 skrzynie do karabinów 
maszynowych, 12 skrzyń z przybo- 
rami do zmontowania karabinów 
maszynowych i kompletne urządze 
nia telefonu polowego. 

W Wiener Neustadt panowało 
wczoraj wieczorem wielkie wzbu- 
rzenie wśród robotników, wskutek 
czego wzmocniono pogotowie poli- 
cyjne. Spokoju nie zakłócono. Na 
wtorek zapowiedziano publiczne 
demonstracje na rynku w Wiene 
Neustadt. 


ZBIR Z BRUNATNEGO DOMU 

WIEDEŃ, 4, 2. (PAT). Na arty- 
stkę dramatyczną i lekarkę, p. Ró- 
żę Meller, dokonano dzisiejszego pe 
południa zamachu. 

W lokalu robotniczej kasy cho- 
rych, gdzie p. Róża Meller jest za- 
trudnieria, pewien młody człowiek 
uderzył "ją: czterokrotnie nożem 
mówiąć; «Przychodzę z brunatne 
go domu”. 

Następnie napastnik 
z zamieszania i zbiegł. 

Obrażenia, odniesione przez p. 
Meller, są ciężkie, jednak  życiy 
jej nie zagrażają. 


skorzystał 


Groźne dni w Rumunji 


„Król w reku nieuczciwych doradców" 


BUKARESZT, 4 II. Nadcho- 
dzące, coprawda skąpo. z Ru- 
niunji wiadomości, świadczą o 
rosnącem coraz hardziej pod- 

nieceniu 
śród opinji publicznej. 

Profesorowie gimnazjalni za- 
powiedzieli strejk protestacyj- 
ny przeciwko zamierzonej ob- 
niżce płac, do strejku jednak 
nie doszło. 

Natomiast w szerokich ma- 
sach robotników naftowych i 
kolejowych podniecenie wrosło 
do takich rozmiarów, że 

rohotniey porzucili pracę. 

W szeregu miejscowości, ak 
w Ploesti, Moroni, w Gałaczu i 
Jassach doszło do hutrzliwycn 
awantur, którym 
żandarmeria nie była w stanie 

przeciwstawić Się. 

fficjalne doniesienia mówią, 
że rozruchy robotnicze już wy: 
gasły, niemniej jelnak rząd wi- 
dział się zmuszonym do 
powołania pod broń części rocz 

nika 1909, 

celem wzmocnienia korpusu 
żandarmerji, co Świadczy, iż 
groźba rozruchów istnieje na- 
dal. 


Przyczyną podniecenia jest 


także 3 

akcja zwolnionego z więzienia 
prof. Forcu. 

Przygotowuje on sobie grunt 

do mającego się odbyć w nie 

długim czasie procesu o obrazę 

majestatu. 

Prof. Forcu chciałby swemu 
procesowi nadać jaknajwiększy 
rozgłos i przekształcić go w 
wielki proces polityczny. Ma 
on już zapewnione 
poparcie pewnej części prasy 

rumuńskiej. 


Forcu zapowiada szereg rewe 
lacji, nie zamierza jednak ata- 
kowaąć samego króla, gdyż jego 
zdaniem, 

jest on narzędziem w ręku 

nieuczciwych doradców. 

W pewnej łączności z ciężką 
sytuacją państwa pozostaje tak 
że nowa sensacja rumuńska, 
mianowicie 
wykrycie olbrzymiej afery 
szpiegowskiej na głównej poez- 

cie w Bukareszcie. 
Dotychczas jeszcze  niewiado- 
mo, na czyje zlecenie szajka 
szpiegowska działała. 

Mówi się przedewszystkiem 
o Sowietach, niemniej jednak 
wymieniają także i inne pań- 


stwa, które korzystały z usług 
szajki. Na głównej poczcie w 
Bukareszcie liczba aresztowa 
nych urzędników sięga już 50, 
w Dobrudży aresztowano rów- 
nież pokaźną ilość uczestników 
szajki. 

Szajka miała 
dostęp do całej poufnej kore- 

spondnencji rządowej, 

przechodzącej przez pocztę. 
Przejmowała ona nietylko taje- 
innice wojskowe, ale w ręce 
wywiadu wpadły także bardzo 
ważne dokumenty, dotyczące 
działalności i polityki finanso- 
wej Banku Państwa. Afera ta 
jest bezwzględnie największą z 
dotychczas wykrytych w Ru- 
munji, 

Rumuńskie władze 
czeństwa wykryły 


bezpi 
orgazizac ję 


szpiegowską w sposób zgoła 
niezwykły. 
Zwrócono uwagę na pewne- 


go 

studenta hułgarskiego, Jans 

Dmitrijewa. 

Podejrzany był on o kontakt z 
obcym wywiadem. Gdy pewne- 
go dnia wyjechał do Wiednia, 
w podróży towarzyszyli mu 
dwai wywiadowcy rumuńscy 


Jeszcze na terenie Rumumf 
Dmitrijew 
został w wagonie przez wywi: 

dowców uśpieny. 

Agenci przerzucili wszystkie te 
go papiery, znaleźli szereg adre 
sów i nazwisk członków orz: 
nizacji szpiegowskiej, sporzą- 
dzili z tych dokumentów kopje 
i z powrotem złożyli w teczce 
szpiega, 

Następnie 
skradli Dmitrijewowi pienia- 
dze, chcąe upozorować nuapań 

rabunkowy; 
i wysiedli z pociągu, 

Podstęp się udał, 

Niedługo potem powróci 
Dmitrijew wraz ze swą kochan 
ką, rumunką Chaimo, i wów- 
czas 
pod osobistem kierownictwem 
ministra spraw wewnętrznyrch 
Calinesco rozpoczęły sie mass 

we aresztowania, 

Aresztowania te trwają jesz 
cze w chwili obecne]. 


BUKARESZT, 4 IL (PAT) 
Z dniem 1 iutego nastąpił 
pięciokrotna zwyżka ceny pa 


szportów zagranicznych w Ru 
munji, które kosztwją obeenu 
4 tvsrace leś 
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Nr 36 


Motto; Wsiadł Patek na 
tek. (Szopka Warszawska). 


sta- 


Z próżnego i sam Salomon 
nie naleje, Ale pan minister Za 
wadzki obalił przysłowie pol- 
skie. Znałazł nowy sposób na 
pokrycie deficytu budżetowego, 
nala} w epoce Einsteina z próż- 
nego, Znalazł w opróżnionej kie 
szeni obywateli pieniądze na 
pokrycie niedoboru za rok 
1932-38 i za 1934. Gdy pan mi- 
nister skarbu, Zawadzki, przed- 
łożył sejmowi preliminarz bu- 
dżetowy wraz z deficytem, trud 
no było odgadnąć, w jaki spo- 
sób zamierza pokryć niedobór. 
Wprawdzie mówił tajemniczo 
o operaciąch kredytowych, ale 
wyrazy te brzmiały niewyraźnie 
Nie można było się domyśleć, 
na jakie operacje zdobyć się 
może, do której dziurawej kie- 
szeni obywatela sięgną panowie 
z ulicy Rymarskiej, 

Dopiero na przedostatniem 
posiedzeniu komisji budżetowej 
semu minister skarbu odslo- 
nit swój plan. Na 30 kartkach 
spisano stenograiicznie mowę 
ministra. Było tam wszystko: i 
egzekucja podatków, i nowy 
sposób załatwienia \pożyezek 
krótkoterminowych, i analiza 
dochodów państwa, a nad 
wszystkimi tematami  górował 
ton optymizmu, wiary w lepsze 
jutro. Ten rok musi być lepszy 
i zapowiada się wobec tego rów 
nież pomyślnie w dziedzinie do- 
chodów. Niektóre zdania były 
żywcem przepisane z referatu 
prof, Krzyżamowskiego: zapasy 
zostały wyprzedane, produkcja 
się odpowiednio skurczyła, ef- 
ny spadły, a więc konsumeja 
pójdzie w górę. Minister skarbu 
ntzeoczył, że spadła jednocześ- 
nie cena zarobków konsumen- 
ta, że płace robotnieze spadają 
gwałtownie w dół, poniżej cen 
artykułów skartelizowanych, a 
obniżonych pod naciskiem rzą- 
du, że potanienie cementu, że- 
laza i nawozów Sztucznych nie 
wpływa dodstnio na budżet ro- 


„LUNA“ 


Dziś i dni h! 
ziś i dni następnych! 


„PALACE 


Dźwiękowy Kino-Teair 


„GAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


urani-Kinc 


Dziś i dni następnych! 
Początek o 12-ej. 


botniczy. Nikt z uczonych pro- 
fesorów nie zalecał jeszcze 
„człowiekowi z uliey* spożywa- 
nie cementu i nawozu sztuczne- 
go na obiad, Nikt nie nosi sta- 
lowych ubrań i t p. 

Operacje kredytowe zostały 
wreszcie nazwane po imieniu. 
Chodzi właściwie o pożyczkę 
wewnętrzną. 

Po kilku dniach generalny re- 
ferent wskazał dokładniej, skąd 
minister skarbu zamierza czer- 
pać zasoby na pożyczkę we- 
wnętrziną, dlaczego pełniący 0- 
howiązki dyrektora departa- 
mentu podatkowego, p. Michal- 
ski, tak zawzięcie przeciwstawił 
się żądaniu umorzenia zale- 
głych podatków. Zaległe podat- 
ki mają być tałlimnanem, cu- 
downą skałą, w którą uderzą 
pałką swoją egzekutorzy z Ry- 
marskiej. Pożyczka ma być pod 
hasłem: „Jeśli pan nie chee 
zwrócić, jako dług, to daj pan 
jako pożyczkę...* 

I tak w powodzi słów wynu- 
rzają się w sejmie wiadomości 
konkretne. Wśród kilkudziesię- 
ciu kartek, rozłożonych na sto- 
le klubu sprawozdawców parla- 
mentarnych, zgromadzono spra- 
wozdania z kilku komisji naraz 
Sejm gra na kilkunastu forte- 
pianach jednocześnie. Wytwa- 
rza się kakofonja ustawodaw- 
ceza, I zagłuszony czytelnik ani 
Się zorjentuje, że jednocześnie 
z drobneml, nic nie znaczące- 
mi piosenkami wygrywają po- 
tężne symfonie, że prócz ab- 
strakcyjnej, nikogo nie obeho- 
dzącej komisji konstytucyjnej. 
sejm załatwia jednocześnie I n- 
stawę © ubezpieczeniach spo- 
łecznyeh, o kasie chorych, w 
bezpieczeniu na starość i, no- 
wele rozporządzenia prezyden- 
ta o ZUPU., i ustawę o szko- 
łach akademickich itp. 

Zresztą trndno się połapać w 
sprawozdaniach, gdzie referent 
na kilkudziesięciu kartkach mó- 
wi © wszystkiem, tylko nie a 
najważniejszem, gdzie opowia- 


Frzecudna 
komedja 
muzyczna p. t. 


ły niezrozumiałe wyrazy 


~= 


da o poprawkach, wniesionych 
do rządowego projektu ustawy 
scaleniowej, ukrywając złe stro 
ny tej ustawy. 

Poprawki stały się nieszczę- 
ściem wszystkieh komisji, Ocza 
rowami jeszeze tradycją zwy- 
czajów parlamentarnych, stara- 
ja się posłowie epozycyjni pod- 
stawić nogę ustawie, nałożyć 
plastry na rany ustawodawstwa 
socjalnego przez sformułowanie 
odpowiednich poprawek. Roiło 
się od tych pomysłów popraw- 
kowych w komisji administra- 
eyjnej przy rozważaniu ustawy 
samorządowej. Prawnicy stara- 
li się ratować zasady gospodar- 
ki miejskiej przy pomocy prze- 
cinków i poszezególnych  słó- 
wek. Na głowę czytelnika pada- 
u- 
rhwalbonych poprawek, które 
aesztą w niczem nie poprawią 
osnowy i treści tych ustaw. 

Za kilka dni gra, rozpoczęta 
w komisjach, przeniesiona zo- 
stamie na plenum sejmu. Po za- 
łatwieniu preliminarza bndżeto 
wego zacznie się taniec koło 
nowowniesionych ustaw, a icd- 
uoczeŚśnie na Placu Krasińskich 
rozgrywać się będzie drugi akt 
tragedji brzeskiej. Wszystko ra- 
zem, by od nadmiaru dań czy- 
telnik zachorował na niestraw- 
ność i nie mógł należycie reago 
wać na wszystkie jadła, poda- 
wane z pieprzem i solą. 

Odbywa się to wszystko - pod 
akompanjament tajemniczej 
polityki zagranicznej, która 
zaczęła się serją  konspiraey|- 
nych podróży, wędrówek z Mo- 
nachjum do Rzymu i do in- 
nych ośrodków Europy. 


CHOCHLIK DRUKARSKI 

Spłatał nam w dniu wczorajszym 
figla, a mianowicie w artykule p. t 
„Proces defenzywy Clemenceau” w 
czwartym wierszu od dołu pierw- 
szej szpalty ©puszczono slowo: 
„Świadkowie oskarżenia oŚmieszyli 
się twierdzeniem, iż rewolucja bol- 
szewicka..ś, eo oczywiście spaczy 
ło sens zdania. 


MUSISZ BYĆ MOJA 


Tajemniczy podróżnik, znany 
z niespodziewanych przyjazdów 
i wyjazdów, poseł Patek, roz- 
począł znowu cyk! mistycznych 
eskapad, Wiadomo było, że 
gdy pan Stanisław Patek był 
jeszcze posłem polskim w Mo- 
skwie, zławiał się w Warsza- 
wię akurat w okresie kryzysów 
rządowych (jeżeli zmiany rzą- 
du w obecnej sytuacji można 
nazwać kryzysem rządowym). 

Przyjeżdżał do mieszkania 
swego na Kanonji, do tego mu- 
zeum starożytności, gdzie na- 
zbierał osobłiwości krajów, w 
któryeh zasiadał, jako poseł. — 
Zjawiał się na tajemniczej kon- 
ferencji u marszałka Piłsudskie 
go i wyjeżdźał po zakończeniu 
kryzysu rządowego. Z tych po- 
dróży jednak wyrósł pakt o nie- 
agresji z Sowietami. Amhbasa- 
dor Patek może się poszczycić, 
że ża rządów swoich w Moskwie 
dokonał wielkiej rzeezy. 


iemniczy podróżnik 


dziński, odsłonił nieco rąhck 
tajemniey, opowiadając, że w 
najbliższych dniach dowiemy 
się o wyniku rokowań w Spra- 
wie spłaty raty długu amery- 
kańskiego. Referent budżetu, 
poseł Miedziński, odsłonił nieco 
rąbek tajemnicy, opowiadając, 
że w najbliższych dniach do- 
wiemy się o wyniku rokowań w 
sprawie spłaty raty długu ame- 
rykańskiego. Refereni budżetu 
ministerstwa skarbu podał już 
nawet, eo kosztować będzie de- 
legacja, wyjeżdżająca spęcjalnie 
do Ameryki dla ureguloyania 
długu. 

W Waszyngtonie urzędował 
ambasador Tytus Filipowicz. 
Już w okresie jego urzędowania 
rozpoczęły się rokowania ©0 te 
długi. Toteż wydaje się dziw- 
nem, a nawet niezrozumiałem, 
że dla tego powodu nowo - mia- 
nowzny ambasador musiał spe- 


iejalnie jechać na kilka dni do 


Zdawało się, że odtąd ustaną | Waszyngtonu. 


podróże ambasadora Patka, że 
droga z Warszawy do Waszyng- 
tonu nie jest tak krótka, jak z 
Warszawy do Moskwy, że nie 
hędzie można się 
wpadania na „kilka tygodni“ 
ambasadora Patka z Waszyns- 
tona do Warszawy. 


Sędziwy mecenas ma mlo- 
dzieńczą energję. Natychmiast 
po nominacji ndał się ambasa- 
dor Patek do Waszyngtonu, by 
po dziesięciu dniach pobytu na 
miejscu, wrócić do Warszawy. 
Jechał właściwie, by wręczyć pa 
piery uwierzytelniające, Kilka 
dni po wręczeniu „wsiadł Patek 
ną statek“. Zresztą, jadąc do 
Waszyngtonu oświadczył dzien- 
nikarzom, iż wkrótce wróci. — 
Wrócił o dzień wcześniej były 
ambasador Polski, pan Tytus 
Filipowicz. 

Dlaczego ambasador Patek 
rozpoczął na nowo 
dróży tajemniczych — trudno 
w tej ehwili ustalić. Generalny 
referent budżetu, 


cykl po- $ 


Podróże ambasadora Patka 
mają sie powtórzyć. Odtąd 
przedstawieiel nasz w Waszyng 
tonie korzystać będzie prawde- 


spodziewać | pobnie z Zeppelina. A sens tych 


podróży, rozmów z demokra- 
tami i konferencji z bankiera- 
mi wypłynie dopiero po dłrż- 
szym czasie, 

REGNIS. 


Niezawodne środki 
na łupież! 
Jnstiłut de Beauté 
romad 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
II piętro, front. Tel. 204-91 


200%6%%066099799999902 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 


poseł Mie- 099929999099909999999999009 


w rewelacyjnej obsadzie: 


ALICE FIELD 


najpiękniejsza kobieta Francji 


ROGER TREVILLE LUCIEN BAROUX 


bohater filmu „Jej excelencja miłość” 


niezapomniany Książę z 


Nadprogram Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy. 


Dwuszlagierowy program 


w 10 proc. dźwięk. pi- 
kantnym dramacie p. t. 


Wspaniałe arcy 
dzieło filmowe 
penjalnego S. 
Van Dyke'a p.t. 


Początek seansów o 


Realizacja 
Ryszarda 
Ordyńskiego 
W rol. gł: 


Il. „Król konferansjerów Fryderyk Jarossy i 


BLIIY AMANN 
Niebezpieczna próba 


Początek seansów o g. 12-ej. 


PU 


NADPROGRAM.:. Aktualności krajowe oraz 
dodatek śpiewny ze słynnym GUIGLL 


„Ronny“ 


Poezątek o u. 4ej PP 


niezró wnarna 


Hanka Ordonówna w _rekordowej rewji p. t, 


llo!... tu mówi Jaro$sy!... 


in. 


Ceny miejsc zniżone. 


TIN“ 


Palac na Kóikach 


Karolina Lubieńska, [go Sym, Kaz. Krukowski, Sawan, Grudzińska i Zelwerowicz 


z udziałem Anny May Wong, Ivor Navello, Tedy Brown, Halien Barne i wiele 
Konferansjerkę w języku polskim prowadsi Fryderyk Jarossy. 


Na pierwszy seans ceny zniżone! Widownia należycie ogrzana. 


NOCNE SĄDY 


4.30, w soboty i au o E 1- bei 
i A a a program: 


Dramat obyczajowy, ilustrujący życie „arysto 
kracji świata podziemi“ 


ANITA PAGE, PHILIPS HOLMES 
LEWIS STONE zwana 


Wykonawcy rólgłówn 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń, 


z CONRADEM VEIDTEM. 


Geny miejsc o 0. 1244 od 49 gr. 


Nr 86 


5.1. — „GŁOS PORANNY* — 1933 


WYCIECZKI Pasażera „Chaco” 


rozstrzelano dziś o świcie w Lublinie 
Lubelski koresp. „Głosu Poranne | yw Lublinie wykonany. 


i przejazdy grupowe 


2o PALESTYNY 


w lutym, marcu i kwietniu r. b. 


Najbliższy wyjazd z Warszawy 
27 lutego r. b. 


Zapisy do dnia 10-go lutogo. 


Informacji udziela 


Polsko- Palegtyńgka izba Randlowa 
Warszawa, Króizwska 18. 
 ARZARZARZZZKRZARAKAARKAAKI 


Uczeń kokiefuje 
mistrza 


Hitler zapowiada przy- 
jaźń z Włochami 


BERLIN, 4, 2. — Nowokreowa- 
ny kanclerz Rzeszy niemieckiej, Hi 
iler, zapewnił na specjalnem przy 
jęciu korespondeniów pism faszy- 
stewskich, e swojej sympatji dla 
Włoch i przesłał za ich pośrednic- 
twem serdeczne życzenia dla naro- 
du włoskiego. 

Synspatje moje oświadczył 
Hitier — datują się już oddawua. 
W ciężkich czasach walki uwaza- 
łem zawsze i dawałem temu niejed 
nokrotnie wyraz, że należy koniecz 
nie zacieśnić stosunki między ņa- 
rodem włoskim i niemieckim. 

Obecnie jako odpowiedzialny 
przedstawiciel polityki niemieckiej 
żesiem zdecydowany cel ten osig- 
grać. 

Jestem przekonany, że przyjażń 
naszych narodów jest conditio sine 
qua non pokoju europejskiego, 

Wkońcu oświadczył Hitler (jak- 
gdyby dia zapewnienia, że man 
kocht heisser wie man est, že ina- 
czej się mówi, jako przywódca 
Nazi, a inaczej jako kanclerz) ko- 
respondentom włoskim, co nastę- 
puje: 

Nigdy nie wzniecałem, ni w mo- 
wie ui w piśmie nienawiści do ni- 
kogo (sic!) a zawsze broniłem li- 
tylko interesów Niemiec. Włochy 
posiadają również swoje prawa 
przysługujące im jako wielkiemu 
aarodowi i to właśnie jest przy- 
czyną zbliżenia się obu narodów i 
skierowania w jednym kierunku 
swych zamierzeń. (Chodzi tu za- 
pewne e jednolity front antytran- 
eusld), To właśnie ułatwiło porozu 
mienie Się obu narodów w kwe- 
stjach najbardziej żywotnych. My 


z naszej strony — kończy Hitler 
— uczynimy wszystko, aby zapew 
nić stałą współpracę naszego naro- 
du z waszym. 


Głunich nie sieją, a wschodzą 


go telefonuje: 

Tutejszy sąd doraźny wydał 
wczoraj trzy wyroki Śmierci za na 
pad, dokonany w nocy z 17 na 18 
grudnia we wsi Wólka Szczucka. 
Prośbę o ułaskawienie w stosunku 
do dwuch skazanych, Kuchny i 
Szumały, prezydent Rzplitej 6drzu 
cił i wyrok został dzisiaj o Świcie 


Natomiast trzeciemu z pośród 
skazanych, Klocowi, prezydent za- 
mienił karę Śmierci na beztermino- 
we więzienie. 

Dodać należy, że Kuchna był 
jednym z tych więźniów, których 
wysadził w ubiegłym roku na ląd 
w Gdyni argentyński okręt-widmo 
„Chaco”, 


w 


Ostre powietrze, 
mróz i wiatr 


nie wyrządzą nowel najdelikatniejszej cerze żod- 
nej szkody, jeśli się pielęgnuje ją stale kremem: 
ietłuszczący kr 


Herba. len nie em ale przeni- 
ka w pory skóry, tworząc niewidoczną 
ochronną. Naskórek twarzy i rąk staje się przy- 


tem elostyczny i odporny na szk 
cia już od 90 groszy. 


nia atmosieryczne. Do 
KREM 


Niepowołani obrońcy presfige u prezydenta 


a Mi 4 aw a f ą = a a 
os. Miedziński dał na plenum sejmu dzielną odprawę prawicy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefounje: 

Wezorajsze posiedzenie sej 
mu było w lwiej części poświę- 
cone dyskusji ogólnej nad pre- 
liminarzem budżetowym. 

W zasadzie wśród przedsta- 
wicieli opozycji panowała zga- 
da co do tego, że 


że nie wiadomo, skąd wziąć po| będą głosowali przeciwko bud- 


krycie niedoboru budżetowego. 

Zaufanie rzadowi wyraziły 
właściwie tylko dwa jednoosa- 
bowe kluby: ks. Szydelski i ra- 
bin Lewin, Natomiast posłowie 
Grynbaim, Chądzyński, Zarem 
ba i in, wyrazili rządowi ve- 
tum nieufności, oświadczając; 


kryzys rośnie coraz bardziej i! że 


żetowi. 

Na te wszystkie zarzuty od- 
powiadał generalny referent 
budżetu, 

pos. Miedziński, 
Na występ jego przybyli wszy- 
scy ministrowie i wiceministro 
wie z premjerem na czele. 
OQsiemnaście samochodów  cze- 


zmiany pokoru podatków 


Raz ma 3 lała beda szacowane mająićki 


Podatek majątkowy 
wynosić będzie 
1 do 2 promille 


Z Warszawy donoszą: 

Zapowiedziana przez ministra 
skarbu w czasie obrad sejmowej 
komisji budżetowej, ustawa e po- 
datku majątkowym została na po- 
siedzeniu rady ministrów uchwalo- 
na. 

Projekt tej ustawy zawierą prze- 
pisy zmieniające poważnie obecny 
stan rzeczy w dziedzinie wymiaru 
i poboru tego podatku, który fak 
wiadomo w chwili obecnej w znacz 
nej mierze nie daje się ściągnąć i 
przyczynia wiele kłopotu, zarówno 
płatnikom jak i władzom skarbo- 
wym. 

Projekt przewiduje, że od podat 
ku majątkowego zwolnione będą 
wszelkie majątki, stanowiące wia: 
sność państwa, samorządów, Bas 
ku Polskiego, spółdzielni mieszka- 
niowych, instytucji dobroczynnych 


LZY BE TEZ IA 


jak kasy sieroce, emerytalne, wdo- 
wie itp. Ponadto przepisy projektu 
wyłączają od podatku majątkowe- 
go polskie pożyczki państwowe, 
obligacje i listy zastawne emitowa- 
ne przez krajowe instytucje kredy- 
towe, dalej akcje i udziały krajo- 
wych towarzystw i spółek, badyn- 
ki i przedmioty kościelne (poświę- 
cone służbie Bożej), urządzenia do 
mowe i osobistego użytku. Rów- 
nież zwolnione od podatku mająt- 
kowego zostaną majątki, służące 
celom dobroczynnym, naukowym 1 
innym celom użyteczności publicz- 
nej. Wreszcie zwolnione od podat- 
ku majątkowego będą nowowzno- 
szone budynki mleszkalne w mia- 
stach (gospodarstwa osadników cy 
wilnych i wojskowych), 

Zasadnicza stawka podatku ma- 
jatkowego, według projektu usta- 
wy, wynosić będzie DWA PROMI- 
LE ROCZNIE OD CZYSTEJ WAR 
TOŚCI MAJĄTKU. 

Podatek wymierzany będzie na 
podstawie szacunku majątkowego, 


Niezwykle pomysłowy oszust skazany na 6 miesięcy więzienia 


Z Warsząwy donoszą: 

Głośny koncept z oszustwem, po 
legającem na _ zaofiarowywaniu 
dziecka na wychowanie znalazł 
już drugiego naśladowcę. Jest nim 
Jan Wojniczak, lat 26, który sta- 
nął wczoraj przed sądem grodzkim 

Jan Wojniczek podał do gazet 
amerykańskich ogłoszenie: Oddam 
syna na wychowanie do dobrej poi 
skiej rodziny, która wykaże się 
patrjotyzmem. Ofiarowuję przytem 
50,000 dolarów. Na koszty kore- 
spondencji proszę załączyć 7 dola- 
rów. Warszawa, skrzynka  poczto- 
wa Nr... 

Oczywiście istotą ogłoszenia by- 
ły owe 7 dolarów na koresponden- 
cje i przeprowadzenie rzekomych 
wywiadów. Mimo naiwnej konstru 
kcji oszustwą kilkanaście osób 2 
Ameryki dało się złapać na przynę 
tę i Wojniezak otrzymał listy, za- 
wierające przesyłki pieniężne po 7 
dolarów, a ponadto obszerne wy- 
pracowania, dotyczące rodzin, za- 
ofiarowujących swoje usługi. 


Pisał więc jakiś poczciwy emi- 
grant z Kaliskiego, iż posiada 
gdzieś w stanie Illinois fermę rolni 
czą. może zapewnić młodemu oby- 
watelowi nietylko imię i nazwisko 
ale nawet spadek po sobie. Jest 
przytem wielkim patrjotą, prenume 
ruje polskie gazety i składa ofiary 
na cele polskie, Załącza przytem 
fotografję swojego- domku oraz 
członków rodziny. 


Inny list znów pochodzi od nau. 
czycielki polskiej w Ameryce, któ 
ra w przekonywujący sposób pisze 
iż jest iagodnego usposobiemn i de 
klaruje gotowość otoczenia małe- 
go chłopczyka macierzyńskiem ser 
cim. 

Sędzia Czałczyński zapytuje Ja- 
na Wojniczaka, czy miał 50,000 do 
Jm Ów. 

— Nie — odpowiada oskarżony 
skremnie. 

— A wy oskarżony miał syna? 

— Nie — brzmi jeszeze cichsza 
odpowiedź. 


— Ale znalazłby się? 

= Tak. 

Oskarżony przyznał się otwarcie 
do winy. Chodziło mu o zdobycie 
pieniędzy i przypuszczał, Że ofert 
hędzie bardzo wiele, uzbiera wię- 
cej, niż 50,000 dolarów, uszczęśliwi 
w ten sposób jakieś polskie dziec- 
ko z sierocińca, ołharowując pie- 
niądze polskiemu emigrantowi w 
Ameryce i wysyłając tam dziecko, 
by kształeiło się na dzielnego oby- 
'watela, a ponadto może jeszcze da 
się uzbierać sumę przekraczającą 
50,000 i różnica ta zostanie w Tę- 
ku Wojniczaka. 


Sędzia  Czałczyński wymierzył 
oskarżonemu karę 6 miesięcy wię- 
zienia, zaznaczając, iż uważa go ża 
szłowieka bardzo zdolnego, któty 
mógłby być pożytecznym obywa- 
telem ze względu na swą pomysło- 
wość, zatem ma nadzieję, że wy- 
szedłszy wkrótce z więzienia, Woj- 
niczak obróci swe zdolności w in- 
nym kierunku. 


który dokonywany będzie CO 
TRZY LATA. W ten sposób wy- 
sokość podatku majątkowego Obo- 
wiązywać będzie w okresie trzy- 
letnim. Na następny okres trzy- 
letni, podatek wymierzony będzie 
na podstawie nowego oszacowania. 
Stawkę 2 promile opłacać będą ma- 
latki, których wartość wynosić bę 
dzie od 15,000 wzwyż, O ile war- 
tość majątku nie będzie przekrą- 
czała 15,000 zł, stawka będzie 
mmiejsza, a mianowicie 1,5 promile 
a jeżeli wartość majątku nie prze- 
kroczy 10,000 zł., to stawką będzie 
wynosić 1 promile. MAJĄTKI O 
WARTOŚCI DO 5,000 ZŁ. PODAT 
KU MAJĄTKOWEGO OPŁACAĆ 
NIE BĘDĄ. 


Wymierzać podatek majątkowy 
będą urzędy skarbowe, przyczer 
odwołania od tych wymiarów roz 
patrywać będą komisje szacunko- 
we, złożone z urzędników władz 
skaibowych oraz czynnika obywa- 
telskiego. 

Projekt ustawy przewiduje wresz 
cie sposób umorzenia rat dawniej 
wymierzonych na podstawie do- 
tychczasowych przepisów o podat- 
ku majątkowym. 


Fundusz pracy 
ma dać 90 miljonów zł. 


W uzupelnieniu wiadomości, Któ 
rą podaje dzisiejszy „Głos Poran- 
ny” na kolumnie 7-ej, nasz kore- 
spondent telefonuje: 

W dniu wczorajszym do laski 
marszałkowskiej złożony został pro 
jekt ustawy o funduszu pracy, któ 
ry właściwie jest rozszerzeniem fun 
duszu bezrobocia. 

Należy jedynie dodać, że emery- 
tury opodatkowane są tak samo, 
jak inne dochody, czyli w wyso- 
kości 1 proc. 

Na fundusz pracy złożyć się ma 
oprócz wyszczególnionych w dzi- 
siejszym „Głosie Porannym” podat 
ków, również 1-procentowy poda- 
tek od wszelkich tantjem i Śwtad- 
czeń osobistych w przedsiębior- 
stwach i zakładach pracy. 

Wymienione podatki i obciąże- 
nia mają dać ogółem rocznie 80— 
90 miljonów złotych. 

Wniesienie tego projektu wywo 
łało w sejmie poruszenie wobec ie 
go, że jednocześnie wpłynął pro- 


Istotnie popis nratorski pos. 
Miedzińskiego wypadł doskona 
le. Rozprawił on się energicz- 
nie z lewicą, dążąc jednak w 
pierwszym rzędzie do zniwecze 
nia wniosku klubu narodowe- 
go w sprawie rozwiązania obet 
nego sejmu i zwołania nowego 
dla dokonania wyboru prezy- 
dinta Rzpiitej, 

Pos. Miedziński zwrócił uwa 
ge klubowi narodowemu, że 
stronnietwo narodowe jest naj: 
mniej powołane do dbania o 
prestige prezydenta Rzplitej. 
Niema obawy, by hołota ulicz- 
na nie dopuściła posłów na 
zgromadzenie narodowe i by 
nastąpiło znieważenie prezyder 
ta Rzplitej. 

Mowę pos, Miedzińskiego 0 
klaskiwało gorąco całe RB. œ- 
raz poszczególni ministrowie, 
których i 
bronił on lepiej, niż te ezynihi 

osobiście, 
Najmocniej śmiał się premjer, 
który po ukończeniu przemó- 
wienia wyjechał wraz z pos. 
Miedzińskim do prezydjum ra 
dy ministrów. 

W godzinach  przedwieczar- 
nych sejm przystąpił do po- 
szczególnych budżetów mini- 
sterstw. Naogół przyjmowana 
je bez dyskusji. Jedynie przy 
budżecie prezydjum rady mini- 
strów pos. Rybarski (Kl. Nar.) 
odpowiadał pos. Miedzińskie- 
mu, 

Wczorajsze posiedzenie sej- 
mu zakończyło się na przyjęciu 


: na podwórzu sejmowem. 


budżetu ministerstwa spraw 
zagranicznych. 
EMEA E E 


jekt o nowym podatku majątke- 
wym. 


12 groszy 
od kila benzyny 


na fundusz drogowy 


Z Warszawy donoszą: 

Rada ministrów uchwaliła nowe- 
lẹ do ustawy o funduszu drogo- 
wym. Nowela ta wprowadza poważ 
ne zniżki w dotychczasowych opia 
tach od wagi pojazdu mechaniczne 
go, wprowadza natomiast opodat- 
kowanie, zależne od stopnia używa 
nia pojazdów mechamcznych. Cho- 
dzi tu o opłaty od środków napędo 
wych, mianowicie wprowadzony 
ma być dodatek do podatku od ofe 
jów mineralnych na fundusz drogo 
wy w wysokości 12 GR. OD 1 KG. 
Oczywiście dodatek ten pobierany 
będzie od tych olejów mineralnych, 
które mogą być używane, jako 
środki napędowe przy pojazdach 
mechanicznych. 


aaaea nnn 
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5,11. — „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Wszyscy w Rosji się boją 


Kłopoty „Iwana Iwanowicza* nie kończą się nigdy 


Moskwa, w lutym. 

W roku ubiegłym ogromne 
wrażenie wywołała w Rosji 
sztuka  Afigenowa p. tyt. 
„Strach“, w której autor Ao- 
sądnie charakteryzował tud- 
ność sowiecką, która wiecznie 
czegoś się boi i drży ze strachu 
przed nowymi rozkazami władz 
sowieckich. 

I dziś jeszcze sztuka Afigeno 
wa jest aktualna, zwłaszcza kte 
dy. ogłoszone zostało rozporzą- 
dzenie o paszportach. Prości o 
bywatele Moskwy, Leningradu, 
fharkowa i wielu innych 
miast nie moga poprostu za- 
snąć. Nie wiedzą, czy otrzyma 
ja paszport i czy nie będą mu- 
sieli opuścić swych domów ro- 
dzinnych i udać się gdzieś do 
zakątków państwa. To nezncie 
wiecznego strachu opisuje pe- 
wien feljetonista na łamach 
„Wieczarnej Moskwy“ w felje- 
tonie p. tyt. „Iwan  Twano- 
wiez*. Nazwisko to jest w Rosji 
najbardziej rozpowszechnione i 
pod niem rozumieć należy prze 
ciętnego obywatela, nie zajmu- 
iącego się wcale polityką. stara 
jącego się uniknąć  jakichkol- 


wiek nieprzyjemności, 

Iwan Iwanowicz wiecznie 
się czegoś boi. Na początku re- 
wolucji bał się, że właścicie- 
lom odebrana będzie ich wła- 


sność prywatna. 
— Przecież nie posiadacie 
własnego warsztatu. Nie ma- 


cie nawet maszynki do sieka- 
nia mięsa. Poco się bać? 
Wydano rozporządzenie o po 
wszechnym obowiązku pracy. 
Iwan Iwanowicz znów się lęka 
— pisze „Wieczorna Moskwa“, 
— I tak pracujecie całe ży- 
rie, Czego się więc obawiacie? 
zapytywali go przyjaciele w u- 


rzędzie. — Przecież jesteście 
buchalterem. 
I nagle dowiadują się, że 


Iwan Iwanowicz nie pracuję, a 

tylko udaje, że coś robi. 
Nastał okres NEP'u i Iwan 

Iwanowicz boi się insvektora 


finansowego. Niedawno Iwana 
Iwanowicza znów ogarnął 
strach: 

— Słyszeliście? Rozpoczęła 


się oczystka partji. 

— Przecież jesteście bezpar- 
tyjni. Czego się boicie? 

— No, wiecie, wyczyszczą 


Zbroiny napad na pociąg 


aby odbić policji morderców i rozstrzelać ich 


SOFJA, 3, 2. (PAT). 
Belica wąskotorowej kolei Petricz 
Dupnica uzbrojony Oddział, 
składający się z 70 — 80 osób na- 
padł na pociąg osobowy. Napastni 
cy sterroryzowali podróżnych, We- 
szli da wagonu, którym jechało 
czterech policjantów, kKkonwojują- 
cych trzech przestępców, rózbroili 
policjantów, a przestępców wypro- 
wadzili z pociągu i rozstrzelali. 


Na stacji 


Rozstrzeleni zostali zabójcy nauczy 
ciela Daskałowa, którzy byli trans 
portowani do miasta Św. Wracz, 
gdzie mieli stanąć przed sądem wo 
jennym. Napad i egzekucja są praw 
dopodobnie _ dziełem organizacji 
macedońskich, które są najtroskliw 
szymi stróżami porządku i morol- 
ności na terenach części Macedonji 
należących do Bułgarji. 


Fotografowie i operatorzy filmowi 


Dom Liebknechta w Berlinie 


cię, a potem udowadniaj, że je- 
steś partyjny, czy bezpartyj- 
ny... 

Dekret o paszportach wypro: 
wadził Iwana całkowicie z ró- 
wnowagi. Na gwalt kupuje ku- 
fry i ogłosił sprzedaż sprzętów: 
kanapy po dziadku, kotów sy- 
beryjskich i kompletu dzieł 
Niemirowicza - Danczenki. Bez 
skutecznie zaczęli koledzy u 
spokajać Iwana, że przecież 
jest człowiekiem pracującym, 
niczem nieskompromitowanym, 
starym obywatelem Moskwy i 
t. d. Iwanowicz martwi się, pot 
zimny występuje mu na czoło, 
a jego strach zaraża otoczenie. 
LELET RRE EERE E EEEE 

Cierpienia wątroby leczy Nątu- 
ralna Sól Morszyńską, Gen. Repr. 
Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak. 
Przedmieście 45, 


099300%909%9090290090004 


Żólw—Mafnzal 
zw.erząf 

Owady żyją najkrócej 

Froblem długości życią tworów 
żywych jesi ściśle związany z pro- 
bler.em starzenia się. Naiki j:rzv- 
rodnicze poczyniły w tej dziedzinie 
już szereg ciekawych spostrzeżeń, 
problemu tego jako takiego jednak 
nie rozwiązały, Z poczynionych 
przcz uczonych obserwacji i badań 
ciekawe są spostrzeżenia dotyczą 
ce więku poszczególnych zwierząt. 

J tak do zwierząt żyjących naj- 
dłużej zaliczyć należy żółwia, któ- 
ry może dożyć sędziwego wieku 
400 lat. Po nim kroczy szczupak, 
żyjący nierzadko do lat 200, Ol- 
brzymi słoń musi się zadowolić wie 
piem 150 lat. To byłyby zwierzęta 
długowieczne. 

Papnga Żyje nierzadko ponat 
100 lat, karp i kruk po 80 lat. 
Pięćdziesiątki dożywają: król pu- 
styni, lew, dalej niedźwiedź, a z 
ptaków goląb i czapla, Wielbłąd, 
małpy człekokształtne, jeleń, Koń 
i salamandra żyją do lat 40. Była- 


| |by to kategorja zwierząt średnio- 


wiecznych. 

Wreszcie trzecią grupę zwierząt 
żyjacych poniżej lat 40 otwiera bo- 
cian — 35 lat, dalej orzeł — 30 lat, 
wół — 25 lat, pies — 20 lat, rupu- 
cha — 20 lat, szczygieł — 18 lat. 
Jeszcze krócej żyją niektóre zwie- 
rzęta domowe, np. kot — 15 lat, 
kura — 15 lat owca — 10 lat, kró- 
lik — 8 lat, żmija 10 lat, słowik 


— 12 lat, I wreszcie do najkrócej 
”|żyjących należą: pszczoła (matka 


roju) 3 lata, świerszcz — 


1 rok, 


| | mrówka — 1 rok, jeśli pominiemy 


oczywiście takie stworzenia, któ- 
rych długość życia określona jest 
granicami wschodu i  rachodu 
słońca. 

Wiek 


zwierząt porównujemy 


zwykle z wiekiem człowieka, wa- 
ijhajacym się w granicach 75 — 80 
i |lat, toteż przylepianie do odpowied 


ś|nich cyfr określeń „wiek długi”, 
względnie „krótki” jest pojęciem 
względnem. ak. 


absadzony i strzeżony przez oddziały policji 
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Ł. K. S. przegrał w Krynicy 


Dziś półfinały w mistrzostwach hokejowych 


KRYNICA. 
Porannego ''). 

Rozgrywki grupowe tumieju 
hokejowego o mistrzostwo Pol. 
ski zostały już zakończone, tw» 
też dzień wxzorajszy był dlg 
drużyn dniem odpoczynku 
przed rozpoczęciem spotkań 
półfinałowych. Nie wszystkie 
jednak drużyny znalazły się w 
tem _szczęśliwem położeniu 
Walczące w drugiej grupie ze- 
spały KS. i poznańskiego A. 
Z. S. wobec równej ilości zdo- 
bytych punktów i takiego %a- 
mego stosunku bramek zmu- 
srone były zrezygnować z tego 
odpoczynku i w dodatkowym 
meczu eliminacyjnym rozegra- 
nym wczoraj wykaząć, która z 
nich zasłuży na udział w pół- 
finale. 


Poza tym meczem odbyło się 
w dniu sobotnim losowanie pól 
finałowych spotkań. Pierwsze 
gry półfinałowe odbędą się dzi 
siaj, to znaczy w niedzielę, 
przyczem grać będą -w pierw- 
*zym półfinale Legja z AZS. 


(Tel. wł. „Głosy| (Warszawa), natomiast w dru- 


gim spotka się lwowska Pogoń 
ze zwycięzcą dodatkowego me- 
czu ŁKS. — AZS. (Poznań). Za 
interesowanie turniejem wzra- 
sta z każdym dniem. Szczegól- 
nie z wielkiem zaciekawieniem 
oczekiwane są spotkania pół- 
finałowe, a zwłaszcza sam fi- 
nał. Dła drużyn, które odpadły, 
zorganizowany zostanie tak 
¿wany turniej pocieszenia. 

AZS, (Poznań) pokonał Ł.K. 
S. 3:1 (0:1, 1:0, 2:0). 

Mecz odbył się w warun. 
kach niezwykle ciężkich a w 
wobec silnej śnieżywy. Mimo w 
stawicznego odgarniania nie- 
gu (co 7 minut) toczenie krąż- 
ka było bardzo utrudnione. 

Bramkę dla ŁKS. zdobył Ru: 
sinkiewicz. W drugiej tercji a- 
kademicy wykazują przewagę 
i Zieliński wyrównuje. Po prze 
wadze ŁKS. w trzeciej tercji pa 
da bramka z pchnięcia War- 
mińskiego, a bramka z rzutu 
Zielińskiego zamyka mesz. 

Widzów około 1.500. 


Kanadyjskie „Toronto“ w Pradze 


Anglja i Belgja nie wezmą udziału w turnieju 
hokejowym 


Hokejowe misirzostwa świata 
mają się odbyć w Pradze czeskiej 
w dniach 18 — 26 lutego. Impreza 
ta nie dorówna, zdaje się, zorgani- 
wanym przed dwoma laty mistrze 
stwom świata w Krynicy, Wpraw- 
dzie udział drużyny Stanów Zjedno 
czonych w turnieju tym jest zapew 
niony (Massachusetts Rangers) to 
jednak nie reprezentuje ona zbyt 
wysokiego poziomu, o czem sądzić 
można po wynikach, jakie uzyska 
ła na zawodach rozegranych na 
kontynencie europejskim. 

Długi czas niepewny byt udział 
Kanady i dopiero w ostatnich 
dniach, dzięki usilnym zabiegom 
czechów, udało się uzyskać ze Stro 
ny Kanady zapewnienie, że wysyła 


grywce finałowej. Z pośród reszty 
zgłoszonych państw definitywnie 
wycofała się Anglja, a udział Bel- 
gji jest mało prawdopodobny, 

Czesi projektują rozmieszczenie 
uczestników turnieju w  ezierech 
grupach, w ten sposób, by rozgła- 
wić ostatnich czterech mistrzów 
Europy (Szwecja — 1932, Austrja 
— 1931, Niemcy — 1939 i Gzecho- 
słowacja 1929). 
Innego systemu starają się uniknąć 
w obawie, że w pierwszych dniach 
mogą trafić odrazu na bardzo sil- 
nego przeciwnika, a jako gospoda- 
rze, chcieliby koniecznie wejść do 
finału. 

Nad turniejem hokejowym objął 
protektorat prezydent Masaryk, 


do Pragi swój zespół reprezenta- |który ufundował nagrodę honorową 
cyjny. Będzie nim drużyna Toron-| swego imienia. Losowanie odbędzie 
to Nationals, która przybędzie do|się w dniu 17 Intego. Tegoż dnia 
Europy dnia 20 b. m,- a więc w |odbędzie się międzynarodowy kon- 
sam czas, by wziąć udziął w roz-|gres hokejowy. 


SERIE PDZ Z ZZ ZOO R LOAN OOO ZACLLŁ ZZ 
zy 


Stanisław Patek 


Ambasador R. P, w Waszyngtonie p. Stanisław Patek w otoczę- 
niu członków ambasady po powrocie z audjencji u prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. Hoovera, na której złożył swe listy uwierzy 


telniające. 


5. 11.— „GŁOS PORANNY” — 193% 


Poczia w rękach szpiegów 


Bułśar zorganizował sieć wywiadu ma rzecz 
$owiełów w Rumunji 


(Specialna służba korespondencyjna) 


BUKARESZT, w lutym. 
Rumuńska opinja publiczna z 
wielkiem zainteresowaniem śledzi 
przebieg śledztwa w Sprawie wy: 
krytego szpiegostwa komunistycz- 
nego na poczcie rumuńskiej. Sieć 
szpiegowską była znacznie rozgałę 
ziona. Stwierdzono, że mnóstwo 
urzędowych aktów  kontrołowali 
komunistyczni agenci. 


Jeden z głównych winowajców, 
który w chwili aresztowania posta- 
dał paszport bułgarski na nazwisko 
Tewkelew, powiedział, o sobie co 
uastępuje: 


— Już będąc studentem liceum 
w Bułgarji przylgnąłem do Tuchu 


9999949099909909990909920909094 


Przy zatruciu, wywołanem xe- 
psutemi potrawami, jak również al- 
koholem, nikotyną, morfiną, kokainą 
| opium zastosowanie naturalnej wo- 
dy „Franclszka-Józefa” jest cennym, 
środkiem pomocniczym Zalec przealek 


04090099999999079909090999% 


Kremaforjum 
w Moskwie 


Władze sowieckie planują obec- 
nie budowę drugiego krematorjum. 
ktore ma stanąć na cmentarzu Ła- 
zacewskim. Nowe  krematorjum, 
według planów, opracowanych 
przez Barszcza i Zundblata, przed- 
stawiać będzie olbrzymi pałac że- 
lazobetonowy z wysoką salą w 
kształcie walca (30 mtr. wysokości) 
o powierzchni 300 mtr. kwadrato- 
wych. Przed wejściem znajdować 
się będzie wielki taras zę schoda- 
mi, a po bokach otwarte budowie, 
w których mieścić się będzie ko- 
lumharjum i-dwie sale, służące za 
paczekainie, Pięć pieców ma spalać 
zwłoki 


DEREN RZ CZ R TOTO PZ ZODIAC ©; ZO RÓL AN OKAÓPKAZ ZATO OZNAK CORTE 


komunistycznego. Po ukończeniu 
ósmej klasy, rodzice posłali mnie 
do Brna na studja elektrotechniki. 
Jako komunista z przekonania na- 
wiązałem kontakt z czechosłowac- 
kiemi organizacjami komunistycz- 
nemi, 


Po pewnym czasie w 1932 r., Z0- 
stałem jednym z głównych agita- 


torów komunistycznych i otrzyma- | 
łem list od przewodniczącego partji | 
komunistycznej w Bułgarji, w któ- į 


rym gratuluje mi z powodu sukce- 
su, jaki osiągnąłem, walcząc w 0- 
bronie komunizmu. W liście tym 
przewodniczący bułgarskiej partji 
komunistycznej donosił, że wysy- 
ła do mnie nieznanego mi człowie- 
ka, z którym mam spotykać się 
konspiracyjnie.  Innemi słowy nie 
miałem prawa pytać go, kim jest i 
jaką rolę odgrywa w bułgarskiej 
partji komunistycznej. 


Rzeczywiście, po upływie tygod; 


nia przed domem, w którym mie- 
szkałem zauważyłem człowieka, W 
którym poznałem wedlug opisu 
przewodniczącego, tego właśnie, 
którego mi przysyła i z którym 
mam się spetkać. Po konferencji, 
która trwała kilka godzin, niezna- 
jomy powiedział, że zostanie mi po | 
wierzona specjalna misja, o której 
zawiadomi mnie jeszcze przywód- 
ca komunistów bułgarskich, 


Po tygodniu komunista ten zmo- 
wit przyszedł do mego mieszkania 
i wręczył mi pakunek, zawierający 
drukowane instrukcje odnośnie wy 
konania misji, jaką mi powierzono. 
Bezzwłocznie miałem wyjechać do 
Rumunji i zająć się tam  szpiego- 
stwem. W celu wykonania swej mi- 
sji miałem porozumieć się z pew- 
nym obcokrajowcem, który ukoń- 
czył szkołę szpiegostwa w Mo- 
skwie. Ôw cudzoziemiec wdrożył 
mnie w tajemnice szpiegostwa. 


Ulubieniec kobiet? 
Wyiworny dżentelmen? 


Najwiekszy artysta ostatniej doby! 


Ten, którego wszyscy znają 


Na jego polecenie miałem zorga- 
nizować sieć szpiegowską, obejmu- 
jącą pocztę i telegraf. Następnie 
miałem nawiązać kontakt z urzęd- 
nikami różnych ministerstw, aby 
za ich pośrednictwem zorganizować 
drugą sieć szpiegowską w instytu- 
cjach państwowych, przeważnie 0 
charakterze wojskowym. Specjal- 
ny kurjer wręczył mi rozkaz, że 
mam nawiązać kontakt z Afana- 
siem Stankowem, pocztowym urzęd 
nikiem. Nazajutrz, po spotkaniu, 
Stankow zaczął nadsyłać mi ko- 
pie szyfrowanych depesz, Ten sam 
Stankow postarał się dla mnie 9 
klucz szyfru policji rumuńskiej. 
Dokumenty te niezwłocznie odesła 
łem do Berlina. Wkrótce potem 
otrzymałem rozkaz z Wiednia, by 
nawiązać kontakt z pewną urzęd- 
niczą grupą szpiegowską, na której 
czele stał Żeljazko i Kunew. Za ich 
pośrednictwem otrzymywałem šo- 
pje korespondencji państwowej. 


Jak donosi „Parerea Noastra? 
Tewkelew mieszkał przy ul. Stri- 
bey Woda I. 44. Wiadomości prze- 
syłał przez specjalnych  kurjerów, 
albo za pośrednictwem urzędników |* 
pocztowych i telegraficznych, któ 
rzy służbowo wyjeżdżali do Sofji 
i Berlina. Stąd wysyłane były do 
Moskwy. 


Tewkelew stopniowo rozszerzał 
swą sieć i w ostatnich dniach 
przed wykryciem sieci miał na 
swych usługach piętnastu urzędni- 
ków pocztowych i telegraficznych. 


Ponieważ zachodzi podejrzenie, 
że do sieci szpiegowskiej należeli 
wszyscy pocztowi i telegraticzni u- 
rzędnicy pochodzenia bułgarskiego, 
w dodatku utrzymujący kontakt 
z  ©erganizacją macedończyków, 
władze wydały rozkaz, aby wszy- 
scy zostali aresztowani. Ogółem 
aresztowano 50) osób, C. P. 


i za którym wszyscy szaleją 


Krzywica 


/Angielska Choroba/ 


tamin A, iD. 


powstaje wskulek braku działania promieni słone- 
cznych i dostatecżnego dopływu do organizmu wi- 


Zrozumiałem więc jest, że Norwe- 


ski tran wątrabiany, dzięki swej niezwykle bogatej 
zawartości witamin (500 jednostek witamin A. i 200 
do 250 jednostek witamin D. nd 1 gram) nie może 
być niczem zastąpiony, jako środek wzmacniają- 


cy dla dzieci. Norweski tran wątrobiany chroni 
organizm przed chorobamm zakażnemi i korzy- 
stnie wpływa na rozwój uzębienia u dzieci. 


TRAN NORWESKI 


% Faryża nadchodzi wiadomość; 
że chomikom francuskiego sztabu 
generalnego udało się stworzyć 
nowy gatunek gazów, który na 
zwać możemy  humanitarnemi w 
prawdziwew znaczeniu tego słowa 
Nie oznacza to bynajmniej że gazy 
te zabijają szybko i bezboleśnie 
ludzi, lecz że ich tylko paraliżu- 
ją. We fiancuskich _ Indochina"h 
przeprowadzono ostatnio ekspery- 
menty z *yl5 nowym gazem, a re 
zultaty mają być wprost zadziwia 
jące, 

Działanie gazu trwa od 10 do 
d> godzin zależnie od koncentracji 
ataku gazowego na dany punkt. 
Wszystko co żyja w miejscowości 
zbombardowanej tego rodzaju gaza 
mi popada na kilkanaście lub też 
kilkadziesiąt godzin w stan zupeł- 
nego od:cętwienia, by potem bez 
szkody dla zdrowia odzyskać przy- 
tomność. Można sobie więc wyobra 
zić, że okopy zbombardowane tym 
gazem, nie mogą się wcale bronić, 


szerzą paraliż 


a źoinierze budzą się z paratiżm 
juź w niewoli nieprzyjacielskiej. 
Możua też sobie wyobrazić całe 
miasto, na które urządzono napad 
gazowy, zupełnie oniemiałe i bez 
mehu, a potem, gdy ludność budzi 
się z odrętwienia, znajduje się pod 
kontrolą. nieprzyjaciela, Przeciwko 
tym gazom niema Żadnych śŚrod- 
ków zaradczych, a maski, gazowe 
zupełnie nie pomagają. 

Eksperymenty w Indochinach ńa 
gianicy Sjamu wydały, jak już po- 
wiedzieliśmy, rezultaty zadziwiają- 
ce. Lotnicy obrzucili całe dystryk- 
ty dżungli bombąmi  zawierające- 
mi ten nowy gaz, a obserwatorzy 
skonstatowali że wszystkie zwierzę 
ta uległy paraliżowi. Pe 48 godzi- 
nach parali» ustąpił, a zwierzęta 
odżyły. Ciekawa jest przytem rze: 
czą, że węże bardziej są odporne 
na ten gaz, pozostają bowiem w 
bezruchu tylko przez godzin 10, 
podczas gdy inne zwierzęta przez 
godzin 48. 


Clive Brook 


Wkrótce oczarują całą Łódź! 


Nr. 8 Speojalny Dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 5 lutego 1935 roku. 


WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 


(Ciąg dalszy). 

Masz bardzo skromne wymagania, ale nie- 
stety mieziszczalne, nawet przy pomocy silnika 
„R.V.* — przerwał ironicznie Renn — „Sokrates*..., 
„Kazanie na Górze* — piekne marzenia, zaś reali- 
zatorami tych marzeń mają być Stalin, Trocki, lub 
jeszcze inny doktór szowinizmu klasowego i jego 
poplecznik „zwycięski cham, — Jestem skromniej 
szy: chcę, aby ludzie przestali się wzajemnie mordo- 
wać i wyrzucać miljardy na zbrojenia. Uważam, że 
praktvezniej jest wydawać te miljardy na inwesty- 
cje oprocentowane nie w postaci krwi i kalectwa. 
lecz naszej przysłowiowej. mieszczańskiej, francu- 
skiej renty. Rheinbabena zapewniam. że pacyfikacja 
zbliży ludzkość do ideału, bo człowiek nasycony jest 
mniej skłonny do zbrodni od człowieka konającego 
z głodu. Poradź mi, Andrzeju. jak osiągnąć cel, który 
sobic wytknąłem, a uznam w tobie nie współpra- 
rownika lecz wodza, 

Romski miłcząc powoli strząsnął popiół: — Po- 
myślę nad tem co slyszalem z ust obu panów. Jutro 


| o godz. 12.00 proszę przyjść do mnie po odpowiedź! 


— Więc,*komu w droge — temu czas! Chodź. 
stary! — zakończył Rheinbaben i pożegnawszy go- 
spodarza, skierował się ku wyjściu 

Szli, długo milcząc,,, 

Dopiero na Placu Wolności ciszę- przerwał 
Renn: — Nie zauważyłem, czy Ania wróciła już z kı- 
na gdyśmy wychodzili ? 

— Nie wiem, a propos jej matki, wiesz, 
w dzieciństwie miałem ciotkę jeszcze tęższą w ba- 
rąch, która nazywała się Matylda Diederichs i o by- 
le co sprawiała mi lanie. Ten tajemniczy Tadeusz 
Piaskowski musi być gagatkiem nielada, bo potrafił 
radykalnie zmienić humor twego przyjaciela. Rom- 
ski wywiera na mnie wrażenie... Dzierżyńskiego. 

— To znaczy? — pod jakim względem Dzier- 
żyńskiego? — przystanął zdumiony francuz. 

— Myślę, że gdyby Romski uwierzył w poży- 
teczność jakiejś doktryny — mógłby w jej imię bez 
drgnienia powiek wymordować tysiące ludzi. Zresz- 
tą jeżeli tobie nie podoba się nazwa Dzierżyński, to 
nazwij go Savonarolą. Fakt. że ma wszelkie dane 
na fanatyka. 

— Wiesz, co? — przerwał Renn — idź spać, bo 
zaczynasz gadać bzdury... 


ROZDZIAŁ IV. 

O godzinie 3 nad ranem kapitan Romski wstał 
z fotela, podszedł do biurka i napisał stanowczem, 
twardem pismem prośbę o zwolnienie ze służby 
czynnej do rezerwy. Z twarzy jego znikł wyraz nie- 
zdecydowania. Teraz znów był sobą, odnalazł nowy 
cel życia i poprzestawiał drogowskazy. Pięć godzin 
przesiedział samotnie paląc masowo papierosy: przez 


ten czas dużo przetrawił i przemyślał; musiał sta: 
czać walkę z najprzeróżmiejszymi sobowtórami, któw 
rym na imię: „miłość ojczyzny”, „przywiązanie do 
munduru“, „zabezpieczony byt rodziny“ i „ustalony 
tryb życia”, A jednak zwyciężył — „człowick*. Tee 
człowiek, który mieści w sobie obok zwierzęcia ze- 
rodek bóstwa: Wieczna i niewymierna w swej me 
śli i dążeniach cząstka ludzkości, obywatel ziemi 
i sługa własnego sumienia. Otóż „człowiek* zawyre- 
kował: „masz możność uszczęśliwienia  miljonów, 
a wahasz się, czy jesteś w prawie ryzykować szczę- 
Ściem własnem i własnej rodziny. Góż znaczycie ty, 
twoja Helena i twoje Aazięk i Bronek wobec ludz- 
kości? — 

O godzinie 3 minut 10 — kapitan Romski uma 
czał pióro i podpisał prośbę, 

O godzinie 3 minut 11 poczuł, że ktoś za nim 
słoi i że ten ktoś bardzo cicho płacze.., Zabrakło mu 
odwagi popatrzeć na intruza, więc pozostał nadal 
w poprzedniej pozycji aż usłyszał szept pełen wy 
rzutu i bólu: — Jędrku, więc tak — bezemnie — bez 
poradzenia się... le razy prosiłam ciebie, abyś wy- 
stąpił z wojska i przestał latać, a tyś się śmiał -ze 
mnie... Mówiłeś, że mam mieszczańskie ideały ży- 
ciowe; a jakież ideały mają ci cudzoziemcy, że cic- 
bie potrafili namówić do napisania prośby? Bo ja. 
Jędrusiu, nie wierzę, nie chcę wierzyć, abyś się móg 
sprzedać i rzucić wojsko tylko dla większej pensji. 
Może być to praktycznie, ale nie chcę, abyś był 
praktycznym, o ile masz przez to być mniej szla 
chetnym. 

(d. e. n.) 


BÓC = 


Zygzaki 
Dyplomaci 


Ludzie są komiczni. Ten ko- 
mizm uwidacznia się najlepiej wte- 
dy, kiedy zaobserwujemy ludzi w 
pewnych identycznych okoliczno- 
ściąch.,... Bądź to w towarzystwie, 
bądź też w biurze, w kawiarni, czy 
teź w każdem innem  zbiorowisku 
ludzkiem, ludzie pozostają sobą i 
są dó siebie niesamowicie podobni. 


W jednaki sposób odmawia się 
w identycznych okolicznościach 
pcżyczki, w identyczny sposób 
wszyscy bez wyjątku zaciągają w 
pewnych wypadkach pożyczki,, 

Mam przyjacielaa, któremu się 
bardzo żle wiedzie. Chłop kręci się 
bez grosza w kieszeni i ehronicz- 
nie głoduje. Mam i innego przyja 
ciela. Temu wiedzie się wcale nie- 
zgorzej. Chłop tyje i posiada nie- 
jedną tysiączkę na koncie banko. 
wem. Kiedy jednak temu ostatnie 
mu opowiadam o głodującym, ki- 
wa współuczująco głową, i głosem 
dźwięczącym „weltschmercem”, po 
wie: 

— Namyślam się bardzo poważ- 
nie, mój drogi, czy nie wymówić 
kucharce. Czasy są ciężkie, nie 
można trzymać zbytecznych ludzi. 
Pokojówka będzie w jej zastęp- 
stwie gotować... Czy mam ci czar- 
ne na białem wykazać, ile płacę 
podatku rocznie? 


Mam też innego przyjaciela, któ. 
remu grozi eksmisja. Ale inny 
znów z moich przyjaciół zajmuje 
po staremu siedmiopokojowe miesz 
kanie, Kiedy się zwracam do teso 
ostatniego i opowiadam o eksmito- 
wanym, robi zatroskaną minę. 


— Mój drogi — powiadam — 
możebyś się również zechciał przy- 
czynić do uratowania tego człowie. 
ka od eksmisji. Oto lista składek... 

Ale przyjaciel mój już nie słu- 
cha. Nie proponuje nawet skromne- 
go dwuzłotowego datku. Głosem 
zdenerwowanym przerywa mi: 


— Psiakrew, wszędzie to samo! 
WyoŁ "aż sobie, mój drogi, że właś 
nie dzisiaj konferowałem przeszło 
godzinę z moim gospodarzem. Ta- 
ka szuja! Ani grosza nie chciał mi 
opuścić z 300 złotych miesięcznegu 
czynszu. A tu czasy idą, Bóg wie 
czego się spodziewać!.., 


Oto dwie takie historje. Ale ta- 
kich historji jest przecież dużo wię- 
cej. Czy nie prościej byłoby powie- 
dzieć poprostu „nie! Ale „nie 
nie powie nikt. Zresztą poco mam 
o tem przekonywać czytelników. 
Któż z nich nie ma conajmniej jed 
nego przyjaciela, mieszkającego w 
siedmiopokojowem mieszkaniu, i 
jednego, któremu grozi eksmisja... 

Komiczne, co?  Komiczne, ale 
i smutne... Zet. 


Mistrzyni świata 


w grze w yoyo wszelkimi żywymi i 


5.1. — „GLOS PORANNY" — 1935 


ROBA-RODA 


Iwanicz starał się za wszelką 
cenę wygrać w domino. Istnieje 
jednak pewne wyższe pra vo 
uatury, które dla Iwanicza jest 
wręcz wrogo usposobione. Oro 


HUMOR 


l 


SATYRA 


a 
Piąte przez dziesiąte 
Z D KJ D e Do składu obuwia wchodzi 
ich wiele =... 
listorja, jak Sj a panty 
stawy? 
W tej chwili uświadomił so-| gazety. Chwilę obserwuje mę- A kasach bra 
bie obrazowo burę, jaka go cze-|ża, przyczem Iwanicz widzi-w| __ Da pan 38 — mówi sprze- 
ka od żony. Wsiadł do tram-|tych oczach tę samą bezwzględ |dawea. 
waju, i nie bacząc na stojące| ność, jaka cechowała oczy jego| — Zadużo pan ceni... 
damy, zajął najbliższe miejsce| przeciwnika w kawiarni.  Ce-| — Oddam panu za 35 złotych! 
siedzące. dząc każde słowo, odzywa się| Drogo»... 


przyczynia się stale do pechu, 
z którego Iwanicz jest już zna- 
nym. Czerwony z oburzenia, z 
rozwichrzonymi  bokobrodam: 
rzuca Iwanicz z pasją kamienie 
przed siebie. 

— Nie idzie, ! basta! 

Przeciwnik jego, dobrze uspo 
sobiony wygraną, jest skłonny 
do współczucia. Aby ukoić żal 
Twanicza, powiada: 

— Gra bez sensu. 
idzie, to na to nic nie pora- 
dzisz. Ale czy mi uwierzysz, czy 
nie, wyobraź sobie, że pewnego 
razu przegrałem trzydzieści par 
tji, jedną po drugiej, a każda 
była grana o złotówkę. 

Iwanicz, ujęty współczuciem, 
gotów był już uwierzyć w tę 
historję, Przynajmniej twarz je- 
go wyrażała coś pokrewnego 
z zaufaniem... Ale kiedy spo- 
strzegł, że przeciwnik przelicza 
skrupulatnie trzydzieści nowiut 
kich złotówek, obudziła się w 
nim znowu n.enawiść i żal. 

--. Idjota, -- pomyślał w du 
chu, — żż2, jak pies, i myśli, że 
mu uwierzę. Ale ze mnie teź 
niezgorszy dureń. Kto mi ka 
zał z tym opryszkiem zasiadać 
do gry? 

Potem spojrzał uważnie 
zegarek, który wskazywał 9-tą, 
przypomniał sobie o swych obo 
wiązkach ojca rodziny, sięgnął 
po parasol, stojący w kącie, 
skierował się ku wyjściu. 

— Do widzenia — wymamro- 
tał przez grube wargi do stoją- 
cej za ladą dziewczyny, — Wesa 
le ładne stworzenie — pomyślał 
poprawiając sobie jednocześnie 
zwichrzone bokobrody, — Wie- 
denka, te durnie zawracają je] 
głowę, ale to dziewczyna z cha- 
rakterem — snuł w dalszym eią 
gu rozmyślania, stojąc już na 
ulicy. 

— Psiakrew, 
się zasiedziałem, 
sobie na przystanku. 


Jak nie 


na 


niepotrzebnie 
przypomniał 


martwymi przedmiotami. 


— Djabli mi do tego — my- 
ślał — czy baba jakaś stoi, czy 
nie. Każdy musi myśleć o so- 
bie. 

Wysiadł, Na rogu wszedł do 
piwiarni i wypił dwa kufle pi- 
wa. Znów go obleciał strach 
przed nadobną połowicą. Wstą- 
pił do owocarni i kupił kilo gru 
szek. Potem już spokojniej 
wszedł do bramy swego domu. 
Otworzyła mu służąca. 

— Gdzie pani? 

— W sypialnym pokoju, — 
brzmiała obojętna odpowiedź, 

Iwanicz już nie wątpił, ` że 
czeka go bura, Ze spokojem, 
na jaki się tylko mógł zdobyć, 
on, oficer rezerwy, jął groma- 
dzić kolumny wymówek.,. Przy 
gotowany na najgorsze, wszedł 
cicho do pokoju żony. 

— Dobry wieczór — zagad- 
nął żonę, spokojnie wertującą 
poranną gazetę w łóżku, — Tro 
chę się spóźniłem, kochanie... 

Przeciwnik milczał, zagłębio- 
ny w lekturze. 

— Psiakrew — pomyślał Iwa 
nicz — sprawa bierze poważny 
obrót. Nieprzyjaciej okopał się. 
doskonale, otoczywszy się mu- 
rem milczenia. — Przetrzymać 
Iwanicz! Nie poddawać się zwąt 
pieniu! — zagrzewał się, <czu- 
jac jak strach go oblatuje. 

— Helenko, czy kolacja go- 
towa? 

Kobieta podnosi groźny, zim- 
ny, i zdecydowany wzrok z nad 
EEANMAT I Ai IE KZEŻ AE RAKA 


Ludzie poczciwi 


— Czemuċ się tak irytujesz” 

— Wyobraź sobie, że zapodzia: 
ły mi się gdzieś moje okulary, a 
nie potrafię ich szukać, dopóki ich 
nie odnajdę. 


$ 

Dwie panie rozmawiają w ka- 
wiarni: 

— Ja prawdopodobnie zamąż już 
nie wyjdę; mój narzeczony został 
zabity pod. 

— Waterloo.. — kończy obok 
siedzący jegomość. 

% 


— Pożycz mi 50 złotych. 

== Proszę, óto dwadzieścia pięć. 

— Przecież prosiłem o pięćdzie- 
siąt, 

— Tak, sądzę jednak, że spra- 
wiedliwiej będzie, jeżeli każdy z 
nas straci 50 procent... 

* 

Sędzia: — Więc 
jak żona obiła swego męża? 
pan wtedy zrobił? 

Świadek: — Poszedłem do mo- 
jej narzeczonej i zerwałem z nią. 


Lekarz wysłał pana  Kapuściń- 
skieńskiego na cztery tygodnie dc 
sanatorjum, gdzie pacjent miał 
brać codziennie nacierania zimną 
wodą, 

Po powrocie do domu p. Kapuś- 
ciński opowiada znajomym o zabie 
gach leczniczych: 

— No, ale nie przypuszczałem, 
że jestem, aż tak bruany! 


pan widział, 
Co 


wreszcie połowica: 

— Kolacja? Czy w kawiarni 
nie można zjeść kolacji? 

Iwanicz stara się jeszcze od 
parować cios; 

— W kawiarni, powiadasz 
kochanie. w jakiej kawiarni? 

— W tej, w której do dzie: 
wiątej grasz w domino! 

Iwanicz stara sobie przypom 
nieć reguły z taktyki woje”nej. 
Jak odpowiada się na atak? --- 
Ahal W niespodziewanym wy 
padku najlepiej zarządzić 
kontratak. Już wie! 

— Moja droga! Go to za głup 
stwa ei się trzymają? Gzy sły- 
szałaś, że idjotyczny nasz rząd 
pragnie znów uszczuplić Lam 
pensje dla wyrównania wiedo. 
boru budżetowego? 

Atak dywersyjny odnosi do- 
skonały skutek. Leneczka zipo 
mina o dominie i chwytając się 
za głowę rozpacza. 

— (w. znowu redukcja? Z 
c czego więc będziemy żyć? 
Przyjdzie nam chyba pójść na 
žebry? 

Twanicz uszczęśliwioby po- 
wodzeniem akcji, staru się le- 
raz utrwalić jej skutek ia 
skrzydłić nieprzyjaciela. 

— No, moja droga, my, byli 
oficerowie, nie zasypiamy gra 
szek w popiele. Właśnie odby 
liśmy konferencję. na której 
postanowiono przedsięwziąć 
«wJipowiednie kroki. 

— Oczywiście! Musicie e- 
nergicznie zaprotestować, ina- 
rzej zabiorą wam ostatni kęs 
chleba od ust. Chodźmy do 
stołu, kochany! Mam wyborną 
relację... 7 


— A ja przyniosłem gruszk! 
na deser... 

Anioł pokoju, zaglądając 
przez okno, skonstatował peł- 
nię przymierza i odleciał do 
Genewy. |Iwanicz jeszcze pod- 
czas kolacji wymyślał rządo 
wi, mając na myśli domino. 

Potem wszystko poszło nor- 
malnym trybem, zaś kapiłan 
rezerwy Iwanicz  rozkoszował 
się pełnią szczęścia rodzinne- 
go. 


Mniej jak 30 złotych nie mogę 
Za 25 złotych kupię. 
Weź pan! 

— Dobrze, biorę, ale niech mi 
pan powie dlaczego tu wisi napis: 
„Ceny stałe”? 

— Bo u nas sẹ rzeczywiście sta- 
łe ceny, tylko ja ich nie mówię 
adrazul 


— 


+ 


— Ile dostałeś? 

— Pięć lat, 

— Za co? 

— Za włamanie do Orient - Ban- 
ku. A ty? 

— Dziesięć lat. 

— Za co? 

— Za założenie Orient - Bankm. 


* 


Pan Apfelbaum wyjechał w spra 
wach handlowych na kilka dni. 
Po powrocie dowiedział się od do- 
zorcy, że podczas jego nieobecno- 
ści, do mieszkania przychodził w 
nocy jakiś młody człowiek, Służą- 
ca, dowiedziawszy się o tem, uprze 
dza panią Apfelbaum: 

— Proszę pani, dozorca wszyst- 
ko panu opowiedział! 

Pani powiada po krótkim namy- 
śle: 

— Marysiu, masz dwadzieścia 
złotych i w razie czego powiedz, że 
ten młody człowiek przychodził do 
ciebie. 

— 0, nie! — odpowiada służąc» 
mocno zażenowana — pan sie bẹ 
dzie jeszcze więcej gniewał! 


* 


— Dlaczego Müller et Cie prze- 
mianowali swoją firmę na zakłady 
„Columbus”? 

— Albowiem wierzyciele ich po- 
czynią wkrótce ciekawe odkrycia 


* 


W cukierni spotyka sie dwuch 
dyrektorów teatru. Rozmowa odra- 
zu zeszła na tematy teatralne: 

— Znana historja! — Tzekł je- 
den — dziś są pustki w teatrach! 
Pamiętam jak to w zeszłym roka 
w moim teatrze około tysiąca 
osób stało przed gmachem i nie 
mogło się dostać do środka.. 

— Dawał pan chyba jakąś świet 
ną sztukę!., 

— Żadnej sztuki nie dawałem, 
teatr się spalił! 


Liza została wezwana do sądu 
jako świadek. Sędzia po spisanim 
personaljów Świadka, pyta: 

— Czy pani była karana? 


Zawstydzona i  zarumienłona 
odpowiada: 
W trzeciej klasie postawionó 


mnie raz do kąta. 


Ochotnicza straż ogniowa 


spieszy do pożaru pod 


czas balu maskowego 


Nr. 30 


Wiadomości tą 


Uroczyste zaprzy- 
siężenie 


f10 ławników sądu pracy 
i sądu okręgowego 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach  przedpołudniowych odbyło 
się w łódzkim sądzie pracy przy 
ui. Narutowicza 49 uroczyste za- 
przysiężenie nowomianowanych 
przez ministerstwo sprawiedliwości 
nowych ławników do sądu pracy 
oraz ławników sądu okręgowego 
w Łodzi. 

Ogółem zaprzysiężono 110 ławni 
ków: 75 ławników Sądu pracy, 
przeważnie przedstawicieli związ- 
ków zawodowych oraz 35 ławni- 
ków sądu okręgowego. 


Nowi ławnicy sprawować będą 
swe urzędy dwa lata. 

Zaprzysiężenie było oficjalnym 
aktem objęcia funkcji przez no- 
wych ławników, 


Koszty utrzymania 


spadły w styczniu 
o 2,97 proc. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w urzędzie wojewódzkim w Łodzi 
posiedzenie komisji dla ustalania 
kosztów utrzymania. 

Po dokonaniu szczegółowych 0- 
bliczeń komisja ustaliła, iż koszty 
utrzyresnia w miesiącu styczniu rb. 
spadły w porównaniu z grudniem 
r. ub. 6 2.97 proe. 


Jak wynika z obliczeń 


podroża- 
ły tylko trzy produkty, a mianowi- 
cie: mąka, kiełbasa i ziemniaki. 


Wszystkie pozostałe artykuły i 
świadczenia oraz wydatki obniżyły 
się, dająe w sumie wysoki spadek 
kosztów utrzymania e niomat 3 
procent. 


Nosene dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Dancerowej (Zgier- 
ska 57), W. Groszkowskiego (11 Li 
stopada 15), Suke. S. Gorfeina (PR 
sudskiego 54), 8. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 28) A. Szymań- | 
skiego (Przędzalniana 75). 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
„MATA HARI” 


dramat kobiety kurtyzany 
szpiega. GRETA GARBO— 
NOV ARRO. 


„lzowiek, którego zabiłem” 


Reż, E. LUBICZA z udzia- 
łem NANCY CARROL, 
P. Holmesa. 


Błękitna Rapsodja 


s udziałem CHARLES 
FARRELA I JANET GAY- 
NOR 


CZNA ULIGA" 
„BO 


s czarującą IRENE DUNN 
IJohn BOLES 


SZATAN ZAZDROŚCI 


Talulla Bankhead—Gary Gooper 

pras te wszystkie, ktdre cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie mu- 
zycznej 


CASINO 


Pocz. o 12-ej 
Dziś i dni następnych ! 


5.11 
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Wszyscy bedą obodatkowani 


Od 1 kwietnia wprowadzone bedą daniny na roboty publiczne 


Pracownicy i pracodawcy płacić będą po 1 proc, samorządy Í i pół proc. wydatków 
zwyczajnych, a emeryci 10 do 40 procent 


Jak już donieśliśmy, fundusz 
pomocy dla bezrobotnych ma 
być zlikwidowany, a utworzo- 
ny zostanie 

FUNDUSZ PRACY. 

Nareszcie! Dużo upłynęło 
czasu, zanim zdecydowano się 
przystąpić do robienia rzeczy, 
od których trzeba było wogóle 
zacząć całą walkę z bezroho- 
ciem, t. zn, do 
ORGANIZOWANIA ROBÓT. 

Ohecnie więc opracowany 
iest przez rząd projekt ustawy 
o funduszu pracy. 


Fundusz pracy, któwy po 
wstać ma 
OD i KWIETNIA, 
będzie miał za zadanie organi 
zowanie i prowadzenie celo- 
wych robót publicznych, dla 
dostarczenia pracy i Środków 
utrzymania bezrobotnym. 
DORAŹNA AKCJA ŻYWNO. 
ŚCIOWA 

i pomoce w naturze ograniczona 
zostanie do koniecznego mini- 
mmn. 

Dochody funduszu opierst 


się hędą, jak dotychezas, na 


wpływach z opłat od gazu, ka- 
uiornego, żarówek, totalizatu- 
ra, biletów rozrywkowych, pi- 
wa i t. p., nowością jest 

WPROWADZENIE ©PŁAT 

OD CUKRU. 

Ten pomysł uważamv za har 
dzo niefortunny: «cukier i tak 
jest za drogi, a pozatem ceu- 
kier jest przecież artykułem 
pierwszej potrzeby. 

Największe jednak wpływy 
osiągnąć ma fundusz ze 
STAŁEGO OPODATKOWANIA 

WSZYSTKICH 


| UD 


Minimalne zużycie prądu 
(godzina 2 i pół groswa) 


SZYBA WYSTAWÓWA NIGDY NIE ZAMARZINE 


ANI MGŁĄ NIE ZAJDZIE 


jeśli w witrynie praco wać będzie 


Wentylator- 


Wiatraczek 
gprzedaż wszelkich aparatów grzejnych ma rafy i za gotówkę 


OD 
w Sklepie Elektrowni, ul. Piotrkowska fr. 115  Telel. 134-42. 


WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 


Miasta nie zgadzaja się 


z rządowym proiekiem ustawy samorządowej 


Delegacja interwenjować będzie u czynników miarodajnych 


W dniu wczorajszym powró- 


ciła do Łodzi delegacja nasze- | profesorowie 


go miasta w osobach prezyden 
ta Ziemięckiego i wiceprezy 
denta Rapalskiego, która bra- 
ła udział jako reprezentacja 
magistratu w obradach komi- 
tew wykonawczego związku 
miast polskich w Warszawiz. 
Egzekutywa związku miast o- 


bradowała, jak to już donosili* | 


my, nad rządowym projektem 
zmiany ustroju samorządowe- 
go i poprawkami, poczynione: 
mi przez sejmową komisję ad- 
ministracyjną. Sprawa ła wv- 
wołała wielką i burzliwą dy- 
skusję. Okazało się bowiem, że 
czynniki rządowe przy opraco- 
waniu i zmodyfikowaniu swe- 
go pierwotnego projektu abso- 
lutnie nie wzięły pod uwagę po 
stulatów i poprawek, zgłoszo- 
nych przez zrzeszone miasta w 
formie memorjału do projek- 
tu. Poprawki miast szły w kie- 
runku utrzymania autonomi 
samorządów w całej rozciągło: 
ści, a ponadto w kierunku roz 
szerzen%ą kompetencji i inicja- 
tywy gmin miejskich w dzie- 
dzinie finansów komunalnych 

W czasie dyskusji poszcze 


Wymarzony 
kochanek! 


góni mówcy, a między ianymi 
prawa admini: 
stracyjnego uniwersytetów mie 
nili dotychczasowe prace czyn- 
ników miarodajnych nad pro- 
jektem ustawy, jako dążenie 
do przekreślenia wielkiej i od 
powiedzialnej roli samorządów 
w całokształcie życia gospodar 
czego państwa. Wskazywana 
990096 PCŁOP 


SZKOŁA TAŃCÓW 


H. HENRYKOWSKIEGC 
Piłsudskiego 57. 
Zapisy prywatnie GDAŃSKA nr. 9, 
tel. 166-93. Wyucza w grupach i poje- 
dyńezo ostatnie nowości oraz Passe 
dobie, Biguin'ei Tangonilla. Dla szkół, 
stowarzyszeń | urzędników ceny 
zniżone. 


4399909090332700909909099409090 


WALNE ZEBRANIE STOWARZY 
SZENIA POLSKO - JUGOSŁO- 
WIAŃSKIEGO 


Komitet organizacyjny Stow. 
Polsko - Jugosłowiańskiego w Ło- 
dzi zawiadamia, iż w I: 9 lutego 
o godz. 20 przy ul. Pi.trkowskiej 
Nr. 96 m 4 odbędzie się walne ze- 
branie z następującym porządkiem 
dziennym. 

1) Zagajenie i wybór prezydjum 
zebrania. 2) Wybory zarządu sto- 
warzyszenia. 3) Wybór komisji Te- 
wizyjnej, 4) Wolne wnioski, 


RAMON NOVARRO 


Jak mogła oprzeć się temu dziwnemu mężczyźnie, dla 
którego nie istniało żadne niebezpieczełństwo, który 
walczył jak żołnierz, a o miłości mówił jak poeta! 


na potizebę dalszego protesto- 
wania przeciwko takiemu uję- 
ciu projektu ustawy, wskazu- 
jąc na szkodliwość miany u- 
stroju miast. 


W imieniu magistratu łódz- 
kiego i grupy socjalistycznej w 
zarządzie związku miast prze- 
mówił prezydent  Ziemięcki. 
Podkreślił on z naciskiem 
fakt, iż nietylko, że nic zreali- 
zowano postulatów miast, ©- 
partych na długoletniem do- 
świadczeniu i codziennej prak- 
tyce, ale w wiełu wypadkach 
poprawki komisyjne jeszcze 
bardziej obostrzają projekto- 
wane zmiany. czyniąc z samo- 
rządu organ całkowicie zależ- 
ny od władz administracyj- 
nych, 


W tym samym duchu wypo- 
wiedzieli się inni członkowie 
egzekutywy. Wkońcu przyjęto 
uchwałe, stwierdzającą, iż zwią 
zek miast podtrzymuje w ca- 
łej rozciągłości swoje postula- 
ty i w tym celu postanawia wy 
łonić komisję, która interwe- 
njować będzie jeszcze raz u 
czyników rządcwych i sejmo- 
wych. (g) 


w wo RBA 
roli od czasu 
GANINA 


Nadprogram: 


robotników, pracowników, pra 
eodawców, emerytów, ludzi wol 
nych zawodów, urzędników pań 
stwowyrh, samorządowych ) 
t. p. 

Robotnicy, pracowniey umy- 
słowi oraz pracownicy, otrzy- 
ntujący uposażenie ze skarbu 
naństwą i związków komunal- 
nych, opodatkowani będą w 
wysokości 

1 PROC. ICH POBORÓW. 

Tyleż — Ł zn. 1 proe. płacić 
bedą na rzecz funduszu wszy- 
sty pracodawcy. 

Emeryci, którzy oprócz eme 
rytury 
MAJĄ DOCHODY Z INNYCH 

ŹRÓDEŁ, 
płacić będą od 10 do 40 pre 
eent swej emerytury, w zależ- 
ności od stosunków rodzin- 
nych, materjalnych i f. p. 

Z pośród pracodawców 
7WOLNIONE SĄ ON OPŁAT 
siałych jedynie państwo i 
awiązki komunalne, 

Natomiast w budżełach 
swych obowiązane są związki 
komunalne przeznaczać na 
rzecz funduszu pewne 

OKREŚLONE SUMY, 
a mianowicie: samorządy miej 
skie — 1 i pół proc. swych wy 
datków zwyczajnych. a samo- 
rządy wiejskie — 4 proc. tych- 
że wydatków, 

W niedługim czasie prace 
uad projektem ustawy maja 
hyć zakończone. będzie wiedy 
można określić w przybliżenin 
jakiemi sumami będzie fan- 
dusz rozporządzał i na jak wiej 
ką skalę będzie mógł 

PODJĄĆ ROBOTY, 
które dzdzą zatrudnienie 
rohotnym:. 
PROOOOOGOSVODOOSOWYOŁYHEY 


bez- 


Usuwa  zmarszezki, 
zapobiega tworzeniu 
się nowych, usuwa 
plamy i pryszcze. 


WYCIECZKA DO PALESTYNY 

Jak już donosiliśmy, tutejszą 
organizacja sjonistyczna urządza 
wycieczkę turystyczną do Palesty- 
ny na wiosnę rb. Wyjazd nastąpi 
dnia 21 marca. Marszruta przewi- 
duje podróż przez Paryż z pobytem 
w ciągu doby i zwiedzeniem mia- 
sta, następnie wyjazd do portu w 
Marsylji, stąd luksusowym okrętem 
do Aleksandrji w Egipcie, gdzie za 
trzyma się na całą dobę i turyści 
będą mieli sposobność zwiedzenia 
Kairu. Z Aleksandrji wycieczką 
wyruszy do Jaffy. Program zwie- 
dzenia kraju zostanie opracowany 
w porozumieniu z uczestnikami wy 
cieczki, Dnia 19 kwietnia grupa 
wyruszy z powrotem przez port w 
Haifie do Tryjestu. Powrót do £o. 
dzi nastąpi przez Wiedeń. 


ń6 w innych rolach: 
Conrad NAGEL 
sy i Madge EVANG 


Komedyjka z cyklu: 


„JIGWIĄCE PSY" 


dyrektor departamentu politycz 
nego w min. spr. wewn., obej- 
muje stanowisko wojewody 
łódzkiego. 


Zycie pisze fel jetony 
Facet 


W jednej ze szkół żeńskich w 
Łodzi dziewczynki w 3  oddziele 
pisały ćwiczenie na temat: „Moją 
wycieczka”, 9-letnia Halinka S. 
(Właściwie całe jej nazwisko po- 
winno być przekazane potomnym, 
czego jednak nie czynimy ze wzglę 
du na mamusię i nauczycielkę) na- 
pisała starannie całe dwie stronicz: 
ki w zeszycie. Pani nauczycielka 
przeczytała tam, co następuje: 

„W ubiegłą niedzielę byłam na 
pięknej wycieczce. Poszliśmy w 
trójkę: mamusia, ja i „łacet”, Pa- 
ni nauczycielka pokręciła głową, 
przekreśliła słowo „łacet” i napi- 
sala czerwonym atramentem „„mło- 
dy człowiek”, uśmiechając się przy 
tem nieomal pod wąsem, poczem 
czytała dalej: „Poszliśmy do Parku 
Poniatowskiego, bo mamusia powie 
działa, że tam czuje się najswobod 
niej. Mamusia całą drogę szła z fa- 
cetem, a ja biegłam na przodzie”. 
I znowu pani nauczycielka Sskory- 
gowała „z młodym człowiekiem”. 

„Gdyśmy przyszli do  parkn, 
spotkałam kilka koleżanek i po- 
szłam się z niemi bawić w klasy. 
Tymczasem mamusia usiadła z fa 
cetem na ławce i zaczęła się z nim 
pieścić”, Oblicze pani nauczyciel- 
ki pokryło się rumieńcem. Po 
chwili pokiwała smutnie głową nad 
zepsuciem dorastającego pokolenia 
i lekkomyślnością niektórych ma- 
tek, przyczem facet jeszcze raz u- 
stąpić musiał miejsca „młodemu 
człowiekowi”. 

„Kiedy wróciłam po jakiejś pół 
godzinie, mamusia wciąż jeszcze 
ściskała się i pieściła z facetem, 
przemawiając do niego jak można 
najczulej”. Serce poczciwej pani 
nauczycielki zadygotało z oburze- 
nia. Dwie grube czerwone kreski 
zakryły faceta, a nad nim pojawił 
się w czerwieni nieodstępny mło- 
dy człowiek, 

„Potem mamusia wyjęła z toreb- 
ki podwieczorek i zabraliśmy się 
do jedzenia. Facet oblizywał się, 
ale jakoś nie ruszał niczego. Mamn 
sia namawiała go i prosiła, gla- 
dziła i klepała — a on nic i nic. 
Nagle zerwał się jak oparzony 
i szczekając z całych sił porwał 
moją bułkę z kiełbasą”, 

A tymczasem z pięć razy w Ćwi- 
czeniu zamieniła go na młodego 
człowieka. Co teraz będzie? Prze- 
cież w żaden sposób nie może od- 
dać Halince zeszytu z tak popra- 
wionem wypracowaniem. Też po- 
mysły miewają .ludzie w XX stule- 
ciu? Żeby psu dawać imię Facet? 
Trzeba będzie zeszyt zniszczyć i 
powiedzieć, że zaginął. 

Kiedy jednak pani nauczycielka 
wróciła wieczorem do domu z mia- 
sta, okazało się, że kajetu niema. 
Zginął rzeczywiście. 

Pani nauczycielka  zadygotała, 
zachwiała się i zemdlała.  Facet,! 
poczciwy piesek państwa S,, mi-! 
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KIL — „GŁOS PORANNY" — 1933 


zz wa dTWwawy Spór © bramę a a 


Walka między kupcami hal iargowych 
przy ul. Ośrodowej i Podrzecznej 


W dniu onegdajszym wyda- 
rzyła się niezwykle charaktery 


Fakt ten skłonił właściciela 
nowej hali, Krauzego do zwró- 


styczna dla obecnych kryzyso-; cenia się do władz z piośbą o u 


wych czasów awantura, która 
tylko dzięki interwencji władz 
hezpieczeństwa, nie zakończy- 
ła się poważnemi następstwa- 
mi. Awantura miała podłoże 
handlowe, bohaterami zajścia 
byli kupcy łódzcy, 

Tło sprawy przedstawia się 
następująco: 

Przy w. Ogrodowej znajdu: 
ją się hale targowe, należące 
do braci Karo. Urządzenie ich 
jest prymitywne, jak zresztą 
całej niepokrytej dachem hali. 

Ze względu na panujący tam 
ruch, właścicielom przylegają- 
cych do hali placów wpadła na 
myśl koncepcja wybudowania 


nowej hali, która byłaby nieja- = 


ko dalszym ciągiem hali przy 
ul, Ogrodowej, Istotnie w ciągu 
stosunkowo krótkiego czasu 


sumięcie szpecącej i niewygod- 
nej bramy, tembardziej, że na 
wypadek wybuchu pożaru, utrn 
dniłaby ona dojazd straży o0- 
gniowej. 

Władze, uznając słuszność 
argumentacji Krauzego, polec!- 
ły właścicielowi starej hali, Ka 
remu, usunąć drewnianą bra 
mę ze względu bezpieczeństwa 
publicznego. 

Sprawa zdikwidowania bra- 
ore we + an Ibn | 


Dr. Rożniecki 


wybudowano na placu, zajmo- | | Ę 
wanym niegdyś przez stragany | IB 


7ę słarzyzną, wielką, murowa- 
ną i krytą szklanym dachem ha 
ię, obcjmującą sto kilkadzie- 
siat sklepów. Sklepy te zostały 


szybko wynajęte przez kupców. |: 


Okazało się jednak, że wbrew 
przewidywaniom w nowej hali 
ruch był minimalny. Na prze- 
szkodzie rozkwitu targowiska 
stała bowiem... stara, brzydka 
drewniana brama, dzieląca o- 
bvdwie hale. W bramie tej o- 
twarte były zawsze tylko małe 


dowej zupełnie niewidoczna. 


- - b. wicewojewoda łódzki, osta 
drzwi, tak, że nowa, współcze- | {nio wojewoda lwowski, obej- 
sna hala była od strony Ogro* | muje obecnie województwo łu- 


belskie. 


my i stworzenia w ten sposób 
przejścia na ul, Podrzeczną, 
przeciągała się jednak, co wy- 
wołało rozgoryczenie wśród 


właścicieli sklepów nowej kali |$ 


targowej. 

Kiedy wszelkie pertraktacje 
o polubowne załatwienie spra- 
wy nie dały rezultatu, Krauze 
wraz 
postanowili bramę usunąć prze 
mocą. Zamiar ten zrealizowali 
w dniu onegdajszym nad ra 
nem. Zaangażowano kilku ro 
botników, którzy piłami pod- 
cieli bramę, którą usunięto o 
godzinie 7-ej rano, 

Gdy dowiedział się © tem 
właściciel starej hali, zebrał 
kilku „swoich kupców, wyna- 
jat grupę ludzi, którzy sprowa- 
dzili nową bramę, chcąc ją u- 
stawić na miejscu starej. Mie- 
dzy przeciwnikami wywiązała 
się formalna walka, w czasie 
której obrzucano się kamienia- 
mi i cegłami, Obydwa obozy 
walczyły zaciekle. Wskutek u- 
derzeń kamieniami  poraniono 
kilkanaście osób, W wojnie 
brali również udział kupcy i 
rzemieślnicy z ul, Podrzecznej, 
zainteresowani otworzeniem 
dostępn z ul. Ogrodowej na 
Podrzeczną. W rezultacie zwy 
cięstwo odniósł obóz obrońców 
nowej hali, który zdobył oby. 
dwie bramy i spalił je. Kres 
wojnie położyła policja, sporzą 
dzając protokuł o całem zaj- 
ściu. Ranni usunęli się w porę 
z płacu boju. Sprawa znajdzie 
epilog w sądzie. 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr 


SPLENDID 


Dziś i dni następnych! 


Passe - partonts, biloty wolnych 
wejść i kupony ulgowe nieważne 


Aparatura Western - Electric, 


Pierwsza polska komedja 


reż. Gardana p.t. 


107 ila mie. 


Teksty Nela. Muzyka Rapacklego. 


W rol. gł. Lopek-Kazimierz 
Krukowski, Tola Mankiewi- 


czówna, Orwid, Wesołowski, 


muzyczna 


Walter, Skonieczny, Sielański 


Początek 


seansów o ej, w 


soboty, niedziele i święta 


o godz. 12-ej w południe. 


ODCZYT U WOLNOMYŚLICIELI 

Koło łódzkie polskiego związku 
Myśli Wolnej urządza, jak zwykle 
w niedzielę, dnia 5 lutego. odczyt 
na temat: „Pacyfizm w Polsce XVI 
wieku a współczesna liga naro- 
dów”. Tym razem odczyt rozpocz- 
nie się o godz. 12 w lokalu włas- 
nym, Wółczańska 77, Temat inte- 
resujący z tego powodu, że pacy- 
fizm w Polsce, jak ten pierwiosnek 
Mickiewiczowski, zakwitnął o czte- 
ry wieki za wcześnie i dlatego zo- 
stał zmrożony Stutową atmosferą 
ówczesnych czasów. 


mowoł* postawił ją w sytuacji bez |} 
Z pięć razy czerwonym |. 


wyjśc? 


atlamentem zamieniła go na mio- 


dego człowieka. A tymczasem ten | (pi 
facet, o którym myślała pani nau- | § 


czycielka, miał zapewne zupełnie 
inne miejsce i inną porę w 
kładzie dnia pięknej pani... 


Zygmunt Belina- 
Prażmowski 


BAL TOZU 


W sobotę, dnia 25 lutego rb, od 
będzie się w teatrze „Scala” wielki 
bal karnawałowy urządzony stara- 
niem towarzystwa ochrony zdrowia. 
„Toz” w Łodzi, 

Ze względu na tradycję, jaką po 
siadają imprezy „Tozu spodzie- 
wać się należy, że łodzianie przy- 
będą na bal tłumnie, aby spędzić 
noc w atmosferze beztroskiej zaba- 


> j wy i wesołości. 


roz: | dotychczasowy prezydent Kra- 


kowa, mianowany został woje- 
wodą lwowskim, 


j|kienniczej przy ul. 


Komunikat 


Stowarzyszenie absolwentów pań 
stwowej szkoły włókienniczej w 
Łodzi urządza w dniu 18 lutego 
r. b w auli państwowej szkoły włó 
Żeromskiego 
nr. 115, doroczny bal, na który u- 
przejmie zaprasza kolegów i sympa 
tyków. Początek o godz, Ż2-ej. 
Wstęp zł. 3,— 


Komitet. 


z lokatorami - kupcami |$ 


Wr 30 


opuszcza Łódź, by objąć stano” 
wisko wojewody wileńskiego. 
| ODRZ HR WEZ "WJ 


Tomaszów 


K. K. O. JUż UDZIELA POŻY: 
CZEK 


Nowy zarząd Komunalnej kasy 
oszczędności wznowił działalność 
w kierunku odpowiedniego funkcjo 
nowania tej instytucji. Mianowicie 
został powołany do życia komitet 
dyskontowy i udzielania pożyczek, 
w skład którego wchodzą przedsta 
wiciele handlu, drobnego przemy- 
słu oraz klasy urzędniczej. Zainte- 
resocwanie nową działalnością KKO 
jest bardzo silne, gdyż racjonalna 
i ożywiona dzialaln tej instytu- 
cji, szczególnie w obecnych cza- 
sach byłaby dla miasta nadzwyczaj 
pożądaną. 


NIEUDANY NAPAD 

Niejaki  Miarczyński Marcin 
(Krzyżowa 16) nocy wczorajszej 
napadł na przechodzącego Borka 
Stefana (Wieczność 28) i pod groí- 
bą odebrania życia zażądał od nie 
go pieniędzy. Borek nie uląkł się 
tych gróźb i krzykiem  zaalarmo- 
wał policję, która zdołała przybyć 
w porę na miejsce napadu i aresz. 
towała Miarczyńskiego, Został on 
w dniu wczorajszym przekazany 
do dyspozycji władz sądowych. 


STRZAŁAMI SPŁOSZYŁ ZŁO- 
DZIEL 
We wsi Kaczka pod Tomaszo- 


wem do składu win i wódek Anto 
niego Kaczmarka usłowali dostać 


się nocy wczorajszej złodzieje, 


Kaczmarek, zbudzony podejrzane- 
mi szmerami, oddał kilka strzałów 
w powietrze na postrach. Złoczyń- 
cy spłoszeni zbiegli nie pozostawią 
jac za sobą żadnych śladów. 


FANTOWA LOTERJA ŁóÓDZ. 
ŻYD. TOW, OCHRONY KOBIET 

Dnia 2 b. m. w lokalu stowarzy= 
szenia humanitarnego „Bnej Brith 
Montefiore”, Piotrkowska 90, odby 
lo się ciągnienie famtowej loterji 
na rzecz Lódz, żyd. Tow. Ochrony 


Kobiet w obecności licznic zebra- 
nej publiczności. 
Główna wygrana \— 10-dnio- 


wy pobyt w pierwszorzędnym pen- 
sjonacie w Zakopanem wraz z kosz 
tami podróży padł na nr. 349. 

Pozostałe wygrane — przedmio- 
ty srebrne i platerowe padły na nr 
nr, 453, 318, 823, 98. 

Wygrane przedmioty są do ode- 
brania w kaucelarji L. ż. T. Ochra 
ny Kobiet, Zielona 11 między godz, 
11-13, za okazaniem łosu, 
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Ograniczenie „zbrojeń radiowych“ 


Ceniralma polsica stacja przoduje w eíerze 


Radjofonja w  Tozwoju swoim 
przechodziła szereg faz i początko- 
wo broadcastingi dążyły do budo- 
wania możliwie dużej ilości stacji 
o mniejszej mocy, Przyczyniło się 
to w znacznym stopniu do wytwo- 
rzenia ciasnoty w eterze, nad Któ- 
rej usunięciem głowiło Się wiele 
konferencji międzynarodowych. 
Wreszcie jednak zwyciężyła zasa- 
da centralizacji, a więc budowania 
olbrzymów radjowych w wielkich 
ośrodkach kulturalnych i zasilania 
programami tych stacji mniejszych 
rozgłośni o charakterze raczej prze 
kaźnikowym. 

Na tem tle wywiązała się walka 
pomiędzy poszczególnemi radjofo- 
njami i rozpoczął się wyścig „zbro- 
jeń w eterze”. Starano się prześcig 
nąć wzajemnie w ilości kilowatów; 
któremi dysponowały centralne sta 
cje poszczególnych państw. Sytu- 
acja mogłaby dojść do absurdu i 
spowodować nawet konflikty mię: 
dzypaństwowe i wojny  radjowe, 
gdyby uregulowaniem tej kwestji 
nie zajęły się Międzynarodowa 
unja radjofoniczna oraz szereg kon 


ferencji, a wśród nich ostatnia 
światowa konferencja madrycka, 

Jak wiadomo, w Madrycie re- 
prezentanci państw oraz  radjofo- 
nji poszczególnych krajów powzię- 
li niezmiernie ważne postanowie- 
nia, z których bodajże najważniej- 
szem jest ograniczenie mocy stacji 
nadawczych.  Drugiem doniosłem 
wydarzeniem jest podporządkowa- 
nie się radjofonji sowieckiej, która 
dotychczas zajmowała stanowisko 
raczej obserwatora, rządzącego Się 
swojemi własnemi prawami w Ta- 
djofonji. Sprawy radjotonji amery- 
kańskiej pozostawiono na boku. 

Ograniczenie mocy stacji nadaw- 
czych przyczyni się niewątpliwie 
do uporządkowania eteru Świato- 
wego, w którym ze względu na ol- 
brzymią ilość stacji nadawczych 1 
możliwość dalszych „zbrojeń ra» 
djowych” bez ograniczenia mógł 
łatwo zapanować chaos. Wzaje- 
mnie prześcigające się w mocy na- 
dawczej olbrzymy radjowe radjofo- 
nji sąsiedzkich mogłyby zakłócić 
dobry odbiór i przyczynić wiele 
kłopotu radjosłuchaczom, 


Bez ekspedycii towarowej 


można nie korzystać z przedsiębiorstwa 


dowozowego 
W związku z instrukcją wzgl. okazanie dowodu osobi 
władz kolejowych na terenie |stego przez poszczególnych nd 


m. Łodzi, wymagającą od tych 
adbiorców posyłek  towaro- 
wych, którzy nie zamierzają ko 
rzystać z usług . kolejowego 
przedsiębiorstwa  dowozowego, 
składania odpowiedniego o- 
świadczenia w obecności i za 
podpisem dwuch świadków, iż: 
ba przem, - handl. zwróciła się 
do dyrekcji kolei państwowych 
w Warszawie z prośbą o wyda- 
nie zarządzeń, które umożliwi- 
łyby składanie omawianych a- 
świadczeń bez konieczności u 
dawania się do ekspedycji to- 
warowej w obecności dwuch 
świadków. 

Odpowiednie zgłoszenie pise- 
mne na blankiecie firmowym 


biorców przy składaniu wyma 
ganego formularza stanowił- 
by dostateczną gwarancję, że 
oświadczenie o zrzeczeniu się 
usług kolejowych przedsiębior- 
etwa dowozowego złożone zosta 
ło przez uprawnione do tego 
osoby oraz zgodnie z wolą od- 
biorcy. 

Powyższe stanowisko izba 
uzasadnia m. im. tem, że wy- 
magane obecnie w sprawie wy 
mienionego oświadczenia for: 
malności, utrudniają odbiorcy 
towaru możność wykorzysta- 
nia przysługującego mu prawa 
bądź to osobiście, bądź to 
przez ekspedytora. 


Sacharyna w sarniej skórze 


„Genjalny* pomysł znanego przemytnika 


Kontrola izby skarbowej w tza- 
sie objazdu na terenie powiatu ka 
liskiego, ujawniła na drodze mię 
dzy  Opatówkiem i  Błaszkami, 
znączny przemyt sacharyny w iloś 
ci 50 kg. 

Funkcjonarjusze kontroli napot: 
kali wóz, na którym wieśniak wiózł 
skórę sarnią, wypchaną dla celów 
muzealnych. 

Kontrolerzy nie zwróciliby: praw 
podobnie uwagi na dziwny trans- 
port, gdyby nie fakt, iż na wozie 


jechał znany im przemytnik Fran- 


ciszek Kostrzewa z Wielunia, 
Kostrzewa zeskoczył szybko z 
wozu i rzucił się do ucieczki. 
Przeszukanie wozu nie dało wy- 
niku. Dopiero po bliższem przyj- 
rzeniu się kontrolerzy stwierdzili, 
że skóra jest dziwnie wypchana. 
Po otwarciu znaleziono w jej wnę 
trzu znaczny transport sacharyny. 
Skórę sarnią wraz z cennym ła- 
dunkiem skonfiskowano, 
Obecnie władze kontroli skarbo, 
wej czynią poszukiwania za zbie- 
głym przemytnikiem. 


GŁOWA do GóRY 


Bo juś 
wkrótce 


w „CASINIE 


Pogorzelska, Dymsza, Tom, Fertner i inni 
rozweselą Łódź w bezsprzeaznie najwósełszej polskiej komedji pod tyt 


(Riuto Pośrednictwa Watieńst 


i Kursy Salonowych Manier) 


Mimo tych restrykcji i ograni- 
czeń, przegląd za rok 1932 wyka- 
zuje stałą dążność Tadjofonji euro- 
pejskich do powiększania mocy 
nadawczej swoich stacji W każ- 
dym razie radjofonja polska przo- 
duje w eterze dzięki swojej centrai 
nej stacji nadawczej, która rozpo- 
rządza maksymalną ilością kilowa» 
tów dozwoloną przez konferencję 
madrycką. 

O ile chodzi o naszych sąsiadów, 
to w Czechosłowacji w roku ubie- 
głym rozpoczęła pracę w Pradze 
nowa silna radjostącja o mocy 120 
klm., a więc najsilniejsza rozgłoś- 
nia w krajn, W małej Danji, kraju 
który szczyci się największym pro- 
centem radjusłuchaczy, zwiększona 
została znacznie Biła radjostacji w 
Kalundborgu. Również i we Fran- 
cji, gdzie organizacja  radjofonji 
szwankuje, budują nowe stacje 
przekaźnikowe i regjonalne, a pa- 
ryska radjostacja „Poste Parisien” 
zwiększyła swoją moc nadawczą. 

W Italji wre praca nad roszerze- 
niem sieci radjowej. W realizacji 
tego planu uruchomiono Bilną 3ta- 
cię nadawczą w Bari, a moc sta- 
cji medjolańskiej podwyższono do 
50 kW. 

Liga narodów zaprzęgła również 
radjo do współpracy nad utrwale- 
niem pokoju światowego. Własna 
krótkofalowa radjostacja wzniesio- 
na w pobliżu Genewy służyt ma 
celom ligi narodów, stwarzając dro 
gą eteru możliwości szybkiego po- 
rozumienia się z państwami, które 
są członkami ligi. 

Praca i działalność krótkofalo- 
wej stacji nadawc ej ""atykann. 
która wybudowana została pod 
osobistym nadzorem „Ojca radjo- 
tonji” — Marconi'ego, dała w ubie 
g'ym roku doskonałe rezultaty i 
pozwoliła wiernym całego świata 
na kilkakrotne wysłuchanie prze- 
mówień Ojca świętego, 

W tym wielkim światowym wy- 
ścigu radjowym pocieszającym jest 
fakt, że radjostacja polska, jeżeli 
już nie pod względem ilości abonen 
tów, która w tej chwili wynosi 
300,000 radjosłuchaczy, to pod 
względem mocy nadawczej stoi na 
pierwszem miejscu, (r) 
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Ostrzeżenie! 


Istnieje tylko jeden oryginalny 1niezee 
odny, we wszystkich kulturalnydy 
państwach używany preparat 


DARMOL 


czekoła dki przeczyszczające 


znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyrażnie 

„Darmo!l* gdyż preparat tem 
bywa często podrabiany l 


9+9949+9909999299299999090990+ 
UNIWERSYTET POWSZECHNY 
PRZY „POCHODNY”, 

Wobec licznych zapytań, sekre. 
tarjat uniwersytetu powszechnego 
przy „Pochodni” podaje do wiado 
mości, że zapisy na słuchaczów sta 
lych można w zasadzie uskutecz- 
nić również w dniu otwarcia. uni- 
wersytetu, t. } we wtorek, dnia 7 
lutego b. r. Jednakże za względu 
na nawał pracy, jaki zwykle w 
dniu otwarcia spada na gekretarjat 
pożądanem jest zgłaszanie wozes- 


niejsze. 
Sekretarjat uniwersytetu po- 


* |wszechnego urzęduje codziennie w 


lokalu 
An- 


godzinach od 19 do 20 w 
szkoły powszechnej przy ul. 
drzeja 24 (poprzeczna oficyna). 


Listy gończe 


za defraudantem 
z Bratniaka 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 
Z polecenia prokuratora Tozesła 
no listy gończe za b. prezesem 
Bratniej Pomocy Wyższej Szkoły 
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— „GŁOS PORANNY” — 1933 


Dnia ago 
gich i ciężkich cierpieniakh w 
Szy mąż, nasz najdroźszy Syn. 


lutego r. b. rozstał się z tym światem po dłu- 


kwiecie wieku mój najukochań=* 
brat, zięć, sewagier i wuj 


b. p, ARON LEWENGERG 


przeżywszy lat 39. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 5 b. m. o godz. 
1-ej w południe, z domu przedpogrzebowego, o czem zawia- 


damia pozostała w głębokim smutku 


RODZINA. 


SZACHbi Y 


Spielman-Stoltz 


grana w grudniu 1932 r. 


Partja z meczu 
R Spielman G. Stoltz. | 
1. d2—d4 dft—15 
2. S5g1—f3 67—c5 
3. e2—e3 61—e6 
4 b2—b8 Sg8—16 
5. Gfl—d3 Sb8—c6 
6. Gcl—b2 Gi18—d6 
T 0—0 0—0 
8. Sbl—d2 Hd8—e7 
B. c2—c4 W1f8—d8 
10. a2—a38 e6—e85 
11. c4xd5 Stóxd5 
12. d4xe5 Gd6xe5 
13. Sf3xe5 Sc6xe5 
14. Gd3—2 ska 
15. Hdt—e1 


Poniższa kombinacja czarnych 
iest jasnym dowodem, że: Stoltz 
znajdował się w złej formie. Przez 
szereg posunięć ofiarują om «kilka 
figur, by przeciwnika zamatewać. 
Gdy już jest tak daleko, zmuszony 
jest partje poddać, gdyż planowa- 
ny mat nie jest matem: 


JU w 75% 8d5—b47P 
16. a8xb4 Wdsxdż 
10. Helxd2 Se5—13- 
18. g2xf3 Ggdxt3 
19. e3—e4 poddały 'się. 
gdyż na posunięcie Hh4 odpowie» 


dzią białych jest Hdó i Hgs 


rozegranej partji 


Dnia 12 lutego 1933 roku w lo- 
kalu polskiej YMCA rozegrany bę- 
dzie doroczny turniej o  mistrze- 
stwo polskiej YMCA w klasie A. 
Nowością w tym turnieju, nigdzie 
dotąd nie stosowaną będzie 
wprowadzenie skali wartościowa- 
nia rozegranej partji według Em. 
Laskera, Otóż co pisze na ten te- 
mat ex-mistrz Świata: 


„Gra szachowa w swym dotych- 
czdsowym rozwoju nie idzie w pa- 
rze z wolnym polotem fantazji. Fo 
lot zwykle pozostaje bez nagrody 
— jałowy i wkońcu bezsilny. Moż- 
na grać lepiej, niż przeciwnik, lecz 
z tego powodu jeszcze się nie wy- 
grywa. Logiczny wynik partji jest 
często remisowy, choć oczywiście 
jeden z przeciwników wykazał prze 
wagę. Zy*” `a przewaga jest czę- 
sto zby magy byt misterna i przy 
pada tak, jak przepadają małe 
ziarnka piasku, przesiewane „przez 
grube sito, Nikła przewaga nie wy 
starcza do uniknięcia pata. Wsku- 
tek tego nawet trudno jest partję 
uczynić zajmującą. 

Dolegliwość nie wynika ze sła- 
bości nowoczesnych mistrzów, lecz 
przeciwnie z ich siły, nie z "reguł 
prastarej gry, lecz ze zbyt po- 
chopnie wprowadzonych w wieku 
XVI reform, Od czasu wprowaądze- 
nia roszady, ataki na króla są bar 
dzo trudne. Wobec tego bardzo 

ważny czynnik kombinacji szacho- 
wej, może nawet najcharaktery- 
styczniejszy, zostaje całkowicie 
prawie wyeliminowany.  Pozatem 
nie należało, wwo ŻE BARKA po l EAN poprzednio 


WW TTW CO SE” w 


Na zdjęciu naszem widzimy typowy krajobraz 


według Laskera 


w mocy starych odcieni wygraneł, 
pata i roli dępouille, zrównać p9- 
między sobą. Kto w. świecie, wia- 
ściwie chce oceniać zjawiska, Juu- 
si stworzyć sobie skalę wartościo- 
wania, która obejmuje wiele wal- 


tości , Używana obecnie skala 
o trzech odcieniach wartóściowa- 
nia gry — wygrana, remis, prze- 
grana — jest zbyt ciasna, Natura 


non saltus (Natura nie robi siko 
ków). A powinniśmy się starać 
uważać przyrodę za nauczycielą. 

Wohoc powyższego proponuję 
da następującą skalę wartościowa- 
nia: mat'10 punktów, pat 8 punk- 
tów, wieża centra lekka figura — 
7 punktów, roi depouille 6 p., re- 
mis 5 punktów, dostać roi. đe- 
pouille — 4 p., zostać przy lekkiej 
figurze przeciw wieży — 8 p., być 
w macie — 2 p, otrzymać mata — 
0 p. 

Przez tę skalę gra w  machy w 
żadnym wypadku nie  zubożeje, 
lecz przeciwnie wzbogaci się. Kto 
według dzisiejszych reguł stara 
się o “pata, ten według nowych 
reguł również o niego starać sie 
będzie, gdyż pat lepszy jest w każ 
dym wypadku, niż mat. Kombina- 
cje dziś czynione przez graczy nie 
byłyby wyeliminowane, lecz od- 
wrotnie nowe kombinacje zostały- 
by wprowadzone. Po pierwsze te 
kombinacje, za pomocą których 
subtelna grą osiąga lub przeciw- 
działa się zwycięstwu  patowemu, 
po drugie te, które umożliwiają lub 
też przeciwdziałają ogołoconiu 
króla (roi depouille)”. 


obrazach 


japoński, przed- 


Handlowej Czyryckim, oskarżonym |stawiający wybrzeże morskie z widokiem na położoną w głębi górę 
Fudłi. 


e defraudację 5 tys. Zł. 
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Em — „GŁOS PONANNY” — Ty 


Karol Szretter 


gra dzisiaj przez 


Dzisiaj o godz, 6 min. 30 po pot. 
nasz znakomity rodak, Karol Szre- 
ter, pianista Światowej sławy, daje 
recital radjowy ze stacji londyń- 
skiej, transmitowany na wszystkie 
rozgłośnie angielskie, Jest to jak- 
by ukoronowanie cyklu siedmiu 
koncertów, które p. Szreter dal 
ostatnio w stolicy Anglji, zdoby 
wając sobie powszechne- uznanie 
krytyki i niezwykły entuzjazm 
wśród słuchaczy, zapelniających 

„stale salę koncertową na jego wy- 
stępąch do ostatniego miejsca. ` 
„© sukcesach londyńskich nasze- 
go znakomitego łodzianina Świad- 
czą najlepiej recenzje najpoważniej 
szych dzienników angielskich z któ 
rych ustępy poniżej przytaczamy. 
1 tak „Timesy” piszą: 

„P. Szreter jest pianistą piani- 
stów. Jego grę cechuje przedewszy 
stkiem stuprocentowa muzykalność 
i par excellence muzyczne ujęcie 
utworów. W najtrudniejszych u- 
tworach przynosi artysta olbrzymie 
opanowanie techniczne i rzadko 
spotykaną solidność wykonania, 
co szczególnie w kompozycjach kla 
sycznych jest wartością nieprzemi- 
jąca”, 

„The Daily Telegraph” pisze; 

„Powiedzieć o planiście, że za- 
pomina on o Swej indywidualności, 
aby tylko jaknajidealniej odtwo- 
rzyć to, co chciał wypowiedzieć 
kompozytor, znaczy: wyrazić naj 
wyższą pochwałę A właśnie taka 
opinja o grze p. Szretera nie może 


okolicznościach! 


obrażeniach skóry, bardzo wskaza 


kiem ochronnym 


CHINOSOL to zbawca w wielu 


Chroni przed katarem, grypą etc. Skutecznie stosowany 


do kompresów dezynfekujących, obmywań, pł ókań, prz y 


radjo z Londynu 

być poddana najmniejszej wątpli- 
wości. Dość powiedzieć, że pod- 
czas całego recitalu w _ Grotrłan 
Hall artysta ani fazu nie dał kon- 
cesji efektom pianistycznym na na 
korzyść idei muzycznej. Jego inter 
pretacja Szopena podkreśla, że ten 
kompozytor uważał fortepian za 
środek wyrażania swych idei, a 
nie, jak przypuszcza wielu odtwór- 
ców, za narzędzie wirtuozowskich 
popisów”. 

„The Sunday Referee”: 

„Po usłyszeniu gry p. Szretera 
nie waham się ani na chwilę z za- 
liczeniem go do najlepszych piani- 
stów Europy. Opanowanie technicz 
ne instrumentu jest dzisiaj udzia- 
lem wielu artystów. Ale połącze 
nie tej idealnej techniki z głębokim 
zmysłem muzykalnym należy do 
bardzo nielicznych wyjątków”, 

Tyle głosy prasy angielskiej. Nie 
mówią nam one zresztą nie nowego 
Wiemy oddawna i dawaliśmy już 
temu niejednokrotnie wyraz, że 
Karol Szreter, jest pianistą z pier- 
wszego szeregu dzisiejszych inter- 
pretatorów. 


Na program dzisiejszego recitalu 
radjowego p. Szreter wybrał szereg 
pięknych utworów, a m, in, Sonatę 
E-moll Haydna, Pieśń bez słów i 
Scherzo Mendelssohna, wreszcie 


dwa Mazurki i dwie Etiudy Szope- 
na, Najlepiej słychać będzie w Ło- 
dzi naszego pianistę na fali 
(Londyn) i 301 (Manchester). 
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ny przy odmrożeniach oras nsd- 


miernem poceniu sią. Ohlinosol w tabletkach e powyższym zna- 
do nabycia w aptekach I składach aptecznych, 
Sposób użycia w każdem opakowaniu. 


Palta dla tęższych pań 


Na lewo: Czarne wełniane palto 
bkko wcięte. Wąskie klapy. Mały 
futrzany kołnierzyk. Palto zapię- 
te z boku na dwa guziki, 

Pośrodku: Palto z angielskiego 
materjału. Kołnierz stojący od tyłu. 


Nacięte mankiety, 

Na prawo: Eleganckie palto po- 
południowe z dobrej wełny. Pta- 
ski kołnierz połączony z miękko 
ułożonemi klapami. Rękaw spięty 
na guzik, 


Ja pracuję W Dzień 


Ty pracujesz W N 


ocg 


spotkamy sią na filmie 


JA W dziel.. 


W w nacy!:! 


Koniec spółki 
Z „Baniią” 


Dnia 31 ub. m. rozwiązana zosta 
ła spółka p. n. „Teatry Zjednoczo- 
ne”, zawarta w początkach minio- 
nego sezonu teatralnego przez dyr. 
Arnolda Szyfmana (teatry Polski i 
Mały) i pp. Juljana Tuwima, Ma- 
rajna Heszelesa (pseud. Hemar), 
Fryderyka  Jarosego i  Gabafa. 
„Banda” radal gościć będzie w wy 
dzierżawionej jej przez dyr. Szyf- 
mana sali Teatru Małego. 


TEATR MIEJSKI 

Dzieci! Poproście swych rodzi- 
ców, ażeby posłali was dziś o godz, 
12 w południe na bajkę „Za sied- 
mioma górami”, 

O godz. 4 pop. „Plac Paryski 13% 

Dziś wiecz. „Pani nie chce mieć 
dzieci”. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 5-ej pop. „Medor”. 
Dziś, jutro i pojutrze wiecz. pi- 

kantna komedja Coward'a „Spra- 
wy poufne”. 
TRE EPK ETZ YCH TEE TE 


Kwiaty... Kwiaty... Kwiaty... 

W dniu 11 lutego w salonach 
Hotelu Manteuffel przy ul. Za- 
chodniej odbędzie się Tradycyj- 
ny Bal Ogrodników Łódzkich. 

Cała łódzka elita musi się 
spotkać na tym balu i spędzić 
wesoło czas powodzi 
kwiecia. 

Wiele niespodzianek kwiato- 
wych. Każda s pięknych Pań 
musi przyjść po swoje kwiaty. 

A więc do zobaczenia na ba- 
lu! Wejście tylko za zaprosze- 
iami 1370—1 


TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 4,15 i 8.15 wiecz. 
wesoła i melodyjna operetka R. 
Stolza „Peppina”. 

O godz. 1,30 pop. poraz drugi 
niegrana dotychczas bajka dla dzie 
ci p. t. „O króla Pasternaku i Jan 
ku Szewczyku” ze śpiewami i tań- 
cami. 


KONKURS MUZYCZNY WE 
WIEDNIU 

Jak już donosiliémy - odbędzie 

sią we Wiednin w czasie od 26 ma 

ja do 16 czerwca r. b. II Między- 

narodowy konkurs śpiewaczy i gry 

fortepianowej. 

Osoby, pragnące brać udział w 
wymienionym konkursie, mogą, ©% 
lem bliższych informacji i szczegó- 
łów zwrócić się do dyrekcji kon- 
certów Alfreda Straucha, Filharmo 
nja, Narutowicza 20, który jest ho 
norowym zastępcą tego konkursu 
na Łódź i województwo. 


2%%0%09009009900090000 


Tatr „SCALA? Śródmiejska 15 


Dsiś, o gods. 9 wiecz. 


Dawid Golder 
1 Ikrem PARŁEM BARATOWEM 


Jutro, o g. 9 wiecz. 
po cenach od 60 EC" 2.20 


Bilety w kasie „Scali” 


99949+02029900929000909900 


WAŻNE DLA PAŃ 
Znana w naszem mioście pierw- 
szorzędna wytwórnia gorsetów p. 
f. „Hygiena” przy ul. Głównej 12 
tel. 184-61 poleca. ostatnie nowoś- 
ci t. į Korselety po cenach zniżo- 
nych. 


3033030329300909309000%7 


$kładaj odzież 
i bieliznę dla 
bezrobolnych 


Pęermjerg teatralne 


„POPP 


Ar 88 


Operetka Stolza w Teatrze Popularnym 


Do niedawna popularna 1ewja 
wyszła rtanowczo z mody. Publicz 
ność lubi lekką muzykę, ale pra- 
gnie, by zmieniała się jak moda. 
Obecnie więc na calym ftoncie 
zmartwychwstaje czarująca, melo- 
dyjna i często głupiutka operetka. 
Odświeżają ją w stolicy, moderni- 
zują, remontują aż do niepoznania 
(„Piękna Galatea” w Bandzie), czy 
niąc ją młodą i piękną, jak za daw 
nytt dobrych czasów. 

W Łodzi operetki nie uwspół- 
szeaniają, łu bowiem nie przestała 
jeszcze być modna. Kultywuje ja 
Teatr Popularny. Gdyby nie %yto 
koszmarnego kryzysu, mioże stać 
by nas było również na odświeże- 
nie toalety operetki, na szminkę 1 
karmin. 

Narazie jednak musimy się zado 
wolić egladaniem jej w stroja mi- 
nionej, świetnej przeszłości. „Popu- 
larniak” wystawił przepyszną „Pep 
ping? starannie, dobierając trafnie 
wykonawców. W połączeniu z na- 
der melodyjną i piękną muzyką Re 
berta Stolza wystarczyło to, aby 
„Peppina” podobała się publicznoś 
ci, kokietując widownię komizmem 


ertuscyjnym, zaktualizowanym do 
wejpemn, bertroską wesołaścią i lek 
koċ4ią piosenek. 


Ssmo libreto, jest może mała 


prawdrpesiobne, śle przekonywują 


cy jest nastrój jaki artyści budzą 
na sali, 

Rolę tytułową młodej biednej ka 
bietki, która dzięki niesamowitemu 
pomysłowi sędziego dostaje się da 
domu żego brata, kawalera i noto 
rycznego hulaki, jako jego córka 
nieślubna, odegrała z wdziękiem 
i taleniem Lily Melodystówna. Naj 
większą zaletą jej jest prostota wy 
razu i miły, shoć niezbyt silny 
głos. Dotrzymywał jej dzielnie kra 
ku K. Szerszyński, operujący do- 
brym barytonem i trzymający Biq 
na scenie kulturalnie i swobodnie. 
Zarzuciłbym mu tylko nieopanowa 
nie roli w ostatniej scenie 2 aktu 

Pani Majchrzakówna - Busiakie- 
wicz w roli Iwony była kuszącą i 
piękną uwodzicielką, Wiele komia 
mu wniósł do akcji W. Sowiński, 
aktor o dużej rutynie operetkowej. 

Pozostali wykonawcy — na pœ 
ziomie. 

St. Gel. 


(O usłyszymy dziś przez radio 


10,00 Transmisja nabożeństwa ze 
Lwowa ma 

12,15 Poranek symfoniczny z [il 
harmonji warsz. W przerwie: „Za- 
gadnienia oświaty dla ludzi pracy 
w dobie obecnej” — wygł. p. J. Sa- 
wicka, 

1400 Odczyt starosty Aleksego 
Rżewskiego p. t. „Łódź w walkach 
o niepodległość”. 

15.10 Koncert orkiestry mando- 
linistów. 

16,00 Program dla młodzieży: a) 
Radjotygodnik „Oo się dzieje na 
świecie”; b) Feljeton' Wacława Ro- 
gowicza p. t. „Jarmark perski”, 

16.25 Płyty gramofonowe. 

16,45 „Kącik językowy” — prele 
gent prof. Stanisław Słoński. 

17,00 Muzyka węgierska. Wyko- 
nawcy: Lily Hertz (fort.), Nicolaus 
Natuska (bas) i L, Urstein (ak.). 

18,00 Muzyka taneczna, 

19.10 Wiadomości sportowe. 

19.15 Słuchowisko p. t. „Jeden 
Bobi i dwuch -Bobi* pg. Lopeza. 

20.00 Koncert popularny. 

20.50 Wiadomości sportowa % ca 
łego kraju. 

22,00 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

19,30 Opera Verdiego „Aida”, 

Lipsk (390) 

21,00 Koncert (Poloneg E-dur 
Svendsena, Uwertura D-dur Szuber 
ta, Koncert skrzypcowy Dworzx- 
ka, Uwertura, Scherzo i finał Schu 
mana). 

Wrocław (325) 

20,00 Opera Lortzinga 4Undi- 
na”, 

Langenberg (472) 

22,45 Muzyka amerykańska (M. 
in. Koncert na fortepian ` orkłe- 
strą jazzową Gershwina, Piosenki 
murzyńskie, Suita — „Mississilpi” 
Grofe'go, Muzyka taneczna). 


Rzym (441) 

20,45 Operetka Falla „Księżnicz 
ka dolarów”. 

Bero - Münster (459) 

20,00 Opera Delibesa „Lakme™ 


Praga (488) 

20.05 Koncert (Symfonja „Z No- 
wego Świata” Dworzaka, Rapsodja 
na saksofon z orkiestrą Debussy'- 
ego, Bolero Ravela, „Don Juan? 


Człowiek, który nie boi się grypy 


Kieliszek 


dobrego. mocnęgo wina uważają pijacy za najlepszy 


środek przeciwko tej nowej epidemji. 


GLOS SPORTOWY 


Captain Ahern 


znakomity jeździec irlandzki, 

zdobył na międzynarodowym 

konkursie hippicznym w Berli- 
nie I nagrodę, 


5 walnych zgroma- 
zeń 


polskich zw. sportowych 

Od przyszłego tygodnia rozpo- 
czyna się okres walnych zgroma- 
dzeń Polskich związków sporto- 
wych, Mianowicie dnia 11 i 12 lu- 
tega odbędzie się w Warszawie 
doroczne walne zgromadzenie 
P. Z, L, A., w dniach 18 i 19 lute- 
go odbędzie się w Warszawie wal- 
ne zebranie PZPN, w dniach 25 i 
26 b. m. — wślne zebranie polskie- 
xo związku pływackiego. Następ- 
nie w marcu, dnia 5 odbędzie się 
walne zabranie polskiego związku 
itletycznego i 19 marca zebranie 
zwiazku wioślarskiego, 


Mistrzostwa bokser- 


okręgu łódzkiego 

W roku bieżącym indywidua 
ne mistrzostwa bokserskie okrę 
gu łódzkiego wyznaczome zosta- 
ły na dnie 26, 27 i 29 maxa. 
Mistrzostwa te zapowiadają się 
niezwykle ciekawie. Natomiast 
rnuistrzostwa indywidualne Tol: 
Ski odbędą się, jak wiadomo, w 
Warszawie,  przyczem termin 
ich wyznaczono na dnie 21 — 
23 kwietnia, a więc w m:speł- 
na lydzień po świętach Wielkiej 
Nocy. 


Łódź, dnia 5 lutego 1933 r. 


Olbrzymie znaczenie propagandowe 


miała ostatnia wizyta pieściarzy z Brna w Warszawie i Łodzi 


BRNO, w lutym. 
Choć od gościny pięściarzy 
brnenskich w ringach Warszawy 
i Łodzi mija prawie miesiąc, ciągle 
padają tu jeszze odgłosy tej wy- 


: | prawy, 


Zaczęło się — rzecz zrozumiałe 
— od usprawiedliwienia porażek. 
W doszukiwaniu się powodów, 
dopatrzono się ostatecznie... krzyw 
iy Brna w Polsce, Osłabieni bra- 


«|kiem dopiero co odeszłego do za- 


wodowców, świetnego  Krumplera 
i zdyskwalifikowanego Stóckla, re 
prezentanci stolicy Moraw — jak 
tu twierdzą — walczyli w Warsza- 
wie specjalnie zmęczeni. Mocno we 
znaki dała się wizyta poprzednie- 
go wieczoru w teatrze Morskie 
Oko, skąd wrócili po pierwszej 
w nocy. Dalej kazano im się bić 
10-cio uncjowemi rękawicami, ja- 
kie poraz pierwszy w życiu mieli 
na rękach. 


A pozatem... sędziowie. I w Ło- 
dzi, gdzie wypoczęci, walczyli już 
znacznie lepiej, też przyczyną po- 
rażki byli sędziowie. Sęk w tem, 
że kierownicy ekspedycji czeskiej 
ze swego sędziego z pewnością być 
winni zadowoleni, bo był nim je- 
den z kierowników, a o rozstrzy- 
gających - ringowych, t. j. zarów- 
no czu, jak i Iwańskim 
wyrażali się niezwykle pochlebnie. 


Ale mimo to wszystkiemu winni 
„sędziowie”, Ktoś z tej trójki sę- 
dziów, albo ona cała, skrzywdził 
w Warszawie Kosinę w walce z 
Bąkowskim, Skrzywanka w boju z 
Dorobą, a w Łodzi nawet 
w walce x Pawlakiem, NavTatila 
z Leszczyńskim, Kosinę z Banasia- 
kiem, nie mówiąc już o Skrzywan 
ku i Ostrużniaku w Bojach z Chmie 
lewskim i Seidlem. „Pozatem* by- 
ło wszystko w porządku. A, że © 
tem wszystkiem mówiono tu wszę- 
dzie, zwróciłem się do Morawskiej 
Żupy Bokserskiej po wyjaśnienia, 
które otrzymałem z ust prezesa 


i 


jej, p. Selzera i wiceprezesów pr. | 


Kocandy i Manoszka. Brzmią one: 


— Wyniki w Polsce mocno nas 
zaskoczyły, bo po porażce pola- 
ków z niemcami nie spodziewaliś- 
my się ich tak wysokiej klasy, a 


l to są mistrzostwa Polski!... 


Wawel 


odmówił półfinałowej walki z pięścia- 


rzami P.K.S.-u 


O dziwach, towarzyszących tego 
rocznym drużynowym zawodom © 
tytuł mistrza Polski w boksie, a 
zwłaszcza o słynnej sprawie meczu 
IKF — PKS już pisaliśmy niej:lno 
krotnie. Ostatecznie IKP nie sta- 
wilo się de powtórnej rozgrywki 
i Policyjny K. S., drogą werylika- 
cji przez uznanie walkoweru, zJ- 
stał ogłoszony jako zwycięzca 
(16:0). 

W dniu dzisiejszym miał się od- 
być półfinał pomiędzy PKS a kra- 
kowskim Wawelem. W Katowicach 


allo PAY 


Przepiękny film mówiony 
prawie we wszystkich językach 


Hallo Berlin! 


Reżyserja genjalnego 


JULIENA DUVIVIER 


rozlepiono afisze, wynajęto za dro 
gie pieniądze salę, aż tu nagle o- 
trzymano wiadomość, że Wawel 
na zawody nie stawi się. A więc 
jeszcze jeden skandaliczny spizo- 
dzik w tych naprawdę nieszczęśli- 
wych mistrzostwach, konkurencji 
wykoszlawionej do ostatnich gTa- 
nic, przez niemądre orzeczenie wy 
działu sportowego PZB i karygod- 
ny brak odwagi przyznania się do 
popełnionych przez  skompromito- 
wany zarząd PZB błędów. 


| 


{ 


( 


przytem byliśmy w tym ezasie wy- 
jątkowo osłabieni. Powracając do 
poszczególnych walk z osobna — 
twierdzą pp. kierownicy — mamy 
szereg wątpliwości co do orzeczeń 
o wynikach. Odpowiednia zmiana 
przynieść nam była winna zwycię- 
stwa. 


Koliduje to coprawda z poprzed- 
niemi twierdzeniami © wysokiej 
klasie polaków, ale przecież po- 
trzeba było jakiejś formuły uspra- 
wiedliwiającej. 

—- A pozatem wdzięczni jesteś- 
my polakom za przyjęcia jakie 
nam zgotowali. Była to dla nas 
prawdziwa lekcja gościnności, a Z 
nauki tej skorzystamy  przede- 
wszystkiem przy rewanżu. Z przy- 
jęć tych biła taka serdeczność, že 
o dalsze losy stosunków polsko - 
czeskich możemy być zupełnie 
spokojni. 

Ciekawsze są jeszcze zdania jed 
nego z najwybitniejszych znawców 
boksu europejskiego w ogólności a 
czeskiego w szczególności, redakto 
ra „Lidovych Novin? p. Janatki. 
Jeden z założycieli Mer. Żupy, jej 
długoletni prezes był też kierowat 
kiem wyprawy czeskiej przy pierw- 
szym meczu Polska — Czechosło- 
wacja w Katowicach. Przy okazji 
wspomnieć wypada o wielkiej za- 
słudze redaktora Janatki, który we 
wszystkich działach przez siebie 
prowadzonych, szczerze propaguje 


mowie z nami oświadczył co nastę- 
puje: 

— Nie ulegało dla mnie najmniej 
szej wątpliwości, że Dortmund był 
punktem zwrotnym w polskim bo- 
ksie i że porażkę tę polacy wzięli 
sobie bardzo do Serca, zabierając 
się z zdwojoną energją do odrabia 
nia utraconego terenu, Dziś niem- 
cy nie uzyskaliby z Polską powtór 
nie takiego wyniku. Dlatego ież 
nie mogliśmy się spodziewać wiel- 
kich sukcesów po naszych pięścia- 
rząch w Warszawie i Łodzi, tem- 
bardziej, że byli osłabieni brakiem 
Krumplera i Stoeckla. Były tu na- 
wet prądy, by tego ostatniego dla 
ratowania honoru ułaskawić z dal- 
szej dyskwalifikacji, ale głównie 
ja w miarę możności tępiłem tę 
myśl, stojąc na stanowisku, że 
zwłaszcza asom sportowym i pri- 
madonnom kar Żadnych  darowy- 
wać nie wolno, bo to wywołuje u 
reszty, mniej utalentowanych spor 
towców zupełnie niepożądane uczu 
cie zazdrości a nawet i buntu. Dla- 
tego też interesuje mnie obraz nor- 
malnej walki Łodzi z Brnem, gdy 
Brno wystąpi w pełnym składzie z 
Stoecklem i świetnym piórkowcem 
Stocklaskiem, któremu tylko poli- 
tyka międzykłubowa stanęła na 
przeszkodzie w wyjeździe de Pol- 
ski. 


— Dobrą naukę dostali brnenczy 
cy w Polsce i oby wna byla tem 


zbliżenie połsko - czeskie, W roz-|czem Dortmund dła polaków. 


Dalsze wyniki makabiady 


Narciarskie biegi 


sztafetowe 


| zawody 


saneczkarskie 


ZAKOPANE, 4. 2 (Tel. wł. „Gło 
su Porannego”). 

W dalszym ciągu igrzysk maka- 
bjady odbyły się tu ształetowe bie 
gi narciarskie pań i panów. Zarów 
no jedna jak i druga konkurencja 
przyniosła zwycięstwa  sztafetom 
z Polski. 


W sztafecie pań 3x5 klm. pierw- 
sze miejsce zajęła sztafeta z Polski 
przed sztaletą x Czechosłowacji. 
Druga sztafeta z Polski zajęła wła- 
ściwie drugie miejsce, jednak zosta 
ła zdyskwalifikowzna. 

W sztafecie panów 5x10 klm. 


pierwsze dwa miejsca zajęty sztafe 
ty z Polski, następnie Sztafeta z 
Czechosłowacji. Drużyny z Niemiec 
i druga z Czechosłowacji odpadły. 


W zawodach saneczkowych we 
wszystkich odmianach pierwsze 
miejsce przypadło osadom z Pol- 
ski. Warunki atmosferyczne w Za- 
sopanem poprawiły się Znaczuie, 
nastąpił znaczny Śnieżny, 
tev.peratura obnizyla s... W związ 
ku z tem istnieje nadzieja, że cał- 
kowity program makabjady zosta: 
nie w dniu jutrzejszym, to znaczy 
niedzielnym, wyczerpany. 


on" |] 


Narciarstwo przed tysiącem lat 


ı Na kamieniu, pokrytym pismem runowem, a znalezionym 0- 


jest dziś w kontakcie z I, K. 


| |Co powiedzieli kierownicy pugilatorstwa czeskiego korespondentowi „Głosu Porannego“ 


Cieszę się — pozatem, że stosun- 
ki polsko - czeskie, dzięki serdecz 
nemu przyjęciu, jakie nam zgotowa 
liście, nareszcie wkroczą na normal 
ne tory — kończy redaktor Janat- 
ka. 

Świetnie się więc i Łódź przysłu- 
żyła propagandzie polskości. 

Piękne ramy oficjalne zawodów 
łódzkich każdy tu z uznaniem pod 
nosił, Poraz pierwszy  roztoczona 
nad boksem opieka czynników ofi- 
cjalnych mie pozostanie bez śladu 
nietylko dla pięściarstwa. Poprzez 
rękawice bokserskie podały sobie 
ręce dwa słowiańskie ośrodki prze 
mysłowe. 


Nie są to czcze słowa, Prezes Ta- 
dy miejskiej m. Łodzi p. Andrzejak 
nadesłał prezydentowi m. Brna To 
meszowi dziękczynny list następv 
jący: 

Rada miejska m, łodzi. 
Nr. dz, 21-33 RM. 
JW Pan 
Tomesz 
Starosta zemskeho blawniho 
mesta Brna. 


Pp. Robert Kocanda i Edmund 
Monaszek, kierownicy drużyny bo- 
kserskiej delegowanej na mecz 
Brno — Łódź, przynosząc nam 9d 
zarządu m. Brna pozdrowienia i wy 
razy życzliwości, zakomunikowali 
jednocześnie, że Broo z okazji 
wzmiankowanego meczu ufundowa 
io nagrodę przechodnią w postaci 
srebrnego puharu. 


Z prawdziwem zadowoleniem i 
wdzięcznością przyjmujemy do 
wiadomości ten miły dla nas objaw 
sympatji ze strony bratniego naro- 
du i uważamy go za zadzierzgnię- 
cie trwałego węzła przyjaźni pomię 
dzy Brnem a Łodzią, miastami pra- 
cy. Pozwalamy sobie zaznaczyć, że 
dążeniem naszem będzie węzeł ten 
jeszcze bardziej zacieśnić i przy na 
darzającej się oka” damy temr 
wyraz w sposób po.obny, jak t 
uczyniła rada miejska m. Brna. 


Dyr. biura: Prezes rady: 
P. Rundo. E. Andrzejak. 


Bardzo są więc © wie miasta 
Brna — mimo por. -i swych „sy 
nów” — zadowoleni z nawiąza- 


nych stosunków, a ze specjalnem 
zaciekawieniem  studjowali spra- 
wozdania kierowników wyprawy 
łódzkiej Z niecierpliwością oczekują 
| u siebie łodzian, by im nietylko po- 
dziękować, ale i odpowiednio zre- 
wanżować. A wtedy na barkach 
j łodzian spoczywać będzie ciężka od 
powiedzialność, Będą oni nietylko 
reprezentacją  pięściarską Łodzi, 
walczącą z Brnem o puhar, będą 
także delegatami 600,000 miasta, 
wybranymi dla propagowania dobra 
go imienia Polski, dla zaprezento- 
wania kultury polskiej, dla zbliże- 
nia stolicy przemysłu czeskiego dė 
stolicy przemysłu polskiego. 


A jaki był sportowy efekt całe 
go przedsięwzięca? 

W oczach czechów odzyskaliśmy 
poczęści wiele z utraconej opinji « 
naszem  pugilatorstwie. Uważają 
nas dziś nadal za bardzo groźnych 
przeciwników, Czołowy klub brneń 
ski Żiżka, którego sześciu zawod- 
ników w skład wyprawy do Polski 
P.i 
gotów jest zespół łódzki sprowa- 
dzić do siebie, Z drugiej strony 
Mor. Żupa, mając już zagwaranto- 
waną wizytę Łodzi, stara się i 0 
rewanż na Swym terenie z Warsza- 


wą,  przyczem  głównem  $pot- 
kaniem stolicy byłby mecz z 
Pragą. 


Zainteresowanie więc polskim 


statnio w Uplandzie (Szwecja), znajduje się (na lewo) postać ; boksem wzrzogło się niezwykle, a 
narciarza, który z łukiem wybiera się na polowanie. Kamień į życzyć by sobie należało, by nigdy 
Mor. 


ten pochodzi z 9 


<nie osłabło, 


wieku po Nar. Chr 


Łódź, 5 lutego 1933 r. 


Surowce włókiennicze zwyżkują! 


Bawełna nowojorska i wełna w Londynie 
pod znakiem hausscy 


z kół zainteresowanych tendencja | me ceny, jak przy otwarciu aukcji. 


Zgodnie z naszemi przewidywa- 
niami, w dniu wczorajszym na gieł 
dzie nowojorskiej surowej bawełny 
nastąpiła zwyżka notowań kształtu 
jaca się w granicach od 12 do 14 
punktów, czego dowodem są niżej 
przytoczone cytry. (Cyfry w nawia 
sach oznaczają notowania z dnia 3 
lutego, bez nawiasów zaś z dnia 4 
lutego). 

Giełda nowojorska: loco (5,90) 
— 0,— luty (5,74) — 584 marzec 
(5,79) — 5,90 kwiecień (5,85) — 
5,96 maj (5,91) — 6.04 czerwiec 
(5,97) — 6.09 lipiec (6,04) — 6,16, 
Pozostałe miesiące zwyżkowały w 
granicach jeszcze wyższych, docho 
dząc do 14 punktów. 

(ag) 
+ « 

W dalszym ciągu odbywających 
się obecnie w Londynie aukcji weł 
nianych tendencja cen na wełnę 
kształtowała się mocno. 

Na początku drugiego tygodnia 
aukcji zanotowano bardzo poważ- 
ne tranzakcje wełną na rachunek 
odbiorców agielskich oraz kupców 
z kontynentu. Ten wzrost zaintere- 
sowania ze strony odbiorców przy- 
czynił się do zwyżki cen, które wa 
hały się w dalszym ciągu w grani- 
cach cen otwarcia wykazując ten- 
dencję zwyżkową. Przeciętnie ce- 
ny wełny merinosowej i krzyżowej 
zwyżkowały w porównaniu do p9- 
ziomu cen z okresu grudnia ub. r. 
o 5 — 10 proc. Na podkreślenie za 
sługuje przytem bardzo liczny u- 
dział odbiorców  zagfanicznych w 
pierwszym rzędzie niemieckich i 
francuskich w aukcjach londyń- 
skich, których dalszy przebieg oce 
niany jest niezwykle optymistycz- 
nie, o ile nie zajdą żadne specjalne 
zakłócenia oczekiwać można, iż 
pierwsza serja aukcji londyńskich 
zamknięta zostanie zwyżką cen. 

W związku z tem sprostować mu 
simy podaną przez nas przed paru 
dniami wiadomość agencji „Agos” 
według której nastąpiła zniżka cen 
wełny. 

Według doniesień  otrzysnanych 


na rynkach wełny i czesanki w dal 
szym ciągu nadzwyczaj mocna, W 
Sidney notowano ostatnio tak ol- 
brzymie zapotrzebowanie, że pod- 
wyższono ogólnie ceny. Również 
w Londynie nie dało się zauwa- 
żyć najmniejszego znaku słabszej 
tendencji; kupujący płacić muszą 
za wełnę obecnie conajmniej te sa- 


W ostatnim tygodnin płacono za 
wyższe gatunki o 5 proc. drożej i 
duża część kupujących mimo wyż- 
szych cen nie mogła pokryć zapo- 
trzebowania. 

Na rynku czesankowym tenden- 
cja również więcej niż mocna. Zda 
rza się często, że czesalnie pod rę 
ką podwyższają ceny. 


| WYW aa. 5 miego 1995, 


50-proc spadek eksportu 


Wywóz włókienniczy wykazuje katastrofalne 
załamanie 


Na podstawie danych związ: zł. 881, dzianych bawełnianych 


ku eksportowego, eksport to- 
warów włókienniczych w stycz 
nim przedstawiał się następu- 
jąco: R 

wywieziono: towarów baweł- 
nianych białych — 208,7 kg. 
za zł. 1,657. barwionyoh 
35,698,2 kg. za zł 178,827, weł- 
nianych barwionyvch — 8.442,6 
kg. za zł. 53,895,  półwełnia 
nych barwionych — 196 kg. za 


Wicepremier Lechniki I minister Zarzycki 


popierają posłulaty eksporierów łódzkich 


Nieprzyznanie przez Francję 
na r. 1938 żadnych kontyngen- 
tów eksporiowych na komfiek- 
cję spowodowało dla eksporte- 
rów polskich bardzo poważne 
straty. 

W oczekiwaniu otwarcia gra 
nicy eelnej francuskiej dlą ie 
go importu, eksporterzy łódzcy 
wysyłali znaczne ilości odzieży 
które  nagromadziły się we 
francuskich urzędach celnych 
w oczekiwania na uruchomic- 
nie nowych kontyngentów. 

W tych warunkach nieprzy- 
znanie przez Francję żadnych 
kontyngentów naraziło ekspor 
ierów polskich na straty, któ- 
rych wartość io tej pory ohli- 
ezma jest na 2,5 milj, zł. 

W eelu przeciwdziałania te- 
mu groźnemu stanowi rzeczy 
udała się do Warszawy specjal 
na dełegacja eksporterów łódz 
kich z dyrektorem izby przem. 
handlowej inż. Bajerem na 
rzełe. 

Delegacja ta przyjęta została 
przęz min. przem. i handlu dr. 


Zeznania 


© obrocie 


winny być złożo 1e do 15 b. m. 


Termin składania zeznań « 
obrocie, dokonanym w r. 1932, 
ipływa z dniem 
15 lutego. 

Do złożenia zeznań obowiąza- 
ne są przedsiębiorstwa handlo- 
we, posiadające 

świadectwa 1 it II kategorji 

handlowej, 

przedsiębiorstwa przemysławe, 
prowadzone na zasadzie 4 
świadeetw przemysłowych I — 

V kategorji przemysłowej, 
zajęcia przemysłowe  (Świadec 
twa I, Ila i Hb kategorji), oraz 

wolne zajęcia zawodowe. 

Przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe, zaliczone do ka- 
tegorji niższych mogą także 
składać zeznania o obrocie i w 
lakim wypadku korzystają z u- 
prawnienia, przysługujacego z 
mocy art. 76 usten IL! ustawy, 
t. zn., że jeżeli na poparcie wy 
kazanego w zeznaniu... obrotu 
płatnik wyraził gotowość 
przedstawienia ksiąg handlo- 
wych wraz z dokumentami i 
rachunkami, to władzą podat- 
kowa nie może ustalić abrotu 
"imiennie od zeznania, o ie 
księgi nie zostały uznane przez 
komisje za nieprawidłowe lub 
nierzetelne, 


Zeznania składać należy wła 
sejwym 


| dawanych od dnia 


Zarzyckiego oraz wieepremje- 
ra Lechnickiego. 
W «czasie konferencji delega- 


Obniżenie opłaf 
za kontrolę bawełny 


Na skutek starań izby prze- 
mysłowo - handl. min. skarbu 
w porozumienin z min. przen: 
i handlu obniżyło opłaty za 


kontrolę nad użyciem bawełny, 
sprowadzanej z ulga celna 
przez firmy,  mienałeżące do 


zrzeszenia preducentów prze- 
dzy bawełnianej w Polsęe do 
uorm, opłacanych przez firmy 
należące do zrzeszenia. Opłata 
za kontrolę nad użyciem ba- 
wełny sprowadzanej za ciem 
ulgowem będzie wynosić jedną 
trzecią procentu ela normalne- 
zo, miezależnie od kwoty przy- 
padającego cła, na podstawie 
punktu 8 $ 2 działu „b* rospo 


rządzenia z dn. 27 czerwca 
1932 roku (Dz, U. R. nr. 61 
poz, 579), 


Stosownie do informacji, ©- 
trzymanych przez izbę z. mim. 
skarbu, normy te mają już zæ- 
stosowanie w pozwoleniach, wy 
1 stycznia 
1933 r., nie mają jednak zasto- 


władzom podatkowym I m-|Sowania do hawełny, sprowa- 


stancji na specjałnych formu- | dzanej 


larzach. 


na podstawie uprze- 
dnio wydanych pozwoleń. 


Upadłości, nadzory, układy 


W sprawie upadłości firmy „Be- 
ton” Zakład Betoniarsko Brukar- 
ski, wł. Wilhelm Matz, (Srebrzyń- 
ska 5) wierzyciele zawarli układ z 
upadłym. 

Pełn, upadlego adw. E. Szytfer 
zaproponował układ na warunkach 
następujących: na całkowite pokry 
cie zobowiązań Matz zapłaci 15 pro 
cent nominalnej wartości zobowią- 
zań w trzech równych ratach: 5 
proc. w ciagu 8 miesięcy od upra- 
woómocnieńa siè wyroku w przed- 
miocie zatwierdzenia układu, 5 
proce. w 11 miesięcy od tejże daty 
oraz 5 proc. w 24 miesiące od tej 
daty. 

Za układem głosowali 
wierzyciele. 

Sędzia komisarz stwierdził iż u- 
kład doszedł do skutku, Przeciwko 
układowi założył sprzeciw adw. 
Moszkowski w imieniu firmy 
„Oesterreichische. Amerikanische 
Magnesit Aktiengesellschaft” uwa- 
żając układ ten za krzywdzący. 
Wobec jednakże nieopłacenia tego 
sprzeciwu przez adwokata, w prze- 


wszyscy 


a a w 


zwrócić go, a sprawa o układ z0- 
stanie wyznaczona na najbliższe 
posiedzenie. 


x * 


W sprawie upadłości firmy „Ga- 
briel Rubin i J. Sumerei*  (Piotr- 
kowska 21) syndyk tymczasowy 
adw. Beller wvstąpił do sądu o 
wyznaczenie terminu ostatniego 
sprawdzenia wierzytelności. 


Sąd przychylił się do prośby 


syndyka i wyznaczył ostateczny 
termin, 
OGORHEGEGHO+092920906020 


Prof. 


Sí. Nirnsteim 


po powrocie 
wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


ul. Traugutta Nr. 12 
front, III p. 


cja wskazała na katastrofalne 
kurczenie się rynków zbytu dla 
eksportu włókienniczego, gdyż 
ostatnio wydane vostały zarzą 
dzenia, ograniczające wydatnie 
eksport włókienniczy do całego 
szeregu państw, a zwłaszcza do 
Rumunii i Holandji. Z tego 
względu rynek francuski stano 
wil jeszcze do niedawna po- 
ważny teren zbytu i ntwareie 
tego rynku przyniosłohy eks- 
portowi włókienniczemu pre- 
wng uige, 

Przedstawiciele rządu po za- 
poznaniu się x całokształtem 
sytuacji w tej sprawie, złożyli 
ze swej strony obietnice jak- 
najdalej idącego poparcia po- 
stulłałów Fodzi w tej żywotnej 
kwestji, 


barwionych — 4,866 kg. za zł. 
33,090, dzianych wełnianych 
barwionych — 97,9 kę. za zł. 
2.867,  dzianych z jedwabiu 
sztucznego barwionego — 54.8 


— 24,7 kg. za 
zł 855, koszul bawełnianych 
miękkich — 24,589,2 kg. za 
zł. 194,030, odzieży — 87,961,2 


firanek bawełnianych wykona- 
nych mechanicznie — 8,222,2 
kg. za zł. 69,801, nrzędzy baweł 
nianej barwionej — 7645 kg. 
za z.ł 3,562, wigonjowej barwio 
nej — 1,839 ka, za zł. 6.180, 
wełnianej barwionej— 27.648,4 
kg. za zł. 373,212, czesankowej 
niebarwionej 63.869,2 kg. 
za zł. 659,804. 

3 Ogółem w styczniu wywie- 
ziono < 


towarów i przędzy: 
264,800,3 kg. za zł. 1,972,375. 

Eksport w grudniu 1932 ro: 
ku wyniósł 579,296 kg. za zł. 
3,994,987, a więc w ciągu mie- 
siąca ubiegłego w porównaniu 
z grudniem r. ub. eksport 
zmniejszył się o 50 proc., ca 
tłomaczyć należy utratą wielu 
dotychczasowych rynków zby- 
tu przez zaprowadzenie kontyn 
gentłów oraz kryzysem gospo- 
darczym, na skutek którego po 
jemność rynków tych wydatnie 
się skurczyła. Zaznaczyć nale: 
ży, że w porównaniu ze stycz- 
niem r. ub. eksport w miesiącu 
ub. uległ zwiększeniu, w styćz- 
niu bowiem 1932 roku eksport 
ten wyniósł 150,192 kg. warto- 
Ści zł 1,273,939 kg. (ag) 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewiżzowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważa- 
ła słabsza, przy obrotach ograniczo 
nych. Notowano: Gdańsk 173,55 
(—5), Holandja 359 — 458,95 (—5) 
Londyn 30,38 — 30.35. Nowy Jork 
kabel 8,926 (—1), Paryż 34,86 Pra- 
ga 26,42 Szwajcarja 172,85 Włochy 
45,70 (plus 2); w obrotach między- 
bankowych dewizami na Berlin 
obracano po kursie.212,10. W obro 
tach prywatnych: marka niemiecką 
211,75 — 211,80, funt angielski 
w gotówce 30,36, szyling austrjac- 
ki 104, frank szwajcarski 172,40 
korona czeska 25,89, dolar gotów- 
kowy 8,92, dolar złoty 8.9.25 ru- 


bel złoty 4.71,50 rubel srebrny 1.33 


bilon 0,60. Tranzakcje dokonane a 
nienotowane: Belgja 124,20, Kopen 
haga 158,70, Sztokholm 164.50 — 
10). 

Akcje, Na rynku akcyjnym ten- 
dencja była prawie dla wszystkich 
papierów dywidendowych dość sła 
ba. Większych obrotów dokonano 
jedynie akcjami Banku Polskiego. 
Notowano: Bank Polski 80.50 — 
80,75 (—765). Tranzakcje dokonane 
a nienotowane: Starachowice 8,50 
(—25), Haberbusch 36 (—100). 

Papiery procentowe, Dla papie- 
rów procentowych tendencja była 
słabsza. Większych obrotów doko- 
nano: 7 proc, poź, stabil., 4 proc. 
poż. dolarową i 8 proc, listami m. 
Warszawy. Notowano: $ proc, poż. 
budowlana 42,10 — 42 (—10), 4 
proc. poż. dolarowa 57.25 —57.50 
(—25), 4 proc. poż. inwestycyjna 
serjowa 110 — 109 (plus 100), 7 
proc. poż. stabilizacyjna 55,50 — 
55.25 (—50), odcinki po 100 dola- 
rów 55,88, 8 proc. listy zastawne 
BGK., I emisja 94.— 4 i pół proc. 
listy ziemskie 36,75 8 proc. Warsza 


pisanym terminie, sąd postanowił %*4$349PHPRhtrOAH1 wy 43 (—50), 8 proc, Piotrkowa 


40.50 (—50), 6 proc. oblig. Warsza 
wy VI em, 35,50 (—25). Tranzak- 
cje dokonane a nienotowane: b 
proc. konwersyjna 41. 8 proo. dillo 
nowska 63,50 — 63,75, T proe. war 
szawska 39,50; za 4 proc. inwesty- 
cyjną zwykłą chciano płacić 101,50 
za T proc. śląską — 43,50 7 proc. 
poż. stabilizacyjna odeinki po 100 
dolarów 60,50. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
loco 6.— luty 5.84 marzec 5.90 
kwiecień 5.96 maj 6.04 czerwies 
6,09 lipiec 6,16 sierpień 6,22 wrze- 
sień 6,28 październik 6.35 listopad 
6.45 grudzień 6.48 styczeń 6.52 


NOWY ORLEAN 
loco 5,85 marzec 5,87 maj 6 
lipiec 6.11 pażdziernik 6231 gre 
dzień 6,44 styczeń 6.50 


LIVERPOOL 

loco 4,84 luty 4.72 marrec 473 
kwiecień 4,74 maj 4.75 ererwios 
4.76 lipiec 4.78 sierpień 479 wrze 
sień 4.80 październik 4,82 listo 
pad 4,83 grudzień 4.85 styczeń 4.87 
luty 4,88 marzec 4.90 

Egipska: loco 7,14 marzec 6.88 
maj 6,96 lipiec 7,04 październik 
7,12 listopad 7.17 styczeń 7.24 lu- 
ty 7,24. 

Upper: loco 6,55 marzec 6.32 
maj 6.28 lipiec 6.24 październik — 
6.22 listopad 6.18 styczeń 6.18 luty 
6.18 


BREMA 

loco 6,99 marzec 6,76 maj 6,87 
lipiec 7,05 październik 7.24 gru- 
dzień 7.327 styczeń 7,43. 

ALEKSANDRJA 

Sakkelaridis: marzec 12,98 maj 
13,26 iipiec 14,46 listopad 13,60 
styczeń 13,98 

Ashmonni: luty 11.33 kwiecień 
11,28 czerwiec 11.25 pażdziernik 
11.03. 


Wr. 558 511 — „GŁOS PORANNY” — 1933 8 


pacz NAJWIĘKSZE W EUROPIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO — 


Zjednoczone Zakłady Włókiennicze 


K. Scheiblera i b. Grohmana 


Spóika Akcyjna w Lodzi 


Tkaniny z baweiny, Inu, jedwabiu sztucznego, 


dla użytku prywatnego, dla przemysłu oraz specjalne dla dostaw rządowych, celów wojskowych i lotniczych 
susa m GEE 


Wszystkie tkaniny w gatunkach jaknaijlepszych. 


Do nabycia w składach własnych jak również w składach detalicznych. 
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zzz P.W.K.1929 poznań Wiat mędał zdoty 
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Strejk kolejarzy w [rlandji 
i Kupiec 
> Przemysłowiec 

Rzemieślnik 

Urzędnik 
Lekarz 
Adwokat 
Inżynier 
Kapiialisia 
Bezroboíny 
Panie 
Panowie 
Wszyscy 


czytają 
drobne ogłoszema 


w 
obiął oonozą 9 tysięcy peseowsii ów. Jak widzimy na naszej | p „6 Ł 0 SI Ee WOZY OP 
ilustracji, wszystkie tory są opróżnione, a wszystkie sygnały na ANNY — 
stawione na Stać‘, Narodowym trunkiem japańskim jest wódka sake, pędzo- 
Dz z ryżu. Na zdjęciu naszem widzimy transport tej wódki 
w aryginalnem opakowaniu, przeznaczony do wysyłki na pro- 
wincję, 


0ZORKÓW | | Gdy tornado szaleje... 


W kioskach gazetowych A. 
Czurapskiej w Rynku oraz 
przy ul. Łęczyckiej można za- 
mówić prenumeratę pism oraz 
przyjmowane są ogłoszenia do 
pism krajowych i zagranieznych. 


+4303000246930000900000022>0 


FELINY ALPEN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


W Japonii piją wódkę 


Pa = * AO ać 


Niebezpieczne lądowanie 


front, H p. 


Na zdjęciu naszem widzimy aeroplan lekkiego typu, lącht- 
jący na jeziorze Wannsee pod Berlinem. Moment lądowania 
uchwycony został przez operał ora filmowego. 


NRL TTWOE 3. FREE O RODE TE ZZ ZDZ AOR OZO KZ DOLA Z RY 


Ukazał się 
` 2.5i DODATEK 
do Kodeksu Postępowania Cywilnego 


sądz. J. Szretera i d-ra A. Akerbergea. 
opracowany według 
obwieszczenia Min. Spraw. z 19.12 r. b. z szczegó- 
łową tabelą zmienionych artykułów. 
| odeksu będą mogli otrzymać dodatek 
RODY PE KI Nacniilaca i $. Seipelta 
w conie 20 groszy. 


||Poładniowa Kalitornja została ostatnio nawiedzoną groźną trąbą 


e 
powietrzną, która poczyniła szalone spustoszenia, przewracając 
np. w okolicy Hutingtonu pod Los Angeles kilkanaście wież 
wiertniczych w k opalniach nafty. 
D-rów Z. Rakowskiego || „am-4900094 Mi04004400% 
il. Izygsona 


CHEŁMY piŁÓDZIA |P= „SRODBOROWIANKA” == 


Zalła wariy Gaty Pok ||; zakad Wypoczynkowy w Śródborowie. 


a z A s Komfortowe pokoje z utrzymaniem zł. 144— Centralne ogrzewanie, 
Opieka Raka g akaraia mea Kuchnia wykwintna i obfita z działem djetetycznym. Własna ślizgaw- 
e 8 iatło. Telefon. Kuchnia ka, tereny narciarskie, saneczkowe, leżalnie, Lekarz w zakładzie. 
tet, Ba *_ Wiadomość w Nowowybudowane luksusowe salony towarzyskie stawiają zakład na 
Chełmach: tel. Zglerz 56 lub poałomie zachodnio-europejskim. Dłuższy pobyt po cenach ulgowych. 
w Łodzi tel. 127-811 122-60 Telefon. - Warszawa, Podmiejska 1, Śródborów. 


zi 


AEN ZCZKA 
tomam eaa 


e Q na OE O RR UK O GA CO A mEn N SD a O CO a ED 


i4 . s 5. IŁ— „GLOS PORANNY" — 1935 Kr. 36 


Biura fl igg? 
"Doa Praw WIOSENNE TARGI LIPSKIE 1933 v.| Pulowery arysycne| HYIENA” 
J. Miechowskiej M ani 8 a ae ba M maa Halberstadt » Łódź, Andrzeja 1. 


A+ © : > ; Zielona 44, m. 
przeniesione zostało Wszelkich informaoyj Prsyjmuje wszelkie roboty, wchodaą 
— e—a | GĘ w makroa ozysscsenia ssyb, frote 


na R ndrze ia 7 udziela > A i mysz p 
. 094+0930990249909309305940 
W Y posałluek. Sprzątanie biur i mieszka 
m. 9, tel, 206-41. LIPSKI URZĄD TARGO w LIPSKU Instytut Kosmetyczny ovas osyszcsenie okien fabrycanych w 
444444044 lub honorowi przedstawiciele: budynkach piętrowych i parterowych 
Władysław GLAZER, Warszawa, AL. Jerozolimska 41, tel. 9 80-55 2 Bo a c 


i Bruno MORITZ, Łódź, Wólczańska 125, 'tel. 161-80. Opakowanie drzwi i okien na zimę! 
Ceny niskie. Tel. 1056-47 (pryw) 


głazy Says ESET EOST, ; 
: D Gabinet noame 
egznicze, aletowe 


Dorota LEWY 


y 
| » 
(ROENTGEN) 5 3 Piotrkowska UE: 138-76 Z. SZWALBE 
MAUSE 1 OPAGE "PRD E JEST PORAZKA E A A 
PIOTRKOWSKA 124 H S |Bespowrotne usuwanie owłosienia dyplom Uniwersytecki 
Rn Ge bee HB na prenumeratę „Głosu Porannego” zgłaszać B | najnowszą bezbolesną metodą. Lecze- |] Moniuszki 1, tel. 127-99. 
przyjmuje ś - można na Nr. 222-22. m|nie wszelkich defektów cerg. Trwałe Usuwanie wszelkich 
SRO =OAPZLAZ | |-- M | przyciemnianie brwi | rzęs. Upię- defektów cery. 
Lek. dent. = Głos Poranny“ dostarczony będzie nazajutrz po 5 pre Peate ER D a etiim — Usuwante. e mahari e 
f Lewenton-Wołyńska R eiae H Geny. kryzysowa, Przyjmuje 10—2 | 4—8 wiece. 
4 ar ZS ocasusacaszusuaczanczunanzznsznacozzacuOnszusKĆ l 
prayjmuje 
Al. Kościuszki 36 (Andrzeja 7) Osłoszenie. 
tel. 224-43 Zarząd Towarzystwa Pomocy Biednym Dóźiecłom 


od godziny 4 — 7 w. m. „NIEDOLA DZIECIĘCA” zawiadamia, że dnia 12 


<= a 


DOCENT Dr. Med. 


Adolf Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe | psychiczne 


przyjmuje ul. Płotrkowska 64, m, 4 
w ponłedziałki, i środy, Poz od a 4 
do 6-ej a 


lutego 1933 r. o godz. 12-ej w poł. odbędzie się we wła- 
snym lokalu, przy ul. Hrablowskiej 28 ogólne zebranie 
w drugim terminie z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenle 

2. Wybór przewodniczącgo 

3, Sprawozdanie kasowe 

4. Wybory Zarządu 

5. Wolne wnieski. 


DOSKONAŁE 


Paczki "no 15 gr. 


W poniedziałek rozpoczyna się Baa białych towarów 
Doktór Nasz „Blaty Tydzień“ jest 


I SZUMAGNER najwiekszą okazia 


Choroby skórne i wene- tanich zakupów niżej cen fabrycznych. 
ryczne Przyszykowałiśmy wielki wybór ogólnie znanych towarów 


Piotrkowska 56 tel 146-2 Widzewskich i żyrardowskich 


P od 1%—4 pp. | o 6-9 
ZS. T śe kia jak: bieliznę damską, męską nanej 
i pościelową po znacznie parr Mirar. 


DOM TOWAROWY 


JULIUSZ ROZNER, indoiim 


palna Piotrkowska 98. Telefon Pr. 107- 21. 


poleca „da IA 


„Zródło”” wł. Z. GoMolifski 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 188-72 


UWAGA: Dla szkół, instytacji i związków 
udzielamy z ciastek 10% rabat. 


KOMUNIKAT 
ab r książek „UNIWERSALNA 


została niem 8-go lutego przeniesioną £ ul, Piotrkow- 
skiej Nr. 59 na ul. 


Piotrkowską nr. 67 w pasażu Casina 
Polecamy nadal ostatnie nowości w językach: polskim, 
niemieckim 1 francuskim. ABONAMENT ZŁ 1.50 
BEZ KAUCJI. 


Dr. med. 


M Okraióska-Goldhlumowa 


Corob. koblece | akuszerja 
przyjmuje ed 3—5. Telef. 113-63 


ul. Piłsudskiego Nr. 69 
róg Naruto Narutowicza. 


dim Z A B ABAWKII 55: 
wo roswinięte. Kupujmy im tylko 
JA AUCENFISZOWI zabawki, gry towa- 


CLER i 
skr. kobieco I akuszerja |rzyskie, zajęcie frebiowekie „RAJ DZIECIĘCY" 27 
a miejscu klinika lalek. U w komis dostarcza- 
SFE 12, fal. 126-87 128- 87 TA dd Narutowicza dł, M. 102- 55, ns na atriis róžne Sony: twapki, parasolki, ba-- 


po bardzo niskich cenach. 


,OBGISKI 


igrubiałą skórę i brodawki 
usuwa bez bólu | bez: 
powrotnie znony od 44 wieku 


FABRYKA CHEM= FARMACEUTYCZNA 
„APJKOWALSKI, wanszawa 


Dr. mec. IRENIT ” PSYCHOLOG i TELEPATA 
ut. Hawrot 7 tel 164-21 H E E L E R AT A TEN i M F $ $ | NÓ 
PIOTRKOWSKA NR. 89. z TELEF. 223-38. 


Choroby wewnętrzne Par dan Chorob y weneryczne; 


Fetai Cetin mocaopmiown za órne przyjmuje Twa Ze) w EE ed 
lektro ecznictwo = o 8e 

je e ii E ouíía 8 peth. ulicy Piotrkowskiej 62 frost I 

Godsiny przyjęć.6 —T Faw TŁUMACZENIA piętro, mieszkania 7. Odgadue praes 

DE ję: PRZEPISYWANIE | |i porad o różnych zawliych sprawach 


Dr. med. Ludwik Rapepor Payre, 0d 8-11 10 ami tiaa AERA GRA 


POWIE LA NIE 
row "RC RER DOKTÓR osad [||| || LLL 


na ul. Cegielniana 8 H Wołkowyski jaki „Praca“ 


kręcą aD 40) W. Ł ķi K Z d Żeński 
l. ursy Zawodowe Żeńskie przy 
Gods. przyjąć 9—10 i e wiaoz. Cegielniana Nr. 4 agunows D R i C kę R To Pow Szerzenia Pracy Zawod, 
a ŻA wi ES > ay aja GERE Piotrkowska TO, tel. 181-83 iołonyc wśród Kobiet Żyd. 

Dr. med. 200 zaficlowych I o«órnych Choroby skórne, wene- pz iw sda Wólczańska 21, tel. 167-15 


m o] a a i 
B o oł 8—2 t où 50. ryczne i moezopłciowa Przyjmuje zapisy na nast. działy: 
N i ewiażski aa i i święta of Oh. Po O R Raz p Południowa 28, tel. 3201-95 |, Gorseciarstwo— Krój 
ma 9 ERRO, d 8—11 rano i 5—8 a = 
Chor. weneryczne, skórne 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.50 wiear. | „ My «pozy iuie. ERO Świ. | Krawiectwo-damskie I 
e =" | 


| moczopłciowe w niedsiele i świąta od 10—1 . konfekcja dziecinna 
Andrzeja 5, telef. 159-40 Dr. med. ——— m . Haft, roboty ręczne i 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w M. D A TYN ER Dr. med. Lecznica okulistyczna |. roboły ei WJĄ 


M tezy c Ork Eae ze stałemi łóżkami Bieliźniarstwo — Krój 

I. butlwik Falk) poprom s g ARARAS e 
przeprowadził się d 

y na ul. Zachodnią 59-a Akucześeginekolog G. K FTAUSZA) sekretariat czynny od 9—1 


8—7 po poł. 
telef. 148-95 Zawadzka 10 tel. 155-77| Piotrkowska 86, tel. 204-74 ; 
grauyjmuje od 2—5pp. I od 4—8w przyjmuje 3 — 5 po poł. godz. prz. 9.30—7 w. + PPE" POYG 


c 


D 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
grzykmauio 10—42 i odd 5 — L 


znowu 
NAJLEPSZEŃ 


"A G f a 


METRO 


Przejazd 2 


5. II.— „GŁOS PORANNY" — 1935 


ro 


DZWIĘKOWE KINO - TEATRY 


100 meirów miłości 


Udział biorą największe nasze gwiazdy na czele z Zulą Pogorzelską, Krystyną An- 


kwicz, 


Dorą Kalinówną, Adolfem Dymszą, Konradem Tomem, Ludwikiem 


Lawińskim, Mieczysławem Cybulskim. — Piosenki w wykonaniu Chóru Dana. 


W epizodach asy sportu polskiego: Weissówna, Kusociński i Heljasz. 


TA | O. 


BERLITZA met, prawdziwa 8 rok 
szkolny, Kursy języków obcych, 
uznane przez państwo. Konwersa- 
cja, literatura, korespondencja han 
dlowa, specjalne grupy początku- 
jące po zniżonej cenie. Wykładają 
rodowici anglicy, francuzi, niemcy 
;łosi, Próbne lekcje bezpłatnie, Za 
pisy codziennie od godz. 12 do 1 
i pół i od 6 do 8 tylko Piotrkow- 
ska 86, m. 9. front. 3277—2 


ANGIELSKIEGO specjalisty po- 
szukuja zaawansowany. Ofer 
szczegółowe pod „Niedrogo' do 
„Głosu“. 
NIEMIECKIEGO udziela Dr. 
filozofji, absolwentka niemieckie- 
go uniwersytetu. Kurs gimnaz- 
jalny, literatura, konwersacja, 
gramatyką, Tłumaczenia i stre- 
szczenia dzieł fachowych An- 
drzeja 29, m. 1, tel. 232-434, 

FRANCUSKIEGO, niemieckiego 
udzielę za obiady. Konwersacja. 
(iramatyka. Literatura. Matura. 


Oterty sub, „Lingwistyka“. 


FRANCUSKI. Studentka po 
powrocie z Belgji udziela lekcji 
i konwersacji. Ceny niskie. tel. 
168-00, 


MAGISTER filozofji polskiej 
Maja Rozentalówna udziela lek- 
eyj w zakresie ośmiu klas. Sien- 
kiewicza 37, I piętro. 


- — 


STUDENT uniwersytetu belgij- 
skiego udziela korepetycji w za- 
kresie programu gimnazjalnego. 
Specjalność matomatyka, fran- 
euski i łacina. Informacje tele- 
fon Nr. 106-69. 


MAGISTER Praw, absolwent 
Żydowskiego Gimnazjum udzie- 
la tanio lekcyj. Tamże fronto- 
wy pokój z wygodami do wy- 
najęcia, Kon, Kilińskiego 55, 
m. 59, front, II piętro. 


— 


BUCHALTERJA całkowity 
kurs 30 zł, Nauka pisania na ma- 
szynie 10 zł. Korespondencja han- 
dlowa. Biuro „Kodekspol: Cegiel- 
niana 25, 


i 


— 


MUCHAWY elektryczne 


dla kuźni i wentylacyjne oraz 


MOTORY 


elektrycz. uśywane. 
okazyjnie do sprzedania 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


dla maszyn, elektr. 


PRZEŁÓCZDIKÓW 


GWIAZDA-TRÓJKĄT 


int. 3. REIGHER | $ia 


Południowa 28, tel. 210-00 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. azyn jubi- 
lerski L Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny. M. Mizes, Piotrkowska 30. 


MOTOCYKL z przyczepką „Nor” 
ton* w bardzo dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania. Dzwo- 


ty | nič tel. 175-93. 


FORTEPIANY, pianina i fishar- 
monje poleea po cenach fabry- 
eanych Karol Koischwitz, Mo- 
niusgki 2. 1372—10 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „Jobn“ oka- 
zyjnie tanio do sprgedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


NIEDOŚCIGNIO SE. Paryż, Le- 
ningrad, Moskwa, Stambuł i 25 
innych stacji europejskich z 
całą siłą i ezystością daje naj- 
selektywniejszy odbiornik 2- 
lampowy ekranowany RW 2. za 
Zł. 200.— Radjo-Watt, Naruto- 
wieza 16. 


SYPIALNIĘ JASNĄ w dobrym 
stanie tanio sprzedam. Cegiel- 
niana 58, m. 4 od 2—3i 7'/2— 


pa M a w 


STOŁOWY i sypialnia mało 
używane ew. z mieszkaniem z 
powodu wyjazdu okazyjnie na- 
tychmiast do' sprzedania. Wiad. 
tel. 115-08. 9—11 r. 


R Różne sad 


SALON Hygjeniczno-Kosme- 
tyczny Szwajcerowej został prze- 
niesiony na Piotrkowską 106, 
tel. 115-08. 624—4 


DYWANY perskie, krajowe, ręczne 
i maszynowe naprawia. tkalnia ar- 
tystyczna H., Milgrom, Kilińskiego 
18 m. 10 parter.u 3404—-4 


DYWANY perskie i maszynowe 
naprawia.  (uarderobę damską 
i męską ceruje artystycznie. 
Piotrkowska 92. Tkalnia sztu- 
czna. 

NIEMA BRAKU POSAD! Czv 
firma jest w opresji, czy pro- 
speruje, zawsze ma dużo wol- 
nych  miejse dla zdolnych 
współpracowników, którzy po- 
trafią firmę z opresji wyprowa- 
dzić — lub uczynić ją bardziej 
prosperującą.— Tysiące ich czy- 
ta codziennie drobne ogłoszenia 
w „Głosie Porannym“ 


Przywrócenie zdolności płciowej 


mężczy»*m, Światowa sensacja. Pra- 

wnie zastrzeżona nowośćl Opinje le- 

karzy >peujalistów przesyła dyskret- 

nie pe otrsymsniu zł. 1.20 znaczkami 

pocztowami Gummikónig, Wien, Ste- 
tansplats 2. G. 


e Lokaie A 


BIURO „„UNIVERSATOR*, — 
Dział mieszkaniowy, Moniuszki 
nr, 3, telefon 190-09. 

Poleca wszelkiego rodzaju mie- 
szkania i lokale między innemi 
bez odstępnego: 

130. zł. kwartalnie 1 pokój z 
kuchnią i przedpokojem Za- 
kątna okolica Andrzeja 

179 złotych kwartalnie 2 pokoje 
z kuchnią. ałoneczne, wyre- 
montowane. Przejazd. okolica 
Kilińskiego 

280 złotych kwartalnie 3 pokoje 
z kuchnią, wszelkie wygody, 
front Il piętro, Juljusza oko- 
lica Nawrot. 


JEDEN ew. dwa z korytarzrm, 
I piętro, front, umeblowane 
komfortowo pokoje, odnajmę 
na gabinet dla doktora, adwo- 
kata lub Kkulturalnemu Panu. 
Nawrot 15, wł. domu, 


UPER 
Nowo- 
czesna superheterodyna 5-lampowa z 
wbudowanym głośnikiem elekirodyna- 


TELEFUNKEN-S 


to czołowy odbiornik sezonu, 


micznym o niezwykłej pigkności tø- 

nów. Rozdzielania stacji, regulacja 

siły brzmienia, usuwanie fadingów 

(znikanie fal) i przeszkód— wszystko 

działa automnatycznie. Telefunken— 

Super jest prawdziwą ozdobą każdego 
mieszkania, 


Pokazy i sprzedaż: 


RADIO - AUDION 
Trangutia 1. — Tel. (53-71 


POSZUKIWANE 4-ro pokojowe 
mieszkanie w centrum miasta 
nie wyżej II piętrą, tel. 31-06. 


DWA i pięć pokoi z kuchnią 
i wszelkiemi wygodami, Świożo 
odremontowane do wynajęcia 
11 Listopada 76. 


————---.-.. — 


Kasze! 


chrypkę, zakatarzenia 


nosa, gardła, oskrzeli itp. 
usuwają 


ZŁĄ „POLANA” 


zatwierdz. przez M.S.W. Nr. rej. 1349 
Cena zł. 2.— 
do nabycia w APTECE 


Dr. Farm. R. REMBJELIŃSKIEGO 


w Łodzi 
ul. Andrzeja 26, tol. 149-91 


Apteka przyjmuje mocz, plwociny 
i t p. do analisy. 


FRONTOWY pokój umeblowa- 
ny świeżo wyremontowany, nie- 
kiępujący dla Pana natychmiast 
do wynajęcia. 6-go Sierpnia 28, 
m. 10. 


OD ZARAZ do wynajęcia: 1) 
Mieszkanie 4 - po':ojowe, sło- 
neczne, z wygodami, III pię- 
tro, ofie.; 2) suteryny, sklepio- 
ne, duże, suche. widne, nadają 
ce się na składy i t. œ; 3) ga- 
raż obszerny, oraz od 1 kwiet- 
nia ~“, b. mieszkanie 5 pokojo- 
we z wvgodami, I piętro, w o- 
ficynie. Wiadomość ul. Piotr- 
kowska 157 u gospodarza od 
g. 9 do 1 i od 3 do 7. 
3782 8 


KAWALERKĘ elegancką ume- 
blowaną, dwuokienną z klatki 
schodowej, z pościelą, praniem, 
oddam. Kilińskiego 46. m. 3, 
I p., front. 


3 LUB 4 POKOJE z kuchnią 
z wszelkiemi wygodami do wy- 
najęcia wprost od gospodarza. 
Aleja I Maja 4. 851—2 


— 


CENTRUM. Słoneczny niewielki 
pokój umeblowany, x używal- 
nością łazienki i telefonu, I 
piętro, przy kulturalnej rodzinie 
do wynajęcia. Piotrkowska 132, 
mieszk. 21, w godzinach 2- 4. 
850—2 

„GEGUZ” Piotrkowska 82 telefon 
132-40 poleca bez odstępnego: 
Zł. 210.— KWART. 2 pokoje z 
kuchnią, wygody, 6-go Sierpnia 
Zł. 360.— KWAR. 3 pokoje 
z kuchnią, łazienka, wygoda, 
front II p. Zawadzka. 

ZŁ. 28.— miesięcznie pokoje u- 
meblowane. 


—— 


SKLEP z mieszkaniem 3 poko- 
je z kuchnią, nadający się na 
piwiarnię natychmiast do wy 
najęcia, ul. Gdańska 108. 


„OMEGA* Piotrkowska 70, tel. 
28:-56 poleca wprost od gospo- 
darza: 

Zł. 182.— kwartalnie 2 poko- 
je z kuchnią, słoneczne, wyre- 
montowane, Cegielniana. 

ZŁ. 350. kwartalnie, 3 pokoje 
z kuehnią, wygody, łazienka, 2 
balkony, front, 1 piętro. Andrzeja 

Zł. 50.— miesięcznie pokoje 

umeblowane. 
DUŻY dwuokienny pokój fron- 
towy na I p. od zaraz do wy- 
najęcia. Pusta 13, w firmie 
Thonet. 


LOKAL duży frontowy z przy- 
ległemi ubikacjami lub bez po- 
między Południową a Placem 
Wolności do odstąpienia natych- 
miast. Oferty sub. „700*. 
3867—3 


POKÓJ frontowy, dwuokienny, 
zaraz od wejścia, umeblowany, 
na 2 piętrze ul. Sienkiewicza 


20, m. 6. 3 


zaa (| PONY oraz CZĘŚCI ZAMIENNE 


najtaniej dostarcza Hurtownia B E R S O N Marufowicza 16. 


s»... OGLOSZENIA DROBNE eee 


| 


Super - Opony 
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snowa 
NAJLEPSZE!! 


ADRIA 


L EUMOJD 


POKÓJ umeblowany z niekrę: 
pującem wejściem do wynajęcia 
Zawadzka 28, m. 30. 


POKóJ balkonowy, słoneczny, 
telefon, łazienka, do wynajęcia. 
6-go Sierpnia 30 8 


— a e 


neczne, frontowe, trzypokojowe 
z kuchnią i wszelkiemi wygo- 
dami w śródmieściu z urządze” 
niem lub bez. Komorne 530 rub. 
z powodu wyjazdu do oddania. 
Oferty sub „Natychmiast“. 


Wypożyczaln a książek 


Renaissance“ 


4 
Śródmiejska 40 — Piotrkowska 60 


NOWA FILJA, PIOTRKOWSKA 167 


poleca 
Ostatnie Nowości w 5 językach 
od 8—15 egzempl. z każdej książki 
OPŁATA NISKA. 


MIESZKANIA słoneczne 2, 8 1 
4-pokojowe z wszelkiemi wygo: 
dami do wynajęcia. Wiadomość 
ul. Sienkiewieza 102, m. 6. 
187—6 


— r. 


DUŻY ERONTOWY pokój «a 
telefonem, nadający się na biu- 
ro lub kancelarię do wynajęcia 
Piłsudskiego 36, m, 5, tel. 141-95 

328—2 


Dom Wypoczynkowy 


na Wiśniowej Górze 

w parku Lichtenteldów przy le- 
sie sosnowym. Kanalizacja, e" 
lektryczność. Park oświetlony, 
Werandy oszklone. Lekarz na 
miejscu. Ceny zniżone. Tel 
181-21, lub podmiejski Wiśnie: 
wa-Góra telef. 6. 


EBLE” ” 


elkim wy: 
borze pa 


cenach ] ‘4 
a RAOG 


rE 
4 Narutowicza 4, front I pa 
Tel. 241-73. Warunki dogodneł 


CENY KONKURENCYJNE 
MAQUILLAGE 
(upiększenia) zł. 1,56 
INSTYTUT PIĘKNOŚCI 


„KRYSTJANA” 


Gdańska 43 (róg Śródmiejskiej) 
1. 159-06 


tel, 159- 
kier. J. Wolczyńska K. Milgromówna 
dyplom paryski 
Godziny przyjęć 10- 2 1 od 4—8 w 
niedziele i święta od 10—2 


GABINETY KOSNETYAI LEKARSKIEJ 


chor. skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władze Państw. 


Dr. med. LEWINSONOWEJ 


przeniesione na 
Piotrkowską 86, tel. 143-63 
od 10 r. — 8 w. 
Chirurgja kosmetysana, àylaki 
odmrofenie. Usuw. owłosienia. 
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w... BIAŁE TYGODNIE dej 


Ogromny wybór 
Towary znanei dobroci 
Rekordowo niskie ceny! 


TL 3 


ff oO EANNNNCZEENNE 


| BIELIZNA damska TOWARY WIDZEWSNIE ; 


R 

i 
| BIELIZNA męska | PRAN | 
BIELIZNA dziecinna | a szczególnie marki 
BIELIZNA stołowa | | O. K. 
BIELIZNA pościelowa ] 


R T 


Wag 


e nieznanej dotąd najwyższej jakości 
j| Wyłączna sprzedaż resztek 


B: 


śm á U 


ROKICINSKA 54: Doiazd Tramwajami 10i16 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
artopedji : sułuozne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa. wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępująse obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne tofelki). Pasy rup- 


Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzenia w 
dniu 27 stycznia 1933 r. postanowił: 1) ogłosić 
upadłość firmie „Albin“ i firmie „Bachus”* 2) 
chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
30 czerwca 1932 r. tymczasowo, 3) zamianować 
kuratorem upadłości adw. Maurycego Gelade, 
a Sędzią Komisarzem — Sędziego Handl. Napo- 
leona Rowińskiego 4) oddać upadłych pod dozór 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA'' 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekomo 
tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje- 
nergiczniej odrzucać 


policji, Hany M ez rygorem tymezasowego turowe i brzuszne. asd ztwe Znaki 

wykonania, odpis wyroku zakomunikować ped Eeen oj 

Prokuratorowi Sądu Okręgowego w Łodzi. poz a a je OLLA“ aae ” 
+» 


kopercia 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 
Adwokat Maurycy Gelade | CEJ 3 
Łódź, ul. Śródmiejska 28, tel. 112-70 0% Przyjmuje od 9—12i3—7, a w soboty do 6 pp. 
Na zasadzie art. 476 K. H i Solidnym k: EYE e lep udsiela się kredytu. 
D * . H. wzywam wie- i ia} obuwi 3 
rzycieli wyżej wymienionej upadłości, aby w A BY UR OBUWIA h I 
dniu 9 lutego 1933 roku stawili się osobiście 
POŁOŻNICZO - CHIRURGICZNA 


lub przez pełnomocników w Sądzie Okręgo- | j sfifuf dé Beaufe 
„SANATO” 


Za zgodność 
Kurator masy upadłości 


GLOBUSA 


47 STENOGRAFJI 


ul. Przejazd 19. Tel. 1386-05 
Zapisy do NOWYCH kompletów codz. od 5—8 w. 


wym w Łodzi przy Placu Dąbrowskiego Nr. 
5. pokój Nr. 15 o godz. 12 w celu wysłucha- SZKOŁA KOSMETYCZNA 
nia sprawozdania kuratora i wyboru kandy- | sał0%. 1924 r. zatwierdzona przer wł. 


Państwowe 
datów na syndyka tymozasowego. ANNA BYDEL S. z o. 0. Poczatek wykładów 20 lutego r. b. 
Sędzia Komisarz Plotrkowska 111 tel. 163-77 Ogrodowa 10, tel. 213-57 
Napoleon Rowiński Śródmiejska 16 tel. 169-92 Li Il klasa 
Sędzia Handlowy. Racjonalna kosmetyka lecznicza i to- Porady Il ki. zł. 175.— 


aletowa. Odmładzsanie. Radykalne u- 
suwanie szpeczących włesów. Farbo' 


EEEa | anle włosów. Poradnia oraz indywi- 


dualne stosowanie hyg.-kosm. prepa- 


JKUPUJCI EZ |l-go ZRÓDŁA i „IBAP”. Przyjmuje od 10 — 8| i a bkóniecznie 


BACZNOŚĆ, LODZIANKI!!! 


Jedyna w Polsce Nauczycielka Kroju, Szyeła 
i Modelowania F. GRYNBLATOWA, która nau- 
cza już od 1908 r. sprowadziła nowe siły z Pa- 


wiecs. Porady bezpłatnie, Ceny ; w to ryża. Teraz nauka odbywa się według systemu 
WIELKI WYBÓR przystępne. | SALA najwyższej akademji paryskiej „Daydon* i naj- 
-unabkiem>. większej szkoły w Paryżu „Ecole Moderne de 


Wózków | Materaców 


daiecinnpch spręBynowych | 
„PAPENT* 


Łóżek | Wytymane 


metalowych amerykańskich 
Nahyć mośna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


4 „DOBROPOŁ* tit Pomona 23, 


L. 148-, w podwórzu. 


Coupe de Paris” szkoły subwencjonowanej 
magistrat m. Paryża. Oprócz nauki kroju odbywa 
tug 


sią nauka modelowania na materjala 
patronów sprowadzanych z najsłynniejszych do- 
mów modell w Paryżu, jak: Patou, Petln. Nauka 
trwa 3 miesiące 1 kosztuje tylko 75 sł. Każda 
uczeniea ma prawo uszyć kilka sukien. Za grum- 
towne nauczanie gwarantuję. Kończącym Świa- 
USUWA NAJUPORCZYWSZE dectwa. Nauczam również bioliźniarstwa. 


BÓLE GŁOWY F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 
| da vis e la 


Swiatło zgasło, motor stanął? 


imi telef, 140-14 
Pogotowie Elektrycine 


dysury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


ft Naprawa natychmiastowa $9 


Dźwiękowy Kino-Teatr Osiatnie 2 dni I 


"ay |Dr. Jekyll i Mr. Hyde 


eaae ae E O oea TER e aa aeaa 
w rolach głównych: Frederic March i Miriam Hopkins. Reżyserja: Rouben Mammoulian 
Następny program: „„Zwycięzca'* Jean Murat, Kate Nagy. 
Poozątók o g. 4 p. p, w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. Ceny miejse: I 1.09, II 90 gr., III 45 gr. 
Żeromskiego 74, Kupony ulgowe po 70 gr. 
róg Kopernika W niedzielę, 5 lutego o g: 11 rano wyświetlany będzie poranek dla młodzieży. 


Tą za wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona Š szpa |-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: s zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
bes zastrzeżenia miejsca 50 gra nadesłane od strony Ś-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 4) gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 19 £ Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz, najmnie Ze: saręczynowe i zaślubinowe 18 zł. P mg > zamiejscowe obliczana są 
firm zagr. 1 Za cał. tahalurgczne lub tantas. dodatk. on. Sro. aNs draba 

R sł. 


eklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadrato 


W drakarni własnej Piotrkowska 101 


iesi -Gł Porannego" ikiomi dò- 
Prenumerafa AIREAN wyró. a. Łodsi i T za o x sala — 


4Ogrossy, z przesyłką pocztową w kraju — sł 6— zngranicg — ak 9.- 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Bugeonjusz Kronman. 


$ PORANNY 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Łódź, dnia 5 lutego 
1933 roku. 


sea. WJĄCŁAW BERENT 


„Polski Fłaubert' laurcaíem państwowej naśrody 
literackiej. -- „Wywłaszczenie muz“ 


Berent jest, bezwątpienia, 
nadzwyczaj ciekawym typem 
pisarza, © swoistej zupełnie or- 
ganizacji twórczej. Przede- 
wszystkiem zastanawia niewiel- 
ka ilość wydanyeh przez niego 
utworów: w ciągu czterdziestu 
blisko lat działalności pisarskiej 
zaledwie kilka tomów. Najczę- 
ściej bowiem zdaża się, że pisa- 
rze, w dojrzałym już wieku, pi- 
szą dużo. Ida więc cykle, trylo- 
gje tomy za tomami, oddziel- 
ne powieści, które jednak wią- 
że nietylko forma i indywidual- 
ność pisarza, ale i wspólne te- 
maty, te same postacie... 


Tak ; ta „Próchnie* — 


rent sam był asystentem bio- 
logji w Monachjum) przyjmuje 
pozytywistyczne hasło „do mło- 
ta i kielni* dosłownie, bierze 
się do fizycznej pracy, uważa- 
jąc. że taka jego praca bedzie 
najbardziej pożyteczną. Tym- 
czasem Okazuje się, nasinający 
się gwałtem do pracy fizycznej 
inteligentny i wartościowy mło- 
dy człowiek, degeneruje się i 
zmienia w twardego, pozbawio- 
nego nawet godności osobistej 
gruboskórnego pracownika fi- 
zycznego, 

W następnej powieści Beren- 
indywidual- 


tworzyli, żeby wymienić tylko, ność autora zaznacza się już zu- 
najlepszych, Balzac ze swoją | nełnie wyraźnie, Ta drukowana 


„Komedją ludzką“, Zola z „Ro-| poraz pierwszy, 


na łamach 


dziną Mackartów*, Dostojewski | „Chimery“ powieść o dekadea- 


Żeromski... 
Inaczej zupełnie 
swoją twórczość Berent. 


cji, odznacza się już swoistem 


organizuje | charakterystycznem dla Beren- 
Tutaj | ta 


rozpłanowaniem akcji i 


każda książka, każda powieść | narracji. Berent opisuje środa- 
jest już zamkniętym, samodziei- | wisko artystyczne z epoki „de- 


uym światem, 


wymagającym | kadencji, i raczej nie opowia- 


doskonałości, subtelnego i do-| da o tem, nie narzuca w bez- 


kładnege opracowania, nie po- | SUEEEEEEEESKIENESE EU 


zwalającego na żadne t. zw. „Sła 
he strony“, zbyteczne dłużyzny, 
niedociągnięcia i £ p. Każdy 
utwór musi tu w pełni odpowia 
dać za siebie, być dziełem sztu- 


ki — skończonem i doskona- 
łem. Przy takim stosunku da 
swojej praey pisarz staje się 


przedewszystkiem  rzemieślni- 
kiem, dla którego książka jest 
przedmiotem 6 społecznej, towa 
rowej wartości, w który trzeba 
włożyć maksimum możliwości 
] pracy. 

Takie fachowe podejście do 
dzieła swego oznacza większe 
zrozumienie społecznej roli i 
funkcji książki, a surowy sto- 
sunek do pracy wzbudza p^- 
dziw i szacunek dla pisarza. — 
Berent, to nietylko zresztą przy 
słowiowa szkoła pisarska Flau- 
berta, ale i rzetelność rzemieśl- 
nicza Tołstoja i nawet Mau- 
passanta, chociaż  stylizatorski 
charakter jego twórczości zi- 
pełnie go od tych pisarzy różni. 

Pierwsza powieść Berenta, 
„Fachowiec, wydana w roku 
1898, nie ujawnia jeszeze orygi- 
nalnego oblicza autora, chociaż 
niemniej przeto © wysokiej jej 
wartości stanowi samo posta- 
wienie i rozwiązanie tematu, a 
takiej wyraźnej aktualności spo 
łeeznej, jakiej później w uwo- 
tach Berenta się nie spotyka. 

Zagadnienie zależności  czła- 
wieka od jego pracy zawodo- 
wej, wpływ tej pracy na cha- 
rakter i życie jednostki — oto 
aktualne i ciekawe zagadnienie. 
nietylko w epoce haseł pozyty- 
wistycznych, ale również i dziś. 


Młody kandydat przyrody (Be- 


| 


pośredni sposób swojej wizji 
czytelnikowi, lecz buduje po- 
wieść niejako od wewnątrz. — 
Rozdział wyrasta za rozdziałem, 
tak, jakby się rozwijała rzeczy- 
wistość, — stąd mimo styliza- 
cji, odnosi się wrażenie koniecz 
ności i realności akcji i najeen- 
niejszej prawdy w działalności 
i psychice poszczególnych jed- 
nostek całego Środowiska. Bo- 
rowski, Jelsky,  Hertenstein, 
tingel w Monachjum, kankan, 
z którego słów niemal, domy- 
śleć się można melodji — to 
już nietyle Świat, zawarty w 
ksiażce, ile właśnie książka 
zmieniona w rzeczywistość. 

Ta właśnie najpewniej zdra- 
dzająea talent i wyobraźnię, u- 
miejętność realizowania książ- 
ki, o której mówi często Gor- 
kij, sam do tego w swej twór- 
=zości dążący, stanowi rów- 
nież o wartości pozostałych 
książek Berenta. 

„Dzimina* — zamknięta, na 
nodobieństwo „Wesela, — w 


ramach jednej nocy karnawało- 
wej, w salonie warszawskim, w 
przededniu rewolucji 190%. I 
tutaj obraz mieszczaństwa war- 
szawskiego, satyra „Polski 
współczesnej“ — z wygodnego, 
nieangażującego stanowiska fi- 
lozofji Nietschego, którego zre- 
sztą Berent- Homaczył na pol- 
ski, a nawet pisał rozprawę * 
„Źródłach i ujściach nietschea- 
nizmu*. 

Ostatnią, po „Żywych kamie- 
niach* wydanych w roku 1918. 
powieścią Berenta to, drukowa- 
ue dotychczas w odcinkach w 
„Pamiętniku Warszawskim, 
„Wywłaszczenie muz“, za któ- 
re właśnie Berent otrzymał na- 
grodę. 

Wydaje się jednak, że ta po- 
wieść była tylko pretekstem 
dla odznaczenia całej działalno- 
ści Berenta. Bo chociaż w „Wy- 
właszczeniu muz* występują 
wszystkie walory indywidualno- 
ści pisarskiej autora. to jednak 
z ostatnio wydanych powieści 


=: 84; ABBA 


Od lewej: Daniela Bülow — Marja Gross — Cosima, druga żona Wagnera, córka Liszta — Paweł 


Żukowski — Ryszard Wagner — Blandina Biilow. 


Od lewej: Ks. Eugenjusz — ks, Karoł — księżna Sybilla — król Gustaw 


Szwedzka rodzina królewska 


e g w, 


ka, Karol jun. 


2 


ks. Gustaw Adolf, 


stanowczo już „Noce i dnie* 
Marji Dąbrowskiej zasługiwały 
na odznaczenie 

'Tematem powieści, jak sam 
autor zaznacza, w swoim ob- 
szernym wstępie, jest głównie 
działalność i rozwój Towarzy- 
stwa Przyjaciół Nauki, które 
dzięki staraniom Staszica, 
Kołłątaja, i innych członków h. 
komisji Edukacji Narodowej, 
zawiązało się w Warszawie @- 
koło roku 1800, pod nazwą Te 
warzystwą Królewskiego. 

Jedynym chyba znakiem 
współczesności w „Wywlaszeze- 
niu muz“ jest połoczenie rze- 
czywistości historycznej z fan- 
tazją i występowanie wielu o- 
sób znanych z historji i literatu- 
ry. Dzięki też temu, a także 
dzieki częstym dygresiom auto- 
ra wprost od siebie, powieść 
miejscami przybiera charakter 
kronikarski, jakiegoś żywo opo- 
wiadanego referafu historyczna 
- literackiego, 

Niemniei jednak w nowej tej 
powieści, bardzo moeno zazna- 
cza się umiejetność Berenta. w 
dziedzinie realizowania mater- 
jalu książkowego jako najpraw 
dziwszej i najżywszej rzeczywi- 
stości. Kto przehrnie trudności 
stylizacyjne, liczne archaizmy 
słowne i składniowe, kto poko- 
na skomplikowany tok narracji 
— ten znajdzie w „Wywłaszeze 
niu muz, atmosferę i rzeczywi 
stość historvczną lata 1811 — 
1820. a w takich postaciach, jak 
poeta Karpiński, uczony Kop- 
czyński, król Stanisław Ponia- 
towski — żywe, nawskroś arty- 
styczne kreacje. 

A te zalety, ta zdolność u- 
trwalania — utrwala również 
książki Berenta w literaturze 
Mimo braku aktualności i nie 
współczesności. 

Ten „polski Flaubert“, jak 
nazywa się często Berenta, nie 
próbuje nawet dojść do współ- 
czesnych zagadnień. „Żywe ka- 
mienie“ i „Wywłaszczenie muz 
— to tymczasem bardzo nic- 
wiele, jak na przełomowe cza- 
sy i współczesne problemy. 

Ale utwory Berenta od „Fa: 
chowca* do „Wywłaszezenia 
muz“, zawsze znajdą czytelni: 
ków. Należy bowiem szukać v 
nich tego, co literatura miesz- 
ezańska przedewszystkiem dać 
dzisiaj może, t. |.: artystyczny 
obraz Środowiska i poszczegól- 
nych jednostek w określonych 
warunkach i czasie, 

A, że te okazy spełnią swo- 
ja artystyczną i społeczną funk 
cję — najlepszą rękojmią jest 
tałent autora i jego rzetelny 
pełen świadomości społecznej 
stosunek do własnej pracy. 
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Nr 30 


JAN REIMANN 


R, 


16.000 KILOMETRÓW 


Ssteneograficzne wrażenie z wielkiej po- 
róży po Świecie 


Dnia 20 sierpnia 1932 roku 
wyruszyłem moim Fordem 
przez Pragę, Wiedeń i Buda- 
peszt kawał drogi w świat i 
punktualnie po szesnaslu tygo- 
dniach byłem z powrotem w do 
mu. W ciągu tego czasu odro- 
biłem przeszło 16.000 kilome- 
trów. Moimi towarzyszami hyli: 
mężczyzna nazwiskiem Diiyff- 
cke i szofer Jaś Schówetter z 
Monachjum. Unikaliśmy wielko 
miejskich hoteli i wszelkich o- 
sobliwości. W Jerozolimie nasz 
namiot stał obok kręglarni, w 
Sakkarze pod piramida. pod 
Budapesztęm wśród pól kukury 
dzy, w Grecji u stóp Olimpu. -— 
Trzy dni i noce staliśmy rów- 
nież pośrodku pustyni syryj- 
skiej. w odległości 250 kilome- 
trów od Damaszku. Wyierka- 
liśmy, jakgdyby chodziło o wy- 
cieczke na niedzielę, a kto dzi- 
siaj ogląda mój wóz, jest mocno 
rozczarowany, bowiem wygląda 
on tak samo, jak każde normal- 
ne auto miejskie. 


Za Budapesztem skręciliśmy 
z wielkiej szosy i pogrążyliśmy 
się w kurzu, Chciałem poznać 
puszczę. Niestety, Węgry dzięki 
Bogu nie mają najmniejszego 
podobieństwą do Węgier z ope- 
retki, a po za nieopisanem bła- 
tem widnieją tylko akacje, ku- 
kurydza, studnie z kołowrota- 
mi, świnie i naprawdę złoci lu. 
dzie 

Świnie istnieją również w Ser 
"bjii Na powrotnej drodze skon- 
statowałem, że indyczki prze- 
ważają. Ale to dzieje się tylko 
okresowo, bowiem w grudniu 
wszystkie one przeznaczone są 
na stół wigilijny dla anglików. 
Serbja roi się od pomników wo- 
jennych, damskich orkiestr, ni- 
skich dębów, wspomnień pano- 
wania turków i wojska. Mam 
wrażenie, że Serbja posiada wię 
cei żołnierzy, niż cywilów. W 
Niszu widziałem „Wesołego po 
rucznika* z Chevalierem. Film 
był bardzo okrojony, cesarz 
Franciszek Józef nie pojawiał 
się wogóle na ekranie. 

Nazwa „kraina róż* dla But- 
garji jest pojęciem z prospektu. 
Możnaby z równem powodze- 
njem powiedzieć: kraina tyto- 
niu, lub kraina winogron. Ale 
róże są przynajmniej zbierane. 
Na wielkich przestrzeniach Buł 
garji pozwala się winogronom 
poprostu gnić, a tytoniowi pleś 
nieć, Wino i tytoń osiągają tak 
niskie ceny, że zbiory sie nie o 
płacają. Szosy są okropne. a 
zapałki jeszcze okropniejsze. -— 
Państwo posiada monopol za- 
palczany, a pudełko kosztuje 
na nasze pieniądze przeszło 17 
groszy, Wwóz zapalniczek jest 
pod groźbą wysokiej kary zaka- 
zany. Kto jedzie do Bulgarji, 
niech się zaopatrzy w ładunek 
krzemieni do takich zapalni 
częk. Będzie sobie mógł za to 
kupić małe miasteczko. Wraz 
ze wszystkimi nowymi budynka 
mi, Te nowe budynki sa po- 
części odwieczne i nie wiadomo 
czy domy są jeszcze niewykoń- 
czone, czy już się rozlatują. Buł 
garzy zwani również „szkołami 
Bałkanów”, cierpią na istny o 
błęd budowania domów, oparty 
na słusznym może lęku przed 
nową inflaeją. W Bułgarji roz- 
poczyna sie panowanie blasza- 
nek, które grają luką łoniosłhą | 
rolę aż do Chin i Japonji, a ol 
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których my, w środkowej Euro 
pie w gruncie rzeczy, nie ma- 
my pojęcia. Później, w Arabji. 
spotykałem całe wsie, zbudowa- 
ne z pustych blaszanek od ben- 
zyny. Takie wsie nazywają się 
oficjalnie Bjut el Tenneke. Ten 
neke jest słowem tureckiem i 
oznacza blachę, Tenneke służy, 
jako doniczka do kwiatów, ja- 
ko:beczka do ogórków, skrzyn- 
ka do sera, piecyk, zbiornik 
wody, zabawka. Mój przyjaciel 
Ben Gavriel w Jerozolimie na- 
liczył 286 rodzajów zastosowa- 
nia blaszanki. Wschód bez bla- 
szanek byłby poprostu zgu 
biony. Rola, jaka odgrywa bla 
szanka benzynowa, pozwala 
wnioskować na temat znacze- 
nia samochodu (auta ciężarowe 
i omnibusy). Dotychczas byłem 
przyzwyczajony wyobrsżać so- 
bie syna pustyni, czyli t zw. 
szeika, wierzchem na wielbłą: 
dzie, To jest błędne. Przede- 
wszystkiem wielbłąd jest jedno- 
garbny, a po drugie szeik jeździ 
autem, 


W Bułgarii zaczynają się rów 
nież żółte łańcuchy. Grecy na- 
zywają je: kombologion. Zna- 
czy to poprostu sznur węzłów. 
Na każdym kroku spotyka się 
dorosłych ' mężczyzn, którzy 
trzymają w rękach rzucający 
się w oczy żółty sznur i bawią 
się nim. Niema to z religją nie 
wspólnego, a jest równie przy- 
ziemnem zajęciem, jak yo-yo, 


które stało się taką samą zara- | ug 
zakątku 5 


zą w najzapadlejszym 
Jugosławji, czy Grecji. 


W Bułgarji, poza żółtym: 
sznurami, zaczyna się jeszcze 
coś: czyszczenie butów. Naprzy 
kład w Sofji, która, grzecznie 


mówiąc, nie ustępuje pod wzglę |$ 
dem wiejskiego braku cywiliza- i 
kemala’ 
w tej Sofji przypada, |? 


cji zimowej rezydencji 
paszy... 
co zostało statystycznie dowie- 
dzione. trzech pucybutów na 
jednego obywatela. A przedziw: 
ne i niepojęte dla nas jest to 
że czyszczenie butów nie chro 
ni przed czyszczeniem butów 


niektóre rzeczy skasował: fez 
(nazywa się łarbusz), zasłonę 
zakwefjowanych kobiet, pismo 
tureckie i imię Boga (Alłach) 
Imię Boga pozostanie wieczne, 
pismo łacińskie (nawet w przy- 
bliżeniu nie tak piękne, jak 
cudowne tureckie zakrętasy) to- 
ruje sobie drogę milimetr za mi 
limetrem, doprowadzając do 
rozpaczy nięzdarne ręce ludno- 
ści. zasłona oczywiście pozo- 
stała, a tarbusz. to idealne na- 
krycie głowy. został całkowicie 
wyparty przez sportowa czap- 
ke. Dzisiejszą Turcję można na- 
zwać krainą ezapek sportowych 
Młodzieniec. czy słarzec; 
wszyscy noszą cyklistówki. 


Naogół nie należy uogólniać. 
a jednak: turek gardzi chlebem 
i wyrzucą go bez wahania. Ana- 
tolja jest zaniedbana, ludzie 
cierpią na wstrętne choroby 0- 
czów, a podróżny jest pięćdzie- 
siąt razy dziennie pytany o pa- 
szport. Gdy go się podaje, rot- 
poczyna sie mozolne studjowa- 
nie podpisów i stempli. 

Wszędzie wiszą portrety Ke- 
mala Paszy. I wszędzie stoją je- 
go pomniki, Na niektórych wid- 
nieje on po cztery razy, c€zasa- 
ORT ZĘ "WIERTE TERE SFOBM SEED ETA 


Bx-król hiszpański 


Chodzi o to, że kto sobie przed | A 


chwilą oczyścił buty, zostaje na- |. 
zaproszony | 
tej operacji. | == 


tychmiast znowu 
do poddania się 
Na Wschodzie uprawiają istny 
kult trzewików, a pucybut po- 
siada skrzynię z 48—97 puzder- 
kami i tubkami, szmatkami i 
srebrnym papierem. 


Jeszczę coś zaczyna się w 
Bułgarji: podział na lokale z je: 
dzeniem i lokale z napojami. W 
lokalu z jedzeniem nie dostaje 
się nie do picia, a w lokalu z pi 
ciem — nie do jedzenia. Kelner 
różni się od gości wyjątkowem 
niechlujstwem. Nie jest to naga 
na. Hygjena również jest kwer 
stja szerokości geograficznej, a 
może mycie się jest czemóś szko: 
dliwem i niezdrowem. W kaž- 
dym razie hygjena podraża ży- 
cie. Niema papieru klozetowe- 
go, niema chusteczek do nosa, 
Przeciętnie  biuralista zarabia 


przybył do Nespolu, gdzie go po 
wiłał następca tronu włoskiego, 
Umherto. 


NOWY NUMER „EPOKI. 

Wyszedł nr. 6 (19) tygodnika 
„Epoka* i zawiera treść nastupu- 
jącą: 

Wydarzenia i dokumenty: Rady: 
kalizacja Japonii. Bohaterstwo u- 
czonego. Zaczarowany krąg. „Ope- 
ra”. „Na sprzedaż i do wynajęcia”, 
Zmiańy w angielskien ustawodaw- 
stwie pracy. — Dr. M. Borowski: 
Prawda jednostki. — Wacław Ro- 
gowicz: Trykot a moralność koś- 
cielna, — J. S.: Wielkie plany tech 
nokracji. — Henryk Lukrec: Jak 
po grudzie., Błędny krok. Teatr 


120 złotych miesięcznie. Pewien ii kino. — Jsrzy Życieński: Ludzie 
chton z Kawakli opowiadał, że, męskiego rodzaju, — Jadwiga Ba- 


za tę sumę musi wyżyć pełnych ranowska: „Pocztą”. 


Józef 


dwanaście miesięcy. Wiecej nie! Szpecht: Quo Vadis U, S. A.? — 
przynosi mu hodowla tytoniu (Prawnik: Zamach na ustawodaw- 


Za ivtoń płacą 5 lewów za kilo 
{okolo 30 groszy), a przytem 
chłop musi jeszcze swój pro- 
dukt rozwłóknić, związać i wy- 
*USZYĆ 

Kamal Pasza, wódz Anatolji, 


stwo pracy, — Helena Boguszew-: 
ska: Powrót. — St. Gr.: Przegląd 
polityczny, — Listy do „Epoki”, — 
— Ddpowiedzi redakcji. Redakcja 
i administracja: Warszwa, ul 
Okóinik 11, 


mi w smokingu. Smoking -jest 
na pomniku równie  nieodpo. 
wiedni, jak binokle. Nie wyglą- 
da zbyt pięknie, 


W miasteczku  Alexandrette 
podróżnego witają jaknajuprzej 
miej francuzi, Przez Syrję moż- 
na ruszyć stąd do Iraku, krainy 
nafty i starożytności. Najpięk- 
niejszą rzeczą w całym Iraku 
jest muzeum miejskie w Bagda 
dzie. Założyła je Gertruda Pell, 
a kieruje niem dr. Jordan. Naj- 
bardziej szalonym pomysłem w 
Iraku jest t. zw. pipe line, znaj- 
dujący się w budowie rurociąg 
od źródeł nafty w okolicy 
Mossulu na przestrzeni 1.600 
kilometrów przez pustynię do 
Haify, 

W Bagdadzie niema zawodo- 
wo pracujących kobiet prócz 
sprzedawczyń w kilku prowa- 
dzonych na angielską modłę, 
sklepach. Setki kawiarni są już 
o godzinie 8-ej rano przepełnio- 
ne, poniew, mieszkańcy Bagda- 
du poprostu nie mogą się docze 
kaé, aby zacząć nie nie robić 


Początkowo miałem zamiar 
pojechać przez Persię do Tndji. 
W ostatniej chwili jednak zmie- 
nilem zamiar i skierowałem 
swego niezmordowanego Forda 
2 Basry przez pustynię syryjską 
i Damaszek do Palestynv, gdzie 
bohaterscy literaci. jakby stwo- 
rzeni dń „Romanisches Cafe“ w 
Berlinie, doją sjońskie krowy, 
a młode żydówiki w spodeńkach 
sadzą drzewka. Trzy drzewka 
stanowią las, a każdy kaki"s 
jest wzorowym kaktusem. Prze- 
nocowanie nad jeziorem Gene- 
zareth było niemożliwe jedynie 
ze względu na słone ceny. W J- 
rozolimie angielscy żołnierze z 
przygotowamymi do strzału re- 
wolwerami stali obok Ściany 
płaczu, nabożeństwo odbywało 
się w asyście karabinów, a peł- 
na rozmachu sprzedaż pamią- 
tek © w pobliżu najświętszych 
miejsc wystraszyła mnie aż na 
półwysep synajski. 


Otwarty w roku 1868 kanał 
Suezki, będący w 60 proc. wła 
snością angielską,  zamortyzo- 
wał się już po 11 latach. Prze- 
ciętny słatek płąci za przejazd 
przez kanał przeszło 40 tys. zło 
tych, ponieważ okrążenie Afry- 
ki kosztowałoby prawdopodob- 
nie o 20 groszy więcej i zajęło 
by strasznie dużo czasu. 'Co się 
tyczy Kairu, to należy powie- 
dzieć, że otoczone drutem ka) 
czastym sfinksy posiadają Z 
miastem wygodną komunikację 
tramwajem; że hipopotamy ist- 
nieją tylko w ogrodzie  zoolo- 
gicznym i żę wszystkie łodzie 
na Nilu przyozdobione są swa- 
styką. Ludzie w Kairze 
22 stopniach ciepła nabawiają 
się kataru, a przy 15 stopniach 
szczękają zębami. Nakrycie gło- 
wy egipcjan, tarbusz, ma być 
niebawem produkowane w kra- 
ju. Pewna firma czechosłowac.- 
ka zaofiarowała rządowi egip- 
skiemu półtora miljona złotych 
za zaniechanie budowy tej fa- 
bryki. Wielka jest tęsknota do 
Abisynji, gdzie podobno nrzez 
handal niewolników i przemy- 
canie narkotyków można się w 
kilka miesięcy zbogacić. 


Z Aleksandrji przeprawiamy 
się do Pireusu i odpoczywamy 
w Atenach. mieście kiosków ga- 
zełowych. Tutaj raduje się każ- 


przy ; bec tego 


de humanistycznie wyłkształco- 
ne serce i człowiek poprostu 
rozpływa się w zdumieniu. 
widząc język Homera pa 
każdej strzelnicy i na skle- 
pach do wynajęcia, Ale 
w teatrze to zdumienie nstępuje 
miejsca jeszcze większemu zdu- 
mieniu. Gdy się słyszy greczyz- 
nę mówioną, traci ona wszelkie 
podobieństwo do greczyzny. Za 
to wynagradza krajobraz. Naj- 
piękniejszym odcinkiem naszej 
podróży była jazda przez Gre- 
cję. Wszystko wygląda typowo 
po grecka. Grecja była jedynym 
krajem, który pokrywał się z 
tem. co sabie o nim wyobraża- 
łem. Tylko o biedzie i o bezgra 
nicznej nędzy nie nie wiedzia- 
łem. Wojsko w łachmanach. a 
w małych miasteczkach ludzie 
noszą drewniane podeszwy i te 
same łachmany na ciele, co pod 
czas wojny. Panuje infbeja 
Cztery dni w tygodniu sa pez- 
mięsne. a o pozostałych trzech 
dniach lepież wogóle nie mówić 
Nadmiar jest jedynie rodzyne" 
Teraz używa się ich nawet dù 
wypieku chleba. 

Na powrotnej drodze przeł 
Serbje omal nas nie zaareszło 
wali w miasteczku Vranje, po- 
nieważ bvliśmv podejrzani a 
szpiegostwo. Mimowolna prze 
rwa w podróży pozwoliła nam 
wziąć udział w przyprawiajń- 
tem o siódme poty. chłopskiem 
weselu, Z Białogrodu nojecha- 
liśmv do Trjestu. przez zaśnie 
żony Brenner do Insbrucku. a 
w Monachium powiedzialem: 

— Jedyna sosna nad jezio- 
rem Starnberg warta jest da 
manie sto tysięcy razy więcej, 
niż wszystkie lasy palmowe 
Wschodu. Lepiej tutaj wczelto 
wać w psiej budzie. niż we 
wschodnim pałacn nprawiać no 
ligamje! 

W każdem mieście istnieje 
swego rodzaju wytworna ulica. 
a hotel jest wszędzie hotelem 
— w Królewcu, Chicago. czy 
Medjolanie. Nie należy wyra: 
biać sobie opinji o kraju na 
podstawie jego wielkich miast. 
W wielkich miastach wychodza 
dzienniki, w wielkich miastach 
uprawiana jest polityka. Od 
Berlina aż do Załoki Perskiej 
każdy kilometr kwadratowy 
przypominał wojnę, Ma to swe 
źródło w polityce. Wszędzie 
zbroją się do nowej wojny. — 
Wszędzie czekają na nową woj- 
nę. Serb mówi: ..Mv serbowie, 
jesteśmy patrjotami. ale bułga- 
rzy są bandą zbirów i strzelają 
do każdego“, Bułgar mówi: 
„My. bułgarzy. jesteśmy patrjo- 
tami. ale serbowie są bandą zbi- 
rów i strzelają do każdego. Wo- 
musimy się bronić”. 

Z tej strony granicy żyja 
wszędzie patrjoci,. a z tamtej 
strony mieszka banda zhirów. 
Czy muszą istnieć granice? Czy 
trzeba dzielić na dobrych ludzi 
i łotrów? Czy nie jesteśmy jed- 
nymi i drugimi jednocześnie? 

Jesteśmy tylko zazdrośni. Ale 
niema powodu do zazdrości, 50 
nieważ wszystkim ludziom źle 
się wiedzie. Wszystkim ludziom 
wszystkim narodom. 

I nietylko źle im się wiedzie. 
ale jeszcze pozałem muszą pô 
zwalać, aby ci, którym się do 
brze wiedzie, łupili z nich skú 
rę. 

Czy rzeczywiście muszą? 
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KRYZYS SPOŁECZEŃSTWA 


Życie seksualne doby dzisiej- 
szej stało się problematem nie- 
tylko wyjątkowej wagi. lecz 
rozwinęło się w zagadnienie 
wysoce dramatyczne o przeja- 
wach częstokroć wręcz tragicz- 
mych. Rzecz przerażająca: naj- 
ważniejsza dziedzina życia, naj- 
bardziej skomplikowana, to, od 
czego w istocie zależy samo ist- 
nienie. rodzaju ludzkiego, jego 
rozwój, zjawisko, kryjące w so- 
bie kolosalne, niewyzyskane do 
tąd możliwości uszlachetnienia 
człowieka pod względem fi- 
zycznym i psychicznym nie- 
tylko, że nie zajmuje w życiu 
należnego, odpowiedniego miej- 
sca, nietylko nie absorbuje u. 
wagi i wysiłków społeczeństwa, 
lecz — rzecz, powtarzamy, nie- 
pojętna i w równej mierze dra- 
matyczna i niebezpieczna — se- 
ksuałizm., jako zagadnienie ży- 
cia. zepchnięty został do proble 
matów drugorzędnych, nieprzy- 
jemnych. przykrych i nawet ha 
niebnych, wyrzucony został na 
jakieś brudne podwórko, cuch- 
nace, przez każdego  omijane, 
stał się ten — o czem się nie 
mówi, lub w najlepszym wy- 
padku tem, o czem mówić nie 
należy... 


Stykamvy sie w tym wypadku 
ze specyficznym i wysoce wąt- 
pliwym dorobkiem naszej cy- 
wilizacji, W starożytności, u lu 
dów zamierzchłych stósunek do 
życia płciowego był wręcz od- 
miemity. Sprawcy całokształtu 
współczesnej kultury — staro 
żytni giecy i rzymiamie otoczyli 
życie seksualne czcią religijną. 
Rozumiejąc doskonale to, cze- 
go obecnie pojąć nie możemy 
lub nie chcemy — że nie wolno 
zanieczyszczać krynicy gatun- 
ku ludzkiego, że zbrodnią jest 
wstyd wobec tego, co może i cj 
winno być najpiękniejszem w 
życiu starożytni nietylko | 
że nie wstydzili się i nie krvii 
po kątach żadnych przejawów 
swego życia płciowego. 
wznieśli życie to 
kultu boskiego. Dorobkiem wie 
ków późniejszych stał sie smut 
ny leksykon wyrazów, pocho- 
dzących od imienia Wenery, 
ongi jednej z najpiękniejszych 
i najbardziej czczonych wła- 
ściciełek pięknych świątyń, ja 
koteż nigdy nie zrozumiałby 
starożytny grek, co ma wspól 
nego nasza bachanalja z ulubio 
nym ongi Bachusem lub Dioni: 
£0SeMm1..,, 


Zupelnie też słusznie wysuwą 
Aldons Huxley w swej dwufo: 
mowej powieści „Ostrze na œ 
strze** (przekład polski „Ráj“, 
1952) na miejsce czołowe zas 
gadnienia seksualne. Powieść 
Iuxley'a jest satyrą na współ 
czesną Anglję, na życie dzisiei 
sze zamożnych i wykształco- 
nych anglików. elity angiel 
skiej, ale satyrą bez śmiechu i 
bez ukrytego lub jawnego ide- 
alu. który miałby zastąpić to 
wszyslko, €o autor neguje. 
Ostrym lamecetem nacina 


na wyżyny |99 proc, transpiracji. 


Hux- | znać, 


przy pierwszych już  powierz 
chownych  dotknięciach noża 
wytryska gnój życia płcidwego 
Kwestja ta stała się w życiu 
współczesnem zagmatwanym 
kłębkiem, pętlą, zwężającą się 
dokoła szyi każdego człowieka, 
który nie potrafi uporać się z 
chaosem, powstałym na tle 
zniekształconego dziś życia mał 
żeńskiego, tłumionych popę- 
dów, kłębowiska zazdrości, 
źdrad i najrozmaitszych prze- 
jawów wszechwładnie panują- 
cej prostytucji... 


Zdolni, zdrowi ludzie giną 
u Huxley'a, giną moralnie, gi- 
ną, jako członkowie społecząń- 
stwa, gimą fizycznie jako ofia- 
ry kataklizmu płciowego, za- 
gadnienia, któremu nie mogą 
stawić ezoła... 


Stąd pochodzi tragedja Wal- 
tera. jego biednej żony i jego 
kochanki Lucy — kobiety wea 
le nieprzeciętnej, doskonale, 
jak niebawem zobaczymy, orjen 
tującej się w duchu czasów, 
lecz ginącej bezowocnie dla 
otoczenia, jako ofiara swych 
namiętności i otaczających ją 
warunków... 


Stad też pochodzi skompliko- 
wany wewnętrzny dramat Span 
drella; na tem samem tle wyra- 
sta dziwny stosunek wysoce 
inteligentnego i zdolnego czło- 
wieka do życia i otoczenia. Po- 
przez rozpustę seksualną do- 
chodzi Spandrell do niesamowi- 
tej rozpusty etycznej i moralnej 
i ginie bezużytecznie. Zostaje 
zabójcą bliźniego i zmusza 
wkońcu, by zabito i jego. 


Ale czy istotnie nikt, żaden 
członek społeczeństwa nie po- 
trafi dziś sprostać zagadnie- 
niom seksualnym, nie potrafi 
unormować swego życia płcio- 
wego, znaleźć w niem częścio- 
wo sens ji cel istnienia? Bynaj- 
mniej. Ludzie nikczemni ci, któ 
rzy uchodzą i chcą uchodzić za 
wzór dla pozostałych, mając na 
swem omszałem sumieniu nie- 
jedną bezkrwawą zbrodnie — 
ci nie odczuwają żadnego uci- 
sku moralnego, tych nic nie dre 
czy.  Burłap ma żonę, ale nie 
żyje z mią, ani też nie bierze 
rozwodu. Doprowadza do samo- 
bójstwa uczciwą dziewczynę i 
zdobywa inną, która dotąd od- 
czuwała ustawiczny lęk przed 
każdym mężczyzną. Giną We- 
bley, Spandrell, Dręczą się: Wal 
ter, Lucy, Eleonora, ale Burlap 
kąpie się razem z uwiedzioną 
Beatą w jednej wannie, bawi 
się z nią i jest całkowicie szczę- 

śliwy... Tak rozwiązuje życie 
dzisiejsze problemat seksualny 
i dziś „do takich“ — z goryczą 
zakańcza swe dzieło Huxley — 
„należy królestwo niebieskie... 

s 


Popęd płciowy nie wypełnia i 
nie powinien wypełniać całego 
życia. Stanowi jedno tylko o- 
strze. które oparło się a inne 
epoki, o krawędź przewracają- 
cej się stronicy, o zrąb wieku. 
Ofiarą nieokiełzanej namiętno: 
ści płciowej — Lucy — staje się 
apologetą postępów naszej cy- 
wilizacji. „Życie współczesne, 
to życie szybkie, — dowodziła. 
— Nie można w obecnych cza- 


sach ciągnąć za sobą ciężkiego 
ładunku ideałów i romantyzmu. 
Kiedy się podróżuje samolotem, 
trzeba pozostawić za sobą wiel- 
kie pakunki, Poczciwa staro- 
dawna dusza była odpowiednia, 
kiedy ludzie żyli powoli. Ale 
obecnie za dużo waży. Niema 
dla niej miejsca w samolocie". 


Jeżeli chodzi o ,„poczeiwą sta- 
rodawną duszę“ zgadza się Hux. 
ley z wywodami swej bohater- 
ki całkowicie. Cały pałac Fan- 
tamountów z całem jego urzą- 
dzeniem zewnętrznem i wewnę- 
trznem, z jego mieszkańcami i 
ich duszami, z jego sprzętami i 
tradycjami — to już nawet nie 
ostrze, to zgrzybiała, przegniła 
warstwa, która kruszy się pod 
naporem świeżego ostrza nad- 
chodzącego dnia, Tej duszy mo- 
że szkoda. Jej „ciężki ładunek 
ideałów i romantyzmu“ był pię- 
kny. Ale dziś staje się on tylko 
tradycją, balastem, który wo- 
bec szybkiego tempa może być 
nietylko bezużytecznym, lecz 
bardzo szkodliwym, Ostrze cza- 
su bezpowrotnie zawisło nad 
samym już dachem pałacu Fan- 
tamoumtów. Ale co ma stanąć 
na jego miejscu? Co ostrze no- 
wej epoki zwiastuje i przynosi 
zamiast tego, co kina? Wszak 
ginie nietylko tradycja, czcza 
forma. „Czy niema nawet miej- 
sca dla serca?“ — zapytuje 
Huxley usłami Waltera. „Nie 
chodzi mi tak dalece o duszę... 
Ale serce,.. serce....* Ono zani- 
ka — stwierdza w rozpaczy 
Fuxley. Gdyż to, co ma go za- 
mienić i zastąpić — aeroplan i 


Autor 1500 dramatów i komedii 


Nepras pisarzami byli — Lopez de Vega i Dumas 


miał on być autorem 4,500 rozpraw | Lopez de Vega pisał również dzieła, 


Wielki wynalazca Edison powie. 
dział raz że każdy genjusz składa 


lecz 'się z jednego procentu inspiracji, a 


Tę dowcipną 
sentencję możnaby ująć po nolskn 
słowami, że genjusz do niczego nie 
doprowadzi bez olbrzymiej pilno 
ści i pracowitości. Ta pilność prze- 
jawia. się częstó nietylko w Jakości, 
ale również w ilości dzieł genjal- 
nych ludzi. Możnaby ich tedy na- 
zwać słusznie akrobatami pilności. 

Oto kilka przykładów: Najpilniej 
szym mężem starożytności był Ary 
stoteles, który w swych  dziełacn 
poruszył prawie wszystkie zaągad- 
nienia, które w owych czasach 
wchodziły w rachubę, Nic więc 
dziwnego, żo wszystkie jego pisma 
obejmują 55. ogromnych tomów in 
quarto. Większa część tych pism 
zaginęła w czasach średniowiecza, 
a zaledwie piąta ich część zachowa- 
ła się dotąd, 

Genjuszem pilności był w śred 
niowieczu filozof Raimundus Lullus, 
który żył w 13 wieku i cieszył się 
również sławą wybitnego aichemi- 
ka, Ta sława była tylko po części 
zasłużona, jakkolwiek należy przy 
że Lullus był bystrym myśli- 


lev ciała pacjenta. by wykryć |cielera, Pozostawił on przeszło 500 


zalajone siedliska ropy. 


Atoli (dzieł, Wedlng kroniki współczesnej 


naukowych. 


Lecz nawet ta olbrzymia  płod 
ność została pobita przez 
hiszpana, który słusznie 
za najpilniejszego ze wszystkich 
pisarzy. Mamy na myśli Lopeza de 


owego |można pod względem 
uchodził [tym hiszpanem francuza 


filozoficzne i teologiczne. 


„Do pewnego stopnia porównać 
płodności z 
Aleksan- 
dra Dumasa. Jego powieści stano- 


wią 300 tomów, a więc wcale po. 


Vega, sławnego dramaturga hisz- | koźną bibljoteczkę, Pewnego razu 


pańskiego, którego dzieła —  co- |Wypowiedział Dumas 


prawda — okryte są już teraz na 
ogół pyłem zapomnienia, Proszę 
sobie wyobrazić, żą ten człowiek 
napisał 1500 komedji i dramatów. 
Biografowie jego opowiadają, że 
niejedna z tych dzieł powstało w 
ciągu dwuch dni. Znaczniejsza ilość 
płodów tej mrówczej pilności zagi- 
na, a pozostała tylko trzecia 
część, Nawiasem zaznaczamy, że 


Prof. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


front, II p. 


następujący 
żart: 

— Niema na świecie człowieka, 
któryby przeczytał wszystkie moje 
książki... Nawet ja sam nim nie 
jestem... 

Jeśli to prawda, to widocznie 
sprytny nakładca Dumasa, Levy, 
wydawał powieści innych autorów 
pod nazwiskiem Dumasa. ahy za- 
pewnić im powodzenie, 


Wcale płodnym autorem był 
Honarjusz Balzac, który napisał 
120 powieści, Emil Zola możę się 
poszczycić tylko 50  powieściami. 
Bardzo pracowita była powieściopi 
sarka francuska George Sand, któ 
rej spuścizna literacka mieści się 
'w 110 tomach. 

Wreszcie wymieńmy z literatury 
polskiej: Józefa Ignacego Kraszew 
skiego. który swą pracowitością i 
płodnością godnie stoi obok naj. 
pracowitszych pisarzy świate 


samochód — motor, — „postęp 
mechaniki... rozwój przemysłu 
— to stopniowa atrofja wszyst- 
kich żywych, zasadniczych rze- 
czy w naturze ludzkiej...“ (Ram 
pion). Nie, Huxlev zna i uznaje 
całkowicie bankructwo pałacu 
Fantamountów.Ale ta głupia za 
nikająca tradycja z jej ciężkim 
romantycznym bagażem staje 
się w duszy autora ostrzem, któ 


re chce się przeciwstawić 0- 
strzu nadchodzącej burzy. „Na- 
stąpi  najstraszliwszy i naj 


krwawszy przewrót ze wszyst 
kich, jakie dotąd były* — do- 
wodzi Rampion. Ale Huxley o- 
cenił już istotną wartość takiego 
przewrotu. Gdy Spandreefi i ka 
munista Hidgę zabili Everarda 
Webleya — miała to bvć rów 
nież zemsta „socjalna, odwet, — 
gdy zabójcy znaleźli się w obli- 
czu trupa, Ilidge nagle zrozu: 
miał, że ,„. „bogactwo i bieda, 
ucisk i rewolucja, sprawiedli- 
wość, kara. oburzenie — wszyst 
ko to było sprawą uboczną bez 
znaczenia, wobec tych sztywnie 
jących członków, otwartych 
ust, wpółprzymkniętych, szkli- 
stych i tajemniczo patrzących 
oczu...“ To, co ma nastąpić jest 
więc sprawa „uboczną, bez zna” 
czenia j nie może zastąpić isto- 
ty zanikającego serca. Kompro- 
mis jest tu niemożliwy, wyj- 
ścia niema, ostrze pada ma ©- 
strze.... 

x 


+ x 


Pomiędzy ostrzem a estrzem 
okazał się wreszcie i sam autor. 
Powieść zakrojona została né 
bardzo szeroką skalę, miała 
stać się swego rodzaju epaope4 
współczesnego życia inteligenc] 
angielskiej. Trudno w krótkim 
artykule wskazać na wszystkie 
problematy, które misternie po 
rusza w swem dziele o życiu 
powojennej Anglji znany już 
dzisiaj powieściopisarz, Ale 
Huxley rozumiał, że epopea, czy 
też powieść na starą modłę jest 
dzisiaj nie do pomyślenia. Z te- 
go powodu też autor wprowa- 
dza osobliwy sposób rozwoju 
akcji. w którym szczegółowe 
charakterystyki przeplatane są 
błyskotliwemi wzmiankami a 
rozwlekłe djalogi łączą się z 
typowo kinowemi nagłówkami. 
Miało to prawdopodobnie, od: 
zwierciedlić tempo i wielorakie 
tętno współczesnego życia. Pró- 
ba nowego gatunku literackiega 
nie udała się, jednak, pisarzowi. 
Powieść czyla się miejscami 7 
dość wielkim trudem. Nić akcji 
nie wszędzie jest przejrzysta. 
Nerwowy i kapryśnv czytelnik ` 
współczesny łatwo traci nić fa- 
huły i z trudem nawiązuje ją do 
odpowiedniego ustępu rozkawał 
kowanego rozdziału. Ale nie: 
zbyt szezęśliwa forma stanowi 
jedyną stronę ujemną cennej po 
wieści i świadczy o tem, iż przej 
ściowy i niestałv charakter do- 
by bieżącej był dla autora 
czemś znacznie bardziej  bli- 
skiem. niż tylko tematem utw« 
ru literackiego, 


4, Lubin 


d.u. 


„GŁOS PORANNY“ — 1935 


Nr B6 


Wpływ sowielyzacji na literature 


Dyskusje na łamach pism w Z. S. S. R. — Pogłębienie i rozszerzenie treści marksistowsko-literackiej. — 

„Drugie narodziny“ B. Pasternaka. — Temat piatiletki i kolektywizacji na wsi. —W jakiem świetle ukazuje 

się burżuazję. — Prace Gorkiego i poemat o Marksie. — Znaczne zainteresowanie życiem zagranicy. — 
Tematy międzynarodowe. — Cechy ujemne literatury. — Potępienie Romanowa. — Zadania krytyki 


W związku obchodzonem nie- 
dawno 15-leciem rewolucji w Ro- 
sji prasa sowiecka omawia  Szero- 
ko zagadnienie literatury w ZSSR. 
Zdaniem oficjalnych orgaców do 
najważniejszych zdobyczy ostat- 
nich lat należy zaliczyć przede 
wszystkiem poszerzenie i pogłębie- 
nie tematu, Literatura w ZSSR 
stoi na drodze pełnego wyrażania 
życia we wszystkich przejawach. 
W związku z ostatniemi zdobycza- 
mi socjalizmu w psychice każdego 
pisarza nastąpiły zmiany i dziś 
wszyscy prawie pisarze w ZSSR 
organicznie pracują w zakresie no- 
wych tematów i ujmują rewolucyj- 
nie wypadki w kraju oraz zagrani- 
cą. Zdecydowane przejście pisarzy 
na stronę rewolucji, zbliżenie się 
do zadań „piatiletki” czynią, iż 
stare tematy ujmuje się po nowe- 
mu dokonywa się rewizji dotych- 
czasowego stanowiska, zbliża Się 
do rzeczywistości, do marksistow- 
skich problemów. Jest to bezpośrecl 
ni poryw, który podnosi literaturę 
na wyższy stopień doskonałości 
treściowej i artystycznej. 

To są nowe zdobycze. Oczywi- 
ście, nie wszyscy Osiągają je wW 
jednakowym stopniu i w jednako- 
wym czasie. Krytyka sowiecka 
skrupulatnie notuje każde odchyle- 
nie. Ale nie ulega wątpliwości, że 
następuje zbliżenie do Zadań s0- 
cjalizmu i w związku z tem grun- 
towanie ideologji. Nawet taki pi- 
sarz - poeta, jak Borys Pasternak, 
któremu najtrudniej zmienić swój] 
światopogląd oraz warsztat pracy, 
daje zupełnie nowe rzeczy w książ 
ce p. t, „Drugie narodziny”, Kryty 
ka sowiecka ocenia tę nową pozy 
cję utalentowanego poety naogół 
dodatnie, Ale najwyższy szczyt w 
pojmowaniu zadań twórczych 
osiągnął pisarz Bagrickij. ego pra- 
ce „Zwycięscy” oraz „Ostatnia 
noc” oficjalne organy literackie 
stawiają za wzór opracowania te- 
matu socjalnego. 

Oczywiście, naczejnemi zadania- 
mi literatury w ZSSR jest dzisiaj 
propagowanie „piatiletki”. Tutaj 
widzimy, że, o ile dawniej tylko 
niewielka grupa pisarzy prole- 
tarjackiego pochodzenia podejmo- 
wała zagadnienie budowy gospo- 
darczej, a opracowywanie tematu 
było najczęściej powierzchowne — 
o tyle dzisiaj dokonała się znaczna 
zmiana, Stworzono szereg dzieł 
w sposób głęboki i artystycznie 
doskonały omawiających sprawy 
piatiletki i kolektywizacji na wsi. 
Powstają nowe Książki z zakresu 
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budownictwa w ZSSR. Należy wy- 
liczyć najważniejsze: „„Sot” Leono- 
wa, „Kociewniki” _ Tichonowej, 
wą, Gidrocentral” Szaginina, „Bru, 
ski” Panterowa, „Razgrom” Fa- 


dejewa,  „Pustynia”  Pawlenki, 
„Wremia  wpieriod” Katajewa, 
„Podniataja cieline*  Szołochowa, 


„Razbieg” Stawskiego, dalej prace 
Kolcowa, Bezyimiewskiego, Kirsa- 
nowej, Ługowskiego. 


Również są zdobycze w zakresie | : 


prac młodych, zwłaszcza t. Zw. 
„brygad szturmowych”, pracują- 
cych literacko na odcinkach „,pia- 
tiletki”, Twórczość Sidorowa, Smie 
liakowa, które nazywa się „pueta 
spłodzony przez piatiletkę”, Bara- 
nowa, Szlepilina 
głębokość podejścia do tematów 
„piatiletki” oraz prawdziwy liryzm 
przyczem liryzm ten występuje 
jako integralny składnik twór- 
czości. Tem słowem lirycznem mó- 
wi się o problemach ogólnych sp0- 
łecznych, jest to liryzm sowiecki, 
społeczny, gdy tymczasem w prze- 
szłości między liryzmem poety Zza- 
wsze subjektywnym a tematem 
ogólnym odczuwało się jakieś 
skłócenie. 


Charakterystycznem dla współ- 


charakteryzuje | | 


czesnej literatury ZSSR jest zja- 
wisko, że cały szereg pisarzy opra 
cowuje tematy _ przeszłościowe, 


ale opracowuje, jak tego wymaga 
współczesność historyczna, zadania 


Projekt kościoła 


RE 


który ma stanąć w rodzinnem mia- 
steczku zmarłego kanclerza Au- 
strji, dra Siepla. 


= | Lenina. Jak wiadomo 


proletarjatu. Ci pisarze oglądają 
się jakgdyby za siebie, patrzą na 
przeszłość burżuazyjną z. punktu 
widzenia rewolucji, tworzącej gi- 
gantyczne „jutro”. Są to utwory, 
dające satyrę na burżuazję i mie- 
szczaństwo, albo malujące narasta 
nie rewolucyjnego ruchu. Świet- 
ne są prace Gorkiego, zwłaszczą 
jego ostatnia książka „Jegor Bu- 


 |łycziew”, oraz Fadiejewa i Wiesio- 


łyfego. Wielki poemat o wojnie 
domowej napisał Sławin p. t. „Cu- 
dzoziemskie Kollegjura”, natomiast 
Kirsanow stworzył pierwszy bodaj 
poemat o Marksie, Tutaj należy za- 
znaczyć, że naogół poświęca się 
ostatnio więcej uwagi przeszłości 
literackiej i historycznej. W ostat- 
nich numerach „Litieraturnoj Ga- 
ziety” założono kolumnę p. n. „Z 
przeszłości literackiej”. Zainaugu- 
rowano ogłoszeniem nieznanych rę 
kopisów po słynnym pisarzu saty- 
rycznym Szcziedri'nie, Cytuje Się, 
jak zawsze w  Sowietach, słowa 
Lenin był 
doskonałym znawcą literatury ro 
syjskiej i opowiadał Się za czyta- 
niem klasyków, którzy jego zdą- 
niem mogą yć dla rewolucyjnej li- 
terażury doskonałą szkołą. Obecnie 
krytyka w szeregu artykułach usta 


lle otrzymywali pisarze 


za swoje dzieła, pisane krwią serdeczną 


Racine dostał w r. 1667 od swe- 
go wydawcy 200 franków za swo- 
ją tragedję „Andromaka”. W tym 
samym roku Milton sprzedał za 5 
f. szt. swoje arcydzieło „Raj utra- 
cony”; kupił je Samuel Symons, 
który w siedem lat później nabył 
od wdowy prawo wydawania dzieł 
poety za 8 f. szt. W r. 1674 Boileau 
dostał od księgarza Thiarry 60 
fr., za poemat komiczny „Le Lu- 
trin”. 

W osiemnastym wieku zawód li- 
teracki nieco lepiej się opłacał: 
Fielding, za Swój nieśmiertelny ro 
mans „Tom Jones“, dostał 600 t. 
szt., za następny romans „Amalia”, 
w r. 1750 — 1000 gwinei, Księgarz 
Philips nabył od Samuela Richard- 
son'a trzy sławne romanse: „Pame- 


Najmłodsi żołnierze 


Włoska organizacja przysposobienia wojskowego dzieci, t. zw. 
ballila 


la”, ,;Klarysa” i „Grandison”* za 
1500 t. szt. Poemat „Nocne myśli” 
przyniósł Pdwardowi Young 60t 
t. szt, honorarj., a prócz tego 2000 
f, szt, od księcia Grafion, któremu 
dedykował swoje poezje. Stern żą- 
dał za „Tristana Shandy”, tylko 
50 f. szt., ale nikt mu ich dać nie 
chciał, wtedy wydał książkę swoim 
kosztem; sprawiła ona ogromne 
wrażenie į już za drugie wydanie 
zapłacono autorowi 1000 1, szt. 
Dawid Hume miał ze swojej pracy 
literackiej 10.000 f. szt. rocznegu 
dochodu, co i dziś stanowiłoby 
okazałą sumę. Zato „Historja u- 
padku państwa rzymskiego” przy- 
niosła Edwardowi Gibbons tylko 
600 f. szt, Samuel Johnson dostał za 
swój słownik 1570 f. szt, William 
Robertson za „Historję Karola V” 
4000 f. szt.; Karol Fox za „Histo- 
rję ostatnich Stuartów” 4500 f. szt. 


We Francji położenie literatów 
było mniej świetne i pomimo wpły 
wu, jaki wywierali, dość skąpe 
otrzymywali wynagrodzenia za 
swoje dzieła. „Roussees  „philoso- 
phiques? przyniosły Dide tylko 
1000 fr. od wydawcy Marka Micha 
ła Rey; za „Dovin du village” 
otrzymał 1200 fr., a za Tozgłośny 
romans „Nową Heloizę* 3000 t. 
„Pensees phisophiques” przyniosły 
Diderot'owi 600 fr.; jako redaktor 
„Enucykłopedji”, której wydawnic- 
two kosztowało 8 miljonów frau 
ków, a przyniosło wydawcy Pawł 
wi Kouke dwa razy tyle, pobierał 
rocznie 1000 fr. pensji. Jakób 
Dehłle sprzedał swoje „Bukoliki” 
za nędzną sumę 400 rr. 


Daleko lepiej wiodło się wtedy 
poetom za kanałem, Byron za swo- 


ie poematy wybrał od wydawcy 
Murray'a około 18,000 f. sz.; Wal- 
ter Scott za cztery romanse wziął 
26,000 f. Szt.; za „Życie Napoleo- 
na” — 11,000 f. szt; ogółem zaś 
dzieła jego przyniosły mu 400.000 
gwinei. Lamartine za jeden swój 
poemat „La chute d'un ange” do- 
stał 45.000 f. szt.; Wiktorowi Hugo 
za romans „Notre dame de Paris” 
zapłacono 60.000 fr.: Adolfowi 
Thiers „Historja konsulatu i cesar- 
atwa” Soulie, Dumas, Sue nie sprze 
dawali swoich romansów niżej 
100,000 fr.; Daudet dostał za po- 
wieść „Fromont et Risler” 175,000 
tanków. 
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la stosunek do przeszłości, Fakt, 
że obecnie dominuje temat inny, 
rewolucji i budownictwa, nie po- 
mniejsza bynajmniej znaczenia 
prac nad przeszłością, Chodzi tylka 
o to, aby opracowywanie tematów, 
zaczerpniętych z przeszłości Rosji, 
w sposób artystycznie doskonały 
wyrażało poglądy proletarjatu na 
rozwój dziejowy. 

Czemś nowem jest wyjątkowa 
uwaga, jaką poświęca się obecnie 
życiu zagranicy. Literatura sowiec 
ka była zawsze międzynarodowa. 
Ale dzisiejszy stan rzeczy na zacho 
dzie powoduje szczególne  zainte- 
resowanie życiem  burżuaazy jnem, 
walką  proletarjatu zachodniego. 
Można tu przytoczyć cały szereg 
utworów, w kt. znajdujemy mię 
dzynarodowe tematy: „Barykady” 
Pawlenki, „Na zachodzie wre wal- 
ka” Wiszniewskiego, „Sąd” Kir- 
szona, „Kto bę cie „górą? Mar- 
ksza, „Bohaterstwo* Łapina, „Eu- 
ropa” Ługowskiego, „O Kej” Be- 
rysa Pilniaka. Są to już nie notat- 
ki zwiedzających zachód podróżni 
ków, ale pełne artystycznej wymo- 
wy dokumenty, które Świadczą 
o walce klasowej na zachodzie, 1 
tutaj także pisarz sowiecki wystę. 
puje jako aktywny bojownik, wal- 
czący o przyszłość całego prołeta- 
rjatu. > 

To wszystko są zdobycze nowej 
literatury, ale mamy do zanoto- 
wania i braki, Naogół za słabo wy 
powiada się rolę w budownictwie 
t. zw. lotnych brygad tobotniczych 
pracy. Przyszłe drogi ko!ektywiza- 
cji wiejskiej nie są dyskutowane. 


Również przebudowa inteligencji 
rosyjskiej, zagadnienie  szkolnic- 


twa, literatury dla młodzieży ko- 
munistycznej lekko tylko Zaryso- 
wane. Opisuje się współczesność, 
ale nie rozważa się dalszych pèr- 
spektyw. To są te braki, na które 
wskazuje oficjalna krytyka i nawo 
łuje do usunięcia. 

Orjentacją tutaj jest zawsze kry 
tyka marksistowska,  Potępiając 
z jednej strony tylko dostosowanie 
się do nowego ustroju, a nie 
współudział ideologiczny, jak 
ostatnie utwory Pantelejmona 
Romanowa, który nazywa się płyt 
kim pamfletem — ta krytyka mar 
ksistowska stawia  piśmiennictwu 
zadanie dalszej walki o ustrój Ba. 
cjalistyczny, żądanie jakości for. 
malnej i ideowej, 


w stolicy 


Na zdjęciu naszem widzimy scenę z utworu Szaniawskiego 


„Most* 
w teatrze Narodowym. 
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